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:
Wychodzi codziennie o godzinie 5 pc południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłka pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct W miejscu: r o cz  n ie  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do <(*azety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, jdlkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Płonna, 
ulica Ka-ola Ludw-ka 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej radcy na­
dwornemu i ministeryalnemu w Ministerstwie 
cesarskiego i królewskiego Domu oraz spraw 
Zagranicznych, Karolowi baronowi W o l f a r -  
tho wi ,  tytuł i charakter szefa sekcyi.

CZĘŚĆ MEURZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej posiada­
jących tytuł i charakter radców rządowych, 
dyrektorów kolei państwowych w szóstej kla­
sie rangi urzędników państw uwych: Jarosława 
Khi t te la ,  Jaromira T u ć e k a  i Wilhelma 
I l r a t h s c h m i d t a ,  dyrektorami kolei pań­
stwowych w piątej klasie rangi, mianowicie 
ostatniego ad personam, przy równoczesnem 
badaniu im tytułu radców Dworu z uwolnie­
niem od taksy.

P. Minister handlu nadał starszemu kon­
trolerowi pocztowemu Janowi B i s c h o f o w i ,  
posadę starszego zarządcy pocztowego w u- 
tzędzie poczt i telegrafów w Rzeszowie.

Obwieszczenie
c. k. galicyjskiego Namiestnictwa z dnia 19 
lipca b. r. do 1. 60.950 z reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych o wygaśnię­
ciu zarazy pyskowo-racicowej wT powiecie 
Sanskimost w Bośnii i Hercegowinie, — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

Lwów, 21 lipca.
Podczas gdy wspólna komisya szwedz­

ko-norweska dokłada starań, aoy sprawę za­
targu pomiędzy państwami skandynawskiemi 
załatwić w sposób zgodny z interesami obu 
państw a także z zadaniem unii, tego związku 
państwowego, który od dziesiątek lat stwier­
dził swą żywotność i siłę: równocześnie pry- 
snęło jedno z ogniw, które Szwecyę i Nor­
wegię łączyły dotychczas i w jedną całość 
ekonomiczną spajały. W dniu wczorajszym 
minął tydzień od chwili, gdy przestał obo­
wiązywać handlowy i żeglużny traktat szwedz- 
ko-norweski Jestto zapewne w pierwszym 
rzędzie wypadek znaczenia ekonomicznego; 
w obec stosunków jednak, jakie Norwegię łą­
czą ze Szwecyą, a zwłaszcza w obec równo­
czesnego zatargu prawnopol.tycznego pomię­
dzy temi dwoma państwami o wspólność za­
granicznej polityki oraz konsulatów, nabiera 
on politycznej i zasadniczej doniosłości. Czyni 
to wrażenie, jak gdyby pierwsza podpora wią­
zania już się urwała....

Ogół przyzwyczaił się dotychczas wy­
łącznie Norwegii przypisywać usiłowania, 
zmierzające do osłabienia iub wprost zerwa­
nia tyle dla Skandynawii ważnej i pożytecz­
nej unii; tym razem jednak sprawiedliwość 
każe przyznać, iż tą stroną, która niebacznie 
przyłożyła ręki do zbudowania tam cłowych 
pomiędzy obu sąsiedniemi państwami była w 
pierwszym rzędzie —  Szwecya. Ona to wy­
powiedziała traktat wT dniu 12 lipca 1895 r. 
Powodem wypowiedzenia był nacisk wywar­
ty przez zwolenników ceł ochronnych w Szwe- 
cyi, którzy nie bacząc na to, iż traktat wspo­
mniany jest główną podwaliną unii, domagali 
się koniecznie tej zmiany, fałszywe widocznie 
czyniąc sobie przedstawienie o jej następ­
stwach. Jakkolwiek zwykła rewizya traktatu 
byłaby wystarczyła do usunięcia jego pe­
wnych niedostatków i wad, gabinet Bostróma 
uległ naciskowi protekcyonistów i traktat wy­
powiedział. Rozpoczęto następnie układy o za­
warcie nowego traktatu. W Szwecyi spodzie­
wano się, że wypowiedzenie traktatu sprawi

silne wrażenie w Norwegii, która zawsze mia­
ła wielki pociąg do systemu wolności handlo­
wej ; zawiedziono się jednak zupełnie. Wypo­
wiedzenie przyjęto tam ze spokojem a w o- 
bozie radykalnym zapanowało nawet wielkie 
zadowolenie z powodu, iż przestanie istnieć 
jeden więcej punkt wspólności ze Szwecyą. 
Pod wpływem zaś wyników, jakie osiągnęła 
komisya, wysadzona przez storthing norweski 
do zbadania kwestyj ceł, rozbudził się i w 
Norwegii kierunek wysoce protekcyjny a ta­
ryfa cłowa, przez tę koinisyę wypracowana, 
opierała się na zasadzie ceł różniczkowych. 
Projekt ten przedłożono storthingowi równo­
cześnie z projektem rządu, który proponował 
o wiele bardziej umiarkowane podwyżki ceł, 
niż komisya cłowa. Oba elaboraty oddano o- 
sobnej komisyi, która prace swe niedawno 
ukończyła, tak, że storthing będzie mógł spra­
wą tą wkrótce się zająć. Według świeżych 
depesz z Chiystyanii, komisya cłowa propo­
nuje wprowadzenie różniczkowej taryfy cło- 
wej. Taryfa maksymalna nie będzie jednak 
na razie zastosowana w obec żadnego kraju. 
Komisya wnosi dalej zaprowadzenie cła dla 
kilku rolniczych produktów, oraz ochronę cło- 
wą dla wyrobów małego przemysłu. Tymcza­
sowo wprowadzono postanowienia przejściowe, 
regulujące ruch towarów tak pomiędzy Szwe­
cyą czy Norwegią a obcymi krajami, jak też 
pomiędzy obu państwami związanemi unią.

Jakimkolwiek będzie ostateczny rezultat 
rokowań, które pomiędzy Szwecyą a Norwe­
gią będą teraz toczyły się także w kierunku 
zawarcia nowego traktatu handlowego, to je­
dno jest pewne, że dotychczasowa wspólność 
cłowa, a z nią jeden z węzłów unii, w da­
wnej sile już nigdy nie powróci do znaczenia.

Sprawy krajowe,

(Walny zjazd Towarzystwa pedagogicznego).

Stanisławów, 21 lipca.
(P.) W  dalszym ciągu wczorajszego po­

południowego zebrania wywiązała się ożywio­
na dyskusya nad tematem dr. Obtułowicza 
;vo hygienie budynków szkolnych", poczem

wszystkie podane w poprzednim liśc:e wnio­
ski referatu uchwalono.

P. Eug. Sidiwa wnosi dodatkowo, aby 
wybieraną była stała komisya, w skład któ­
rej wchodziłby lekarz, inżynier i nauczyciel 
i ta komisya miałaby za zadanie wybór 
miejsca, obmyślenie planu budynku szkolne­
go i tegoż urządzenia.

Inspektor Nowakowsk. żąda, aby wszy­
stkie szkoły należycie były urządzone pod 
względem zdrowotnym.

Ks. Mazanek wnosi, aby a) drogą urzę­
dowego przypomnienia poleciła Wys Rada 
szkolna krajowa wzywać na posiedzenia, na 
których omawiane mają być sprawy budowy 
szkół, c. k. lekarzy powiatowych w tych 
miejscowościach, w których dotąd tego nie 
praktykowano, b) w razie ustanowienia oso­
bnych okręgowych lekarzy, co poprzednio 
uznano za potrzebne, aby poruczała tym le­
karzom wspomniane czynności.

Powyższe wnioski przyjęto.
Z porządku dziennego następują wnio­

ski Zarządu głównego, jakoteż wnioski od­
działów Tow. ped. przesłane Zarządowi głó­
wnemu. Referentem spraw tych jest dyr. Piór- 
kiewicz.

Między przyjętymi wnioskami są nastę­
pujące :

1. Przyznanie emerytom, wdowom i sie­
rotom pc nauczycielach takiego zaopatrzenia, 
jakie przysługuje emerytom, wdowom i sie­
rotom po urzędnikach państwowych w myśl 
ust. parist. z 14 maja 1896 r.

2. Podniesienie płac nauczycielskich przez 
zrównanie ich z trzema najniższymi rangami 
płac urzędników.

3. Zniżenie lat służby do 35.
4. Wysyłanie corocznie 10 nauczycieli 

za granicę, celem dokładnego zaznajomienia 
się ze szkolnictwem zagranicznem.

5. Postawienie przy najbliższych wybo­
rach do Sejmu kandydatury jednego z nau­
czycieli ludowych, a to ze względu, iż na 
każdej sesyi Sejmu krajowego zną’duje się na 
porządku dziennym wiele spraw, odnoszących 
się do szkolnictwa ludowego.

6. Wniesienie ponownego przedstawie­
nia do Rady szkolnej krajowej z prośbą, iżby 
Rady szkolne okręgowe wyznaczały wyższe
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PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

V.
(Ciąg dalszy).

Zbyszko pojechał jednak zaraz nazajutrz 
<*o Zgorzelic, albowiem Maćko bardzo o to 
przynaglał. Wymógł również na bratanku, by 
^ziął z sobą dla okazałości dwóch pachołków 
* przybrał się jak najpiękniej, aby w ten 
8posób cześć Zychowi wyrządzić i należytą 
Wdzięczność mu okazać Zbyszko ustąpił i po­
pchał ustrojony, jak na wesele, w tę samą 
Zdobyczną jakę z białego atłasu, obszytą złotą 
frendzlą i zahaftowaną w złote gryfy. Zych 
przyjął go z otwartemi ramionami, z radością 
1 2e śpiewaniem, — Jagienka zaś, wszedłszy na 
Próg izby, stanęła, jak wryta i omal nie u- 
Phściła łagiewki z winem na widok młodzia- 
PA myślała bowiem, że królewicz jaki przy- 
jechał. Straciła też odrazu śmiałość i siedzia- 
{* W milczeniu, przecierając tylko kiedy nie- 
l®dy oczy, jak gdyby się chciała ze snu o-

budzió. Zbyszko, któremu brakło doświadcze­
nia, myślał, że z niewiadomych mu przyczyn, 
nierada go widzi, rozmawiał więc tylko z 
Zychem, sławiąc jego sąsiedzką hojność i 
podziwiając dwór zgorzelicki, który rzeczy­
wiście w niczem nie był do bogdanieckiego 
podobny.

Wszędzie znać tu było dostatek i zaso­
bność. W izbach były okna z szybami z ro­
gu, zestruganego cienko i tak wygładzonego, 
że był prawie, jak szkło przeźroczysty. Nie 
było ognisk na środku izb, tylko wielkie ko­
miny z okapami po rogach. Podłoga była z 
modrzewiowych desek, czysto umytych, na 
ścianach zbroje i mnóstwo mis błyszczących, 
jak słońca, oraz pięknie wyciętych łyżników, 
z szeregami łyżek, z których dwie były ze 
srebra. Gdzieniegdzie wisiały też makatki, 
zlupione w wojnach, lub nabyte od wędro­
wnych kupców. Pod stołami leżały olbrzymie 
płowe skóry turze, a takoż żubrze i dzicze. 
Zych z chęcią pokazywał swoje bogactwa, 
mówiąc co chwila, że to Jagienkowe gospo­
darowanie. Zaprowadził także Zbyszka do al­
kierza, pachnącego całkiem żywicą i miętą, 
w którym u pułapu wisiały całe pęki skór 
wilczych, lisich, kunich i bobrowych. Poka­
zał mu sernik, składy wosku i miodu, beczki 
z mąką, składy sucharów, konopi i suszonych 
grzybów. Wziął go następnie do spichrzów, 
obór, stajen i chlewów, do szop, w których 
były wozy, sprzęty myśliwskie, sieci •— i 
tak olśnił jego oczy dostatkiem, że Zbyszko, 
wróciwszy na wieczerzę, nie mógł utrzymać 
w sobie podziwu.

— Żyć, — nie umierać w waszych Zgo- 
rzelicach! — rzekł.

— W Moczydołach bez mała takie sa­
me porządki —  odrzekł Zych. —  Pamiętasz 
Moczydoły? To przecie ku Bogdańcowi! Drze­
wiej wadzili się nawet nasi ojce o granice i 
zapowiedzi sobie posyłali na bitki, ale ja ta nie 
będę się wadził.

Tu trącił się ze Zbyszkiem kubkiem 
miodu i zapytał:

— A możebyś chciał sobie co zaśpie­
wać ?

— Nie — rzekł Zbyszko — ciekawie 
was słucham.

—  Zgorzelice, widzisz, wezmą niedź­
wiadki. Byle się jeno kiedyś o nie nie podarli.

— Jakie niedźwiadki?
— Ano, chłopaki, Jagienkowi bracia.
—  Hej! nie będą potrzebowali łapy 

przez zimę ssać.
— A nie. Ale i Jagience w Moczydo- 

łach sperki w gębie nie zabraknie....
—  Pewnikiem!
— A czemu nie jesz i nie pijesz? Ja­

gienka, nalej i jemu i mnie!
— Jem i piję, jak mogę. .
— Jak nie będziesz mógł, to się od- 

pasz.... Piękny pas! "Wy też na Litwie mu­
sieliście wziąć łup godny ?

— Nie narzekamy — odrzekł Zbyszko, 
korzystając ze sposobności, aby okazać, że i 
dziedzice Bogdańca nie byle włodyczkowie. 
Część łupów przedaliśmy w Krakowie i wzię­
liśmy czterdzieści grzywien srebra....

— Bój się Boga! Toż za to można ku­
pić wieś.

— Bo była jedna zbroja medyolariska, 
którą stryjko, spodziewając się śmierci, sprze­
dał, a to wiecie....

—  Wiem! No! to warto na Litwę iść. 
Ja swego czasu chciałem, alem się bojał.

— Czego? Krzyżaków?
— E, ktoby się ta Niemców bał. Póki 

cię nie zabiją, to czegóż się bać, a jak cię 
zabiją, to już i nie czas na strach. Bojałem 
się onych pogańskich bożków, czyli dyabłów. 
Po lasach to podobno tego, jak mrowia.

— A  gdzież mają siedzieć, kiedy im 
bożnice popalili?... Dawniej mieli dostatek, a 
teraz jeno grzybami i mrówkami żyją.

— Widziałeś też ich?
—-Ja sam nie widziałem, ale słysza­

łem, że ludzie widzieli... Wysunie ta ponie­
który kosmatą łapinę i z za drzewa potrząsa 
nią, żeby mu co dać....

— Powiadali to samo Maćko — ozwała 
się Jagienka.

— A jakże! prawił ci i mnie o tern w 
drodze — dodał Zych. No, nie dziwota! Prze­
cie i u nas, choć kraj dawno krześcijański, 
czasem się coś po bajorach śmieje, a i w do­
mu, choć księża o to krzyczą, lepiej zawsze 
skrzatom miskę z jadłem na noc ostawić, bo 
inaczej, tak ci skrobią w ściany, że i oka nie 
zmrużysz.... Jagienka!... postaw, córuchno, po­
staw pod progiem miskę!

Jagienka wzięła glinianą miskę, pełną 
klusków z serem i postawiła ją pod progiem, 
Zych zaś rzekł:

—  Księża krzyczą, pomstują! Panu Je­
zusowi przecie przez trochę 'klusków chwały 
nie ubędzie, a skrzat, byle był syt i życzli­
wy, to i od ognia, i od złodzieja ustrzeże.

(Ciąg dalszy nastąpi).



remnneracye za udzielanie nauki robót ręcz­
nych kobiecych w szkołach naszych.

Zjazd przeszedł natomiast do porządku 
dziennego nad wnioskiem, aby wnosić pety- 
cye w sprawie podniesienia remuneracyi za 
udzielanie nadobowiązkowych godzin nauki.

Koniec posiedzenia o godzinie 7 wie­
czorem. Po zebraniu uczestnicy Zjazdu udali 
się na koncert muzyki wojskowej, urządzony 
w kasynie tutejszem miejskiem.

Stanisławów, 20 lipca.
Trzecie posiedzenie. Początek o godzi­

nie 8 rano.
Po odczytaniu protokołu z poprzedniego 

posiedzenia, następuje referat p. t.: „Wycho­
wanie fizyczne w sokołach ludowych". W za­
stępstwie referenta p. Jaworskiego odczytuje 
rzocz tę p. Władysław Mięsowicz. Eeferent 
omawia ważność gimnastyki w wychowa­
niu, lecz zaznacza, iż obok gimnastyki bardzo 
ważną i wielką rolę odgrywają takżo gry 
i zabawy dla młodzieży. W końcu stawia na­
stępujące rezolucye:

1. aby w szkołach po miastach i mia­
steczkach by ły  wszędzie sale gimnastyczne, 
jakoteż boiska gimnastyczne;

2. naukę gimnastyki w seminaryach 
nauczycielskich powierzać tylko nauczycielom 
fachowym, rutynowanym, ztąd też miejsca 
nauczycieli gimnastyki po seminaryach po­
winny być stabilizowane;

3. postarać się, by gminy zakładały pu­
bliczne boiska do gier i zabaw dla młodzieży, 
w ich sąsiedztwie (wszędzie tam, gdzie to bę­
dzie możliwe) kąpiele szkolne, zimą zaś tory 
ślizgawkowe.

P. Dąbrowski dodaje do powyższych 
wniosków, iż ważnym czynnikiem w w ycho­
waniu fizycznem jest także nauka zręczności.

P. Nadachowska zaznacza, iż wychowa­
nie fizyczne kobiet jest u nas zupełnie zanie­
dbane. Zwraca uwagę, iżby należało korzy­
stać przynajmniej z pauz, ogrodu szkolnego, 
wycieczek szkolnych, a unikać przeciążania 
pracami umysłowemi w szkole.

P. Szczepanowska zauważyła, że większe 
miasta mogą stawiać sale gimnastyczne, mniej­
sze zaś miasteczka i wsie nie potrzebują sal 
gimnastycznych — tu nadają się przede- 
wszystkmm obok wolnych ćwiczeń, ćwiczenia 
wojskowe, aby młodzież nabierała gibkości i 
karności. W końcu nadmieniła, iż wychowa­
nie fizyczne rozszerzyć należy jak najwięcej, 
a przytem korzystać należy, aby gdzie tnoina w 
formie rozmów, śpiewu i wierszyków niejedno 
piekne w sercu dziecka zaszczepić.

P. Małeta stawia wniosek, aby w mniej­
szych miastach, gdzie są gniazda sokole, one 
zajęły się nauką gimnastyki.

Ks. Mazanek żąda, aby wyrazić Towa­
rzystwu „ Sokół,r za współdziałanie w spra­
wie wychowania fizycznego młodzieży podzię­
kowanie i prosić o dalsze współdziałanie.

P. Nadachowska żąda, aby uzupełnić 
referat myślami przez mówców Dodniesionemi. 
Wniosek referenta przyjęto, jak również wnio­
sek p. Naaachowskiej.

Następuje odczyt p. Stanisława Szcze- 
panowskiego na temat: „Szkoła ludowa i jej
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ZA W INS MŁODOŚCI.

NAŚLADOWANE Z FRANCUSKIEGO.

y.
(Ciąg' dalszy).

— A  teraz —  ciągnęła dalej — starsze 
dostaną chustki na głowę, fartuszki i słomiane 
kapelusze.... Ustawcie się według wieku, a te, 
które dostaną, niech wyjdą z szeregu, ustę­
pując innym.... Stefanko Viliaz, twój kapelusz 
ledwie już się trzyma na głowie, masz no­
wy.... Józiu, dasz tę chustkę swojej matce, 
która cierpi ciągle na ten szkaradny katar.

I tak ciągle podawała przez parapet 
chustki, kapelusze, fartuszki, jedne po dru­
gich. Pozdawanie się już kończyło, gdy Ma- 
neczka wydała okrzyk zadziwienia, spostrze­
gając nagle nowo przybyłą, która także do 
rzędu stanęła.

— Jakto, Filomeno Malfroy i ty także?... 
Słuszna dziewczyna L. Nie wstydzisz się przy­
chodzić żebrać z dziećmi A . Iie masz lat ?

Duża dziewczyna, której to pytanie zo­
stało zadane, miała na sobie wprawdzie su­
kienkę dziecinną, uszytą razem ze stanikiem, 
ale widocznie było jej bardzo ciasno, pom,- 
mo, że była szczupła i długa, jak szparag. 
Za krótka spódniczka ukazywała nogi gołe, 
opalone i chude, a rozrośnięte piersi o mało 
nie rozpychały stanika; pod słomianym ka­
peluszem widać było twarz chudą, długą, z 
błyszczącemi oczami i wydętemi ustami, jak 
u ^kornego zwierzątka. Odpowiedziała spuszcza-

związek z wychowaniom narodowem i spo- 
łecznem“ .

Odczyt ten, pełen głębokich myśli i za­
patrywań na zadanie szkoły ludowej i obo­
wiązków, jakie ma wobec szkoły ludowej spo­
łeczeństwo, przyjęto grzmiącymi oklaskami.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawo­
zdanie komisyi o czynnościach Zarządu głó­
wnego Tow. pedagog, za rok 1896.

Godzina 12 minut 80, posiedzenie trwa
dalej.

Ponieważ dotychczasowy prezes Towa­
rzystwa ks. Jerzy Czartoryski wniósł rezy- 
gnacyę i to w formie jak najbardziej stanow­
czej, więc przy wczorajszym wyborze wybra­
no prezesem p. St. Szczepanowskiego, który 
na 118 głosujących otrzymał 115 głosów.

Na wiceprezesa głosowano dwukrotnie. 
Przy pierwszem głosowaniu dyr. Fąfara otrzy­
mał 61, dyrektor Tokarski o2 głosów. Z po­
wodu rezygnacyi p. Fąfary, wybrano p. To­
karskiego 65 głosami.

KOEESPOIDEICYE

Bruksela, w lipcu.
( Z w y s ta w y  p ow szechn ej : P r z e m y s ł i  h an d el).

(IV.) Każdy, kto zwiedza dział przemy­
słu i handlu wystawy belgijskiej, uznać musi 
fakt: że Belgia, ten kraik niewielki, 27,  ra­
zy mniejszy od naszej Galicyi, potrafiła sta­
nąć na równi, dosłownie na równi, z takimi 
olbrzymami, jak Anglia i Francya.

Zanim jednak przejdę do opisu, pod­
nieść wypada estetyczną postać zewnętrzną te­
go działu wystawy. Najprozaiczniejsze artyku­
ły, jak: bawełna, wełna, len, węgiel, rudy 
metaliczne, albo skóry, przedstawiają taką ar­
tystyczną całość —  ułożone są w piramidy, 
mozajki i kioski, tak pociągające, że widz czu­
je się przykutym do tej części wystawy i mi­
mo suchego na pozór jej tematu z zajęciem 
się w nią zagłębia. Tak n. p. pawilon tyto­
niu w liściach przez antwerpską Izbę handlo­
wą wystawiony, nawet i niepalącego zachwy­
cić musi. Cóż dopiero, gdy z kolei zatrzymać 
się wypadnie przed artykułami bardziej zbli­
żonymi do smaku profana. Dwa pawilony cy­
gar braci Tinchant z Antwerpii, całe z pa­
czek o najgustowniejszych kształtach i arty­
stycznych etykietach złożone, są prawdziwem 
cackiem. A  do tego wszystko tam prawdzi­
wie hawańskie nie wyłączając samych szczę­
śliwych właścicieli, kubańskich mulatów, któ­
rzy mieli tyle rozumu, iż jeszcze przed wy­
buchem rozruchów na Kubie tutaj się prze­
siedlili avec tout le bazar. — Przepyszne wy­
stawy sukna z VePfidrs i płócien fiandryj- 
skich również muszą zająć każdego, tak samo 
jak wystawa kawy i cukru.

Panie stają w zachwycie częściej gło­
śnym, rzadziej niemym na widok koronek bra- 
banckich; zapominając nawet, że to już nie 
dawna ręczna robota, ale niemal w zupełno­
ści wykonana przez maszynę. Trzeba bowiem

jąc podstępnie oczy, podczas gdy uśmiech o- 
bieśny rozszerzał jej usta:

— Będę miała siedmnaście na św. Mau­
rycy....

— Jest to wiek, w którym dziewczyna 
powinna być zajętą w domu, zamiast włóczyć 
się po dworze, tak, jak ty masz zwyczaj.... 
Dam ci materyę na kaftanik, ale pod wa­
runkiem, że go sama uszyjesz.... twój potrze­
buje gwałtownie zastępcy.... A  teraz kolej 
chłopców !... Mam grosze dla mniejszych, a 
książki dla najgrzeczniejszych....

Chłopcy pchać się zaczęli, podstawiając 
kapelusze. Każdemu z drobnych darów Hane­
czki towarzyszyła dobra rada lub napomnie­
nie, wszystko to głosem czystym, stanow­
czym, z żywością i dobrocią. Uśmiechała 
się rzadko i w dźwięku jej głosu na­
wet czuć było wyraz smutku; jednakże, Fili­
powi się zdawało, że boleść młodej dziewczy­
ny nie miała już takiej goryczy i egzaltacyi, 
jak pierwszego dnia.

W chwili, gdy rozdawanie miało się ku 
końcowi, Filip przebił się przez tłum dzieci i 
stając pod tarasem z kapeluszem w ręku — 
rzekł tonem na pół poważnym, na pół żarto­
bliwym :

— Ja także mam panią prosić o jedną 
łaskę V

Poznając Filipa, zdziwiona Maneczka 
nie mogła się powstrzymać od zarumienienia. 
Szybko opuściła taras i poszła sama otworzyć 
drzwi przybyłemu.

—  Proszę pana, panie Desgranges! — 
szepnęła. —  Daruj mi pan; właśnie byłam 
zajęta moją czwartkową jałmużną.... Zanied­
bałam ją od miesiąca i nie mogłam się zdo­
być na rozpoczęcie.... Ale dzieci znajdują, że 
to już trwa za długo.... i miałam litość nad 
niemi,

wiedzieć, że koronka brabancka taka, jaką pa­
nie nasze pod tą nazwą rozumieją (w Bra- 
bancyi wyrabiają prócz tego cztery jeszcze in­
ne rodzaje koronek) składa się z tła cienkie­
go, jak pajęczyna i z właściwego deseniu na 
tło to narzuconego. Otóż tło to cieniutkie wy­
konywa teraz maszyna tak, że najidealniejsza 
hafciarka nic podobnego by nie potrafiła, de­
seń zaś co przedniejszy ręcznie na to naszy- 
wają, tak, jak na dawnych koronkach, tylko 
że i w tern dokonano postępu. Koronki takie 
nie ustępują też dawnym. Wzór najczęściej 
ten sam, co i w tamtych, tkanka zaś tła i 
wykończenie bodaj czy nie misterniejsze. Ale 
prawda; według legendy przywiązywanej do 
starych koronek, w skład każdego arcydzieła 
tego rodzaju wchodziło zazwyczaj jedno życie 
ludzkie, podczas gdy hafciarki przy teraźniej­
szych koronkach na wystawie zatrudnione, 
wcale zdrowo wyglądają.

Któreż myśliwskie serce nie rozpłynie 
się na widok cudownej broni Pieperowskiej i 
innej z Lićge ? Usłużny dozorca obu pawilo­
nów myśliwskiego i wojennego, pozwolił mi 
wejść do środka, brać do ręki pistolety, re­
wolwery i składać się ze strzelby i karabi­
nów, w końcu zaopatrzył mię we wszelkie 
możliwe cenniki i informacye. Ztąd też do­
wiedziałem się o fakcie, który sam w sobie 
jest un secret de polichinelle, oto:, że w Bir­
mingham, dokąd — jak wiadomo —  strzelby 
te idą po głośną markę i głośniejszą jeszcze 
cenę, dorabiają do nich tylko — kolby. Bel­
gowie potrafiliby jednak z pewnością i pod 
tym względem wszelkim wymaganiom spro­
stać. Najlepszym na to dowodem ich własna 
wystawa broni, gdzie oprócz strojnych kabzló- 
wek dla Hiszpanii, widzieć można także fu- 
sils d’explora,teur o czterech lufach, dwóch 
gładkich a dwóch expiess, albo „canardieres11 
o siedmiu lufach, z których za jednem pocią­
gnięciem w całe stado się pali. Ostatniem 
słowem na razie w tym dziale jest model 
„fusil rationrel", kosztuje 600 franków....

W pawilonie tuż obok oglądać można 
wszystkie modele karabina Mauserowskiego, 
w który armie Belgii, Hiszpanii i Brazylii 
zostały zaopatrzone. Najnowszy karabin tej 
konstrukcyi nie ma już ani podwójnej lufy, 
ani wystającego magazynu, bo za prędko się 
rozgrzewały, teraz to wszystko razem ujęto 
w drewnianą oprawę, co jest niby najprost­
sze, ale trochę ciężko wygląda. —  Cały prze­
bieg fabrykacyi tej doskonałej broni, uwido­
czniono w szeregu numerowanych kawałków, 
z czego widać, że lufa przechodzi 17 operacyj, 
miernik 25, muszka 12, magazyn 56 a kolba 
20. Każda broń belgijska najdroższa i pospo­
lita zanim opuści fabrykę, musi być podda­
ną podwójnej lub potrójnej próbie „au banc 
d’epreuve“ pod kontrolą rządu, który tyleż 
marek na lufie, zamku i na ich spojeniu wy­
bija. Specyalny aparat „a multiples crushers® 
kontroluje opór, który normalny nabój na 
różnych punktach lufy wywołuje. Do karabi­
nów używa się prochu wojennego (poudre 
vive) wedle odpowiedniej tabeli. Belgijski 
Mauser przebija na 100 metrów kilkanaście 
mm. blachy stalowej i więcej niż metr dę­
biny. W tej to obowiązkowej próbie leży se­
kret stałej reputacyi, jaką sobie wszelka broń 
belgijska od dawna w świecie całym wy­
robiła.

Mówiąc, prowadziła Filipa pod platany, 
w cieniu których stał stół kamienny, otoczo­
ny ogrodowemi krzesłami. Ukazała jedno z 
nień gościowi i sama usiadła, oparta łokcia­
mi o stół; na obu rękach złożyła brodę i 
zwróciwszy twarz w stronę p. Desgranges, zda­
wała się czekać, żeby mówić zaczął pierwszy. 
Po drżeniu jej ust i wilgotnym blasku jej 
oczu, Filip domyślał się, że była ona w tej 
chwili bardzo wzruszona i wahał się z poru­
szeniem przedmiotu z natury rzeczy przykre­
go dla niej. Była między niemi chwila mil­
czenia, przerywana tylko świegotem szpaka, 
który obrał sobie mieszkanie pomiędzy plata­
nami. Nareszcie Filip zaczął łagodnie :

— Widzi pani, że jestem człowiekiem 
dotrzymującym słowa.... Miesiąc upłynął od 
chwili, gdy miałem zaszczyt stanąć przed pa­
nią po raz pierwszy i oto znowu przychodzę 
pani dokuczać. Przebacz mi pani moją nie­
dyskretną natrętność i pozwól mi mieć na­
dzieję, że tym razem uda mi się panią prze­
konać.

Coś jej się w piersi poruszyło, jakby 
łkanie wydobyć się chciało; po chwili, gło­
sem pewniejszym:

—  Tak, panie —  rzekła — jestem go­
towa usłuchać rad mego ojca.... Nie myśl pan 
jednak, że mam zmieniony charakter.... prze­
ciwnie, moją wadą jest, że bywam bardzo 
uparta.... Jednak ■—■ dodała z oburzeniem — 
tak, jak pan to przewidywał, inne osoby pod­
jęły się zakłócenia spokoju, w jakim pogrą­
żyć się pragnęłam.... To wstrętne!... Moje 
ciotki nie czekały nawet na koniec pierwsze­
go miesiąca mojej żałoby, aby rozpocząć woj­
n ę  ze mną.... Proszę pana za mną! znajdzie 
pan tam na górze pozwy doręczone mi przez

woźnego, i przejrzy je pan, tak samo, jak pa­
piery pozostawione przez mego ojca?

Wstała i prowadziła Filipa na schody.

Podziwiać tu także można i armaty, z j j 
których największa systemu Schneider-Carnet,
32 centymetrowa, kilkanaście metrów długa, : 
waży sama 66.000 klg. z lawetą 81.500 kg- i  I  

i wyrzuca siłą 280 kg. prochu 450 kilowe j 
pociski z początkową szybkością 700 nietl 
przebijając u samego wylotu 105 m. na ki­
lometr 0 97 m. na dwa kilometry 0 87 me­
trowy pancerz stalowy, — a niesie na 201/a 
kilometra.

Prócz tego olbrzymiego modelu jest je­
szcze dużo mniejszych.

Wśród wszystkich jednak przyrządów i 
motorów, funkcyonujących w olbrzymich ga- | 
leryach maszyn, największem powodzeniem 
cieszy się mały linotyp. Jestto cudowny wy­
nalazek na polu drukarstwa, dzięki któremu 
żmudna praca zecera „du compositeur®, jak 
go Francuzi w swej przerafinowanej ironii ;
ochrzcili, będzie się już wkrótce zaliczać do 
przeszłości. Tak w Ameryce (z kąd pochodzi) 
jak i w Anglii linotyp jest już od paru lat |
w użyciu, może więc i u nas niebawem się 
pojawi; tutaj jest jeszcze zupełną nowością 
Z pomocą tego przyrządu dwie gazety „La 
Eeforme® i „Le petit Bleu“ drukują się na i
wystawie w oczach publiczności. Le petit I
Bleu wychodzi obok również funkcyonującej 
papierni; to też z tego samego punktu mo- 
żna widzieć jak z jednego końca wrzucają w j
paszczę maszyny całe tramy drzewa, jak one I
zmiażdżone i rozczynione zmieniają się w ma- |
sę papierową zwolna spływającą na walce, któ­
rych całe szeregi stopniowo na papier ją 
ugniatają; jak ten papier idzie następnie do 
druku, z kąd po krótkiej chwili wychodzi w 
postaci gotowych, złożonych już gazet, zaraz 
w kiosku u drugiego końca tego „ateliel 
sprzedawanych.

A  teraz sam linotyp. Jestto przyrząd 
zaopatrzony w klawiaturę jak maszyna do pi­
sania, który na tej samej zasadzie układa po­
szczególne czcionki w słowa, linie i szpalty 
całe, w miarę tego jak nowożytny „kompo­
zytor" po klawiszach palcami przebiera. Te­
chnika tego człowieka jest czemś niesłycha- 
nem, w przeciągu bowiem godziny potrafi 
tym sposobem ułożyć przeszło 10.500 czcio­
nek, które na jego skinienie z osobnych prze­
działek po nad klawiaturą umieszczonych wy­
skakują, i obok siebie się układają. Gdy wiersz 
cały gotowy, maszyna dzwoni, i cała linijka 
przypada do poprzednich, robiąc miejsce na- > 
stępnej. Czcionki te jednak nie służą wprost 
do druku —• ale stanowią formę do odlania 
całego naraz arkusza. Wynaleziono już nawet 
jeszcze nowszy przyrząd, który pojedyńcze 
wiersze, utworzone z czcionek wklęsłych, zaraz ■ 
z metalu odlewa, podczas gdy przy dawniej­
szej konstrukcyi należy najprzód z całej mo­
zaiki zdjąć odcisk w masie papierowej, a na- I 
dawszy takiemu arkuszowi formę wklęsłego 1 
półwalca, odlewa się go dopiero z metalu. Ta- j 
kie dwa półwalce, t. j. dwie przeciwległe i 
stronnice arkusza, w jeden cały walec złożo- j  

ne, kręcąc się w prasie rotacyjnej, mogą od- | 
dać dowolnie 10.000 lub nawet 100.000 e- 
gzemplarzy, bo to już wszystko załatwia ma- i 
szyna. Sam linotyp, aparat dość skompliko­
wany, kosztuje 7000 franków, dopełniające 
zaś przyrządy są już zupełnie prostej kon­
strukcyi. J. S.

Na krytej galeryi pierwszego piętra, 
stara służąca, ubrana w płócienny czepek z 
gufrowaną szlarką, pilnie na drutach robiła.

— Piotrusiu —  rzekła panna Diosaz — 
otworzysz i wywietrzysz pokój „zielony".

Sabaudzka wieśniaczka podniosła żywo 
głowę, ukazując twarz opaloną ze skórą stwar­
dniałą, jak stare rzeźbione drzewo; wpięła 
jeden z drutów w siwe włosy, a potem, pa­
trząc kolejno na swoją młodą panię i obcego 
gościa:

— Pracownię nieboszczyka pana ? — 
zawołała — eh ! dobry Boże! biedna panien­
ko! zamkniesz się tam znowu, jak kilka dni 
temu, aby wyjść z krwią wzburzoną i spało- 
nemi od płaczu oczami?... Trzeba by przecież 
raz mieć rozum!...

— Usłuchaj mnie, Piotrusiu.... —  od­
rzekła Maneczka. Oto pan, 'który był najlep­
szym przyjacielem mego ojca.... Będzie mu­
siał posiedzieć w zielonym pokoju, bo jest 
tak dobry, że chce się zająć uporządkowłj 
niem naszych interesów.... Idź więc prędko 1 
pootwieraj żaluzye....

Służąca ciężkim krokiem udała się do 
zielonego pokoju, nie czyniąc już żadnych 
uwag. Oboje poszli za nią. Gdy żaluzye zo­
stały otwarte, Filip ujrzał w rogu pokoj1? 
biurko Marcelego Diosaz, zarzucone listami 1 
papierami, kartony z dokumentami, biblioteką 
oszkloną i szafę z preparatami aptecznym1’ 
których potrzebuje każdy doktor na prowincy1.

Na wystawce kominka poznał takż® 
swoją fotografię, którą dawniej przysłał Di°' 
sazowi, a którą ten ostatni oprawić kaza* 
starannie.

(Ciąg dalszy nastąp:).



Z podróży inspekcyjnej księcia 
Imeretyńskiego.

Dzienniki warszawskie opisują szezegó- 
{owo pobyt generał-gubernatora ks. Imere­
tyńskiego w Kaliszu, nie pozbawiony polity­
cznego znaczenia. Podejmowano go tam bar­
dzo serdecznie i życzliwie, a w przyjęciu 
brały udział nietylko władze, ale miasto i oby­
watele.

Generał-gubernator przyjął deputaeyę 35 
obywateli ziemskich gubernii kaliskiej, wy­
słuchał wygłoszonego po francusku przemó­
wienia hr. Kwileckiego, i odebrał meraoryał, 
w którym wyrażono prośby, odnoszące się do 
budowy kolei z Kalisza do Łodzi, otwarcia 
szkoły rolniczej, opieki nad oświatą ludową 
■ innych potrzeb miejscowych.

Następnie udał się generał-gubernator 
do kościoła kolegialnego, gdzie powitał go ks. 
prałat Michał Orzechowski, otoczony eałem 
duchowieństwem świeckiem kaliskiem, nastę- 
pująeemi słowy:

„Pismo św. powiada: „Błogosławiony,
który idzie w Imię Pańskie11. Temi słowy wi­
tają cię wszędzie mieszkańcy tutejszego kraju, 
mieszkańcy miast i wiosek, wasza książęca 
mość.

„Witam cię i ja w progach tej świą­
tyni i mówię: „Błogosławiony, który idzie w 
Imię Pańskie11. Błogosławionyś i szczęśliwy, 
mości książę, że wysłany przez Najjaśniej­
szego Pana, Cesarza i Króla Mikołaja II., 
przychodzisz do nas uzbrojony sprawiedliwo­
ścią, miłością i prawdą, które, łącząc rozmaite 
narodowości pod jednem berłem, wytworzą 
w obliczu Boga i historyi jedno wspaniałe 
państwo ehrześciańskie.

„Oby Bóg| Przedwieczny dał pomyślne 
powodzenie orężowi sprawiedliwości, miłości 
i prawdy, z którym w imieniu Najjaśniej­

szego Pana do nas Jaśnie Oświecony Książę 
przychodzisz, pozwól, że za pomyślność Naj­
jaśniejszego Pana Cesarza i Króla i całego 
domu panującego odśpiewamy Te Deum lau- 
damus i odmówimy modlitwę pro Imperatora 
et Rege według przepisów naszego Kościoła11.

Książę, po wysłuchaniu powyższego 
przemówienia, udał się przed wielki ołtarz, 
a ztamtąd do kaplicy św. Józefa.

Po śniadaniu w klubie oficerskim, na 
które byli także zaproszeni wszyscy dygni­
tarze miejscowi i przybyli dla powitania ks. 
Imeretyńskiego reprezentanci rządu pruskiego 
i oficerowie pruscy, nastąpił objazd gmachów 
Publicznych. W ratuszu oczekiwała gościa de- 
putaeya miejska z adwokatem p. Parczewskim 
Qa czele, który w imieniu miasta przedłożył 
księciu memoryał z prośbą o uwzględnienie 
najważniejszych potrzeb miejskich.

Książę odpowiedział na to :
„Z zasady nic nie obiecuję, współczuję 

jednak najzupełniej waszym życzeniom i o ile 
będzie w możności, postaram się coś zrobić11.

Najważniejszym jednak momentem z po- 
-bytu generał-gubernatora w Kaliszu był jego 
toast, wzniesiony na obiedzie u gubernatora 
Daragana w następujących słowach:

„Czuję się nadzwyczaj dobrze w Kali­
sza, a wszystko to zawdzięczam mądrym, 
pełnym taktu i pracy rządom waszej eksce- 
leneyi. Ten mądry sposób rządzenia gubernią 
sprawił, że nietylko znalazłem ją w zupełnym 
porządku, ale i znalazłem nadzwyczaj przyje­
mną atmosferę zgody pomiędzy zamieszkałą 
w gubernii ludnością. Za tę dobrze zrozu­
mianą pracę waszej ekseeleneyi najszczerzej 
dziękuję i oświadczam, iż szczęśliwym powi­
nien się czuć generał-gubernator, który ma 
Współpracowników takich, jak pan, czcigodny 
Michale Piotrowiczu i daj Boże, żebym po 
najdłuższe dni moich rządów w tutejszym 
kraju mógł wciąż korzystać z pańskich trudów 
i pracy".

Gdy się zważy, że gubernator kaliski 
Daragan uchodzi za najliberalniejszego guber­
natora w Królestwie Polskiem, który umiar- 
kowanem postępowaniem zjednał sobie sym- 
patye i szacunek, wówczas toast ks. Imere­
tyńskiego nabiera znaczenia programowej 
Wskazówki, udzielonej niejako wszystkim gu­
bernatorom w Królestwie. Naturalnie wska­
zówka ta odnosi się do taktyki w postępowa­
niu z ludnością polską, nie do samego syste­
mu politycznego.

Przy wyjeździe generał-gubernatora z 
Kalisza odprowadziło go za miasto 40 wło­
ścian z Dobrca, którzy jechali konno, przy­
brani w stroje świąteczne.

W  przejeździe z Kalisza do Łodzi za­
trzymał się książę Imeretyński w Sieradzu, 
gdzie w imieniu obywatelstwa ziemskiego 
przemówił doń p. Witold Kurnatowski z 
Krokockiej Woli temi słowy :

„Mamy zaszczyt powitać Waszą Ksią­
żęcą Mość, przejęci uczuciami głębokiemi dla 
naszego monarchy. Dzisiaj, widząc Waszą 
Książęcą Mość, jako naczelnika tutejszego 
kraju, mamy tylko jedno uczucie, aby wy- 
Pełnić prace dla dobra publicznego, które 
^asza Książęca Mość chciałaby powierzyć 
ńam wiernym poddanym Jego Cesarskiej 
Mości11.

W memoryale, podanym księciu, zie­
mianie pow. sieradzkiego proszą: o zbudo-

„GueU  Lwowska" % dnia %

wanie kolei łódzko-kaliskiej, o uregulowanie 
kwestyi serwitutowej, o polepszenie szos, o 
otwarcie w Sieradzu progimnazyum męskiego 
i o podniesienie oświaty Indowej w szkółkach 
elementarnych; w imieniu obywateli miasta 
p. Idzikowski wręczył księciu prośbę o otwar­
cie progimnazyum w Sieradzu oraz budowę 
drogi żelaznej.

Książę, przyjąwszy oba memorały, zwie­
dził szpital znakomicie utrzymany, oprowa­
dzany przez kuratora p. Lipskiego, oby­
watela ziemskiego, dalej więzienie, wyraził 
swe zadowolenie kierownikom obu instytucyi, 
poczem wyruszył dalej do Łodzi.

Z Petersburga.

(Poszukiwania dziennika rossyiskiego Polaków 
na stanowiskach urzędowych w cesarstwie. — 
Sprawa zniżenia czasu służby w wojsku. — 

Komitety opieki nad trzeźwością u iudu.)
Ponieważ dziennniki warszawskie przy­

taczają statystykę personelu urzędniczego w 
rozmaitych wydziałach Królestwa Polskiego 
dla wykazania jak mało w nich znajduje się 
Polaków, więc Now. Wrem. od czasu do cza­
su usiłuje dowieść, że rozmaite przedsięwzię­
cia w cesarstwie „przepełnione11 są Polakami. 
Świeżo czujny wzrok dziennika petersburskie­
go padł na nowo projektowaną kolej Moskwa- 
Ryga, na której, według przeprowadzonego 
przez Now. Wrem. śledztwa, Polacy mają 
piastować urzędy: głównego inżyniera, przed­
stawiciela rządowego w dyrekcyi, kierownika 
studyów wstępnych, pomocnika głównego in­
żyniera, dyrektora wydziału technicznego, na­
czelników partyj w liczbie 5 (na 10), nie li­
cząc niższego personelu, również polskiego. 
Kończy zaś swoje dochodzenie Now. Wrem. 
nadzieją, że „gdy tak w porę wykryła gwar- 
dyę polską (?) —  w porę też nastąpi jej roz­
bicie11....

Tymczasem kolej ta jeszcze nie istnieje, 
zaledwie prowadzi się studya wstępne, a 
Aow. Wrem. już zna inżynierów, głównych 
i nie głównych, zna nawet podwładny per- 
sonal drogi, która może dopiero za jakie lat 
5 — 10 czynną być zacznie.

W prasie petersburskiej ozwały się gło­
sy, aby czas służby w piechocie rossyjskiej 
z czterech na trzy lata zniżono; skorzystałaby 
na tem ludność pod względem ekonomicznym 
i budżet wojskowy oszczędziłby 20 milionów 
rocznie, któreby na podniesienie oświaty iudu 
obrócić możua. Rossyjskie powagi wojskowe 
jednak opierają się temu. Ogół ludności ros- 
syjskiej nie stoi bowiem jeszcze na tym sto­
pniu, iżby już teraz trzy lata wystarczyć mo­
gły na wyrobienie z niej dobrego materyału 
wojennego. Jeżeli w innych krajach służbę 
z trzech na dwa lata zniżono, to jeszcze me 
jest żadną raeyą dla Rossyi. Można się tylko 
radować tem, że żołnierz rossyjski będzie po 
czterech latach służby co do jakości lepszym 
od żołnierzy krajów, które dwuletnią służbę 
zaprowadziły. Mylnem też jest, iżby zniżenie 
czasu służby sprowadziło zaoszczędzenia w 
budżecie wojskowym. Po pierwsze bowiem, 
czteroletnia służba umożliwia uzyskanie do­
statecznego zastępu podoficerów, zaczem nie 
potrzeba znacznej liczby podoficerów nakła­
niać do kapitulacyi na dłuższą służbę; jest 
to korzyść, któraby przy trzyletniej służbie 
odpadła. Dalej musianoby rezerwistów częściej 
i na dłuższy czas powoływać na ćwiczenia, 
musianoby pomnożyć liczbę oficerów i t. p., 
tak, iż o szczędności wcale mówićby nie 
można.

W ostatnim numerze Praw. Wiestn. 
znajdujemy szczegóły, charakteryzujące dzia­
łalność komitetów opieki nad trzeźwością ludu 
(kuratoryj) w gub. orenburskiej. Komitety 
powstały dopiero w r. 1894, t. j. jednocze- 
ście z reformą wódczaną, „jako ściśle z nią 
związane11, lecz mimo tak krótkiego przeciągu 
czasu zdołały już wywrzeć wpływ zbawienny 
na umoratnienie ludu. Komitety urządziły w 
gubernii czy teinie-biblioteki, odczyty wraz z 
niknącymi obrazami, przedstawienia, śpiewy 
chóralne, herbaciarnie i t. p. Wszystkie te 
przedsięwzięcia odrazu zjednały sobie popu­
larność wśród ludu.

W okresie rokowań pokojowych.

Biuro Reutera donosi z Konstantyno­
pola: Minister spraw zewnętrznych Tewfik 
basza przedłożył w zeszłą sobotę przedstawi­
cielom mocarstw projekt traktatu pokojowego, 
który obstaje przy granicy Salamvria-Hera- 
gis i domaga się odszkodowania wojennego 
w kwocie 41/* milionów funtów, a więc o V* 
miliona więcej niż oznaczyli ambasadorowie. 
Nadto ponawia Porta swoje żądania zniesienia 
kapituł acyj.

To samo biuro odbiera' następującą de­
peszę: Ponieważ Porta dotychczas nie przy­
jęła wojskowej, stale ustanowionej linii gra­
nicznej, której mocarstwa żądają bezwarun­
kowo, przeto pertraktacye pomiędzy ambasa­
dorami a Tewfikiem baszą, tymczasem zosta-
lipca 1897.

ły zawieszone. Jednakowoż Tewfik nadesłał 
ambasadorom zawiadomienie z oświadczeniem, 
iż kwe.stya będzie załatwiona pokojowo. Am­
basadorowie odbyli wczoraj długą naradę i 
zawiadomili o położeniu rzeczy swoje rządy 
oraz poczynili propozyeye co do zarządzeń ja­
kich wymaga położenie.

Do Polit.. Corr. piszą, że rząd turecki 
projektuje rozmaite środki ochronne dla o- 
brony cieśnin, a to z inicyatywy marszałka 
Ghazi Osmana baszy, który oddawna założe­
nie min podmorskich w Dardanelach, uważa 
jako jedną z najpilniejszych spraw marynar­
ki. W. mistrz artyleryi prowadzi teraz ukła­
dy o nabycie 300 sztuk torpedów pod­
morskich. Wiceadmirał Kalan v. Hofe basza 
udaje się w tych dniach na wody cieśniny 
Dardanelskiej, aby być obecnym przy zakła­
daniu tych torpedów podmorskich, jakie już 
obecnie rząd turecki posiada.

Wedle nadchodzących z Konstantyno­
pola informacyj, sułtan cofnął nominacyę Dże- 
wadda baszy na gubernatora wojskowego 
Krety z powodu, iż admirałowie europejscy 
zagrozili, że siłą nie dopuszczą do jego wylą­
dowania na wyspę.

Z Aten telegrafują, że Greeya obawia 
się ciągle podjęcia kroków wojennych ze strony 
Tureyi i dlatego nie wycofała wojsk swych 
ani z Terinopilów, ani z Arty.

% Francy i.

(Sprawa panamska. — List Korneliusza Herza. — 
Zaniechana ekspedycya do Bornemouth).

Szczęśliwy zbieg' okoliczności wybawił 
Francyę od wielkiej śmieszności i — kom- 
promitaeyi: byłby to przecież widok więcej 
niż pocieszny, gdyby do Bornemouth, gdzie na 
miękkiem i wygodnem łożu boleści spoczywa 
osławiony szalbierz-bohater Panamy, pseudo- 
doktor Korneliusz Herz, podążyło jutro (jak 
opiewała uchwała koinisyi panamskiej) gre­
mialnie trzydziestu trzech ojców francuskiego 
narodu, usiłujących sobie nadać pozory i u- 
zurpować przywileje nowego komitetu dobra 
publicznego. Na szczęście jednak dowiedziano 
się o liście, który niepoprawny krętacz, Kor­
neliusz Herz, wysłał do prezydenta Francyi 
p. Faure’a, a w którym domaga się od Fran­
cyi zapłaty 25 milionów franków tytułem 
odszkodowania za oszczerstwa, których rze­
komo padł ofiarą. Ten list popsuł, czy też ra­
czej naprawił sprawę. W Paryżu uznano, że 
list świadczy, iż Herz szuka wymówek, gdyż 
podaje warunki, pod jakimi chce składać ze­
znania, albo też pragnie znowu wymusić na 
rządzie francuskim znaczniejszą sumę, — i 
dlatego zaniechano podróży.

Już przed paru dniami objawiła się wśród 
rozsądniejszych członków komisyi panamskiej 
opozycya przeciwko podróży do Bornemouth. 
Jeden z posłów francuskich oświadczył, iż 
byłoby ubliżeniem udawać się do człowieka, 
który jest prostym wymusicielem i jeszcze 
świeżo usiłował wymusić na rządzie francu­
skim sumę 25 milionów. Dzięki temu oświad­
czeniu, doszedł do wiadomości powszechnej, 
znany już dziś fakt, o owym liście Herza do 
Faurea. Na liście tym podpisał się jako „Kor­
neliusz Herz, wielki oficer legii honorowej11 — 
choć go z listy członków legii wykreślono. 
Później okazało się, że wysłał on analogiczny 
list także do prezesa komisyi panamskiej p. 
Talie.

Według depesz, pod koniee posiedzenia 
wczorajszego stała cała Izba francuska pod 
wrażeniem listu Herza. Na Herza wszyscy 
byli oburzeni za postępowanie, które wyja­
śniają różnymi motywami. Z 33 członków ko­
misyi panamskiej 12 oświadczyło natychmiast, 
iż nie pojadą do Bornemouth celem przesłu­
chania Herza. Fakta zupełnie to usprawiedli­
wiają, a w obec charakteru Herza można by­
ło z góry przewidzieć taki, lub też podobny 
zwrot.

W przykrem położeniu znajdą się ci 
członkowie komisyi, którym było tak spie­
szno, że już ouegdaj odjechali z Paryża. Znaj­
duje się między nimi także przewodniczący 
komisyi, radykał Yalle. Musieli się oni w Lon­
dynie dowiedzieć z Timesa o wybiegach 
Herza. Do podróży do Londynu zgłosiło się 
21 członków komisyi.

Nietrudno wyobrazić sobie poruszenie, 
jakie zapanowało wczoraj w kuloarach francu­
skiej Izby w pałacu Bourbonów na wia­
domość o liście Herza. Jak depesze zaznacza­
ją, deputowani formalnie oblęgali kwesturę, 
by dowiedzieć się, czy list przyszedł. O go­
dzinie 12 w południe przyszedł list do prze­
wodniczącego komisyi Yalle’a, zaadresowany 
ręką Herza i opatrzony stemplem poczty lon­
dyńskiej. Zwołano zaraz komisyę i wicepre­
zydent otworzył list, który okazał się identy­
czny ze znanym już listem do p. Faure’ a, o- 
głoszonym we Figarze. Wśród dyskusyi pod­
noszono ogólnie, że są to wybiegi ze strony 
Herza i że komisya żadnej nie powinna mieć 
z nim styczności.

Mimo, że sesya Izby została wczoraj 
zamkniętą, komisya panamska pozostanie tak­
że przez czas feryj w permanencyi.

Bardzo interesującą anegdotę o Herzu i 
jego córce opowiada Plichon, jeden z dwóch

delegatów, którzy imieniem komisyi panam­
skiej udawali się poprzednio do Bornemouth. 
Pliehon zaznacza, że anegdotę tę opowiedział 
mu Imbert, likwidator spadku po br. Reina- 
ehu. Otóż pomiędzy Herzein a spadkobierca­
mi Reinacha przyszło, jak wiadomo, do polu­
bownej ugody. Imbert udał się więc do Herza, 
ażeby podpisał ugodę. Żona i córka Herza 
były przy tem obecne. Imbert wezwał Herza 
do podpisu, ale Herz wahał się. Wówczas 
pani Herz rzekła: „Podpiszemy przez to na­
szą zupełną ruinę11. Wtedy panna Herz zbli­
żyła się i powiedziała na pół seryo, na pół 
sarkastycznie: „To prawda, i trzeba będzie 
chyba drugiej Panamy, żebyśmy się mogli z 
tego znowu podźwignąć11.

K R O N I K A

Lwów, 21 lipca.

—  .JE. Pan Prezydent Ministrów
Kazimierz hr. Badeni, bawi w Busku.

— P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, dr. Michał Bobrzyński, wyjechał dzi­
siaj na kilkotygodniowy pobyt do Odessy.

—  P. Romanowski, wiceprezydent ma­
gistratu, wyjechał wczoraj na 6-tygodniowy urlop 
do Synowódzka. W urzędowaniu zastępuje go 
starszy radca magistratu p. Strzelbicki.

— Z Politechniki. P. Stanisław Koza- 
kowski, rodem z Ruśca w Królestwie, złożył z 
odznaczeniem drugi egzamin państwowy na wy­
dziale chemii technicznej w Politechnice lwow­
skiej.

— Magistrat lwowski wydał następu- 
ce obwieszczenie: Z polecenia wyższych Władz 
wzywał magistrat kilkakrotnie pp. lekarzy i gło­
wy rodziny, aby zawiadamiali miejskie organa 
sanitarne o każdym wypadku chorób zakaźnych, 
a to w celu zarządzenia ze strony urzędu środ­
ków ochronnych przeciw ich szerzeniu się i stłu­
mienia choroby zaraz w zarodku. Na podstawie 
reskryptu e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 22 marca 1897 1. 8636 i reskryptów c. k. 
Namiestnictwa z 8 marca 1888 1. 13.800, tu­
dzież z 10 kwietnia 1897 1. 27.579 wzywa 
magistrat ponownie głowy rodzin i lekarzy or­
dynujących, by o każdym spostrzeżonym przez 
siebie wypadku choroby zakaźnej, jako to : odry, 
ospy, ospicy, kokluszu, dyfteryi, szkarlatyny,’ 
czerwonki, tyfusu brzusznego i plamistego, go­
rączki połogowej, influenzy i t, p.  donosili de­
partamentowi IX magistratu lub fizykatowi miej­
skiemu (ratusz, parter, strona południowa) z po­
daniem imienia, nazwiska, wieku i mieszkania 
chorego. — Niezastosowanie się do niniejszego 
nakazu będzie surowo karane.

— Nowy teatr we Lwowie. Komitet 
teatralny miejski uchwalił podnieść fronton no­
wego teatru o 45 centymetrów ponad teren o- 
koliczny, a więc wyżej, niż to w pierwotnych 
planach było oznaczone, tak, ażeby budynek, 
widziany z odległości, nie wyglądał jakby wści- 
śnięty w ziemię, z powodu właśnie za małego 
wzniesienia pouad teren sąsiedni.

— Tyfus we Lwowie. Fizykat miejski 
ogłasza, że w ubiegłym tygodniu zachorowały 
we Lwowie na tyfus brzuszny 4 osoby, a mia­
nowicie było po jednym wypadku w ulicach : 
Boimów, Pełczyńskiej, Słonecznej i Kościuszki, 
nadto przybyło 2 dzieci z tyfusem do szpitala 
św. Zofii z gminy Zamarstynowa. W tym czasie 
umarły 2 osoby z dawniejszych chorych i 1 
dziecko z Zamarstynowa, wszystkie w szpitalach.

W ulicy Kołłątaja i jej przyległych nie 
zdarzył się żaden świeży wypadek zachorowania 
na tyfus brzuszny od 10 czerwca b. r.

—  Z Banku krajowego. Następcą głó­
wnego buchaltera Banku, ś. p. Longchamps’a, 
mianowano p. E. Majewskiego.

— Z Tow. im. św. Salomei. Czysty 
dochód z festynu, urządzonego na placu powy- 
stawowyra staraniem Towarzystwa im. św. Salo­
mei, wynosi 647 zł. 22 et. Komitet dziękując 
serdecznie tym wszystkim, którzy swojem popar­
ciem w jakikolwiek sposób do powodzenia za­
bawy się przyczynili, poczuwa się równocześnie 
do obowiązku przeproszenia szan. Publiczności, 
że tym razem z powodów zupełnie od komitetu 
niezależnych, nie dopełniono wszystkich numerów 
programu, zapowiedzianego przez afisze.

Jadwiga Papara, prezesowa.
Z c. k. dyrekcyi Zakładu karnego 

dla mężczyzn we Lwowie donoszą nam, że wię­
zień Michał Trojan, który w dniu 3 b. m. z 
roboty przy regulacyi górskich potoków w Śnie­
tnicy koło Grybowa zbiegł, został przez król. 
węgierską żandarmeryę w Bardyowie schwytany 
i dnia 18 b. m. do tutejszego c. k. Zakładu 
karnego odstawiony.

—  Wyścigi konne odbędą się we wrze­
śniu we Lwowie. Rymanowskie Tow. hodowli 
koni i wyścigów, postanowiło swój jesienny 
meeting rozegrać na lwowskim torze. Letni 
meeting rymanowski rozpocznie się tej niedzieli 
na torze rymanowskim.

—  Śluby. Dnia 2 sierpnia b. r. odbędzie 
się w kościele SS. Felicyanek w Krakowie ślub



hrabianki Wandy Sierakowskiej, córki Adama i 
Maryi z hr. Potockich hr. Sierakowskich, z p. 
Edwardem Jaroszyńskim, synem Czesława i 
Elżbiety ze Stempkowskich Jaroszyńskich.

Dnia 4 sierpnia b. r. o godzinie 11 przed 
południem, odbędzie się w Krakowie w kościele 
na Wawelu ślub hrabianki Róży Potockiej, córki 
ś. p. Artura i Eóży z ks. Lubomirskich Poto­
ckich, z ks. Maciejem Badziwiłłem, synem Ma­
cieja i Jadwigi % Krasińskich ks. Badziwiłłów.

Dnia 5 sierpnia b. r. o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w Krakowie w kościele 
na Wawelu ślub hrabianki Zofii Potockiej, córki 
ś. p. Artura i ś. p. Eóży z ks. Lubomirskich 
Potockich, z hr. Zdzisławem Tarnowskim, synem 
ś. p. Jana i Zofii z hr. Zamoyskich Tarnowskich.

—  Ruch telegrafiezny. Na liniach ga­
licyjskich w miesiącu czerwcu 1897 wysłano tele­
gramów rządowych niepłatnych 89, w służbie 
poczty i telegrafu 3120, opłaconych 100.118. Na­
deszło telegramów niepłatnych 46, w służbie 
poczty i telegrafu 9942, opłaconych 105.399 
Przetelegrafowano telegramów 325.613. Przeszło 
zatem przez linie galicyjskie telegramów544.326. 
Za nadane telegramy wpłynęło do kas rządo­
wych 50.154 zł.

f  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Teofil Baranowski, inżynier Wydziału kra­
jowego, redaktor Ruślana. w 57 roku życia;

Karol Bastgen, zast. prawny w dobrach 
kurowieckich hr. Potookiego Romana, w 77 roku 
życia. Zmarły poświęcał się początkowo zawodowi 
sędziowskiemu i do roku 1849 był sędzią poli­
tycznym w Bóbrce, poczem usunął się od służby 
rządowej i przyjął urząd zastępcy prawnego dóbr 
kurowieckich, wówczas do Artura hr. Potockiego 
należących. Przeszło lat 45 pozostawał na tern 
stanowisku pod trzema ordynatami: Arturem, 
Alfredem i Eomanem hr. Potockimi. Najstarszy 
syn zmarłego jest dyrektorem szkoły agronomi­
cznej w Czernichowie, trzej inni są oficerami 
wyższymi w armii, a najmłodszy urzędnikiem 
Banku krąjowego.

W Krakowie, Seweryna Paszkowska, wdo­
wa po ś. p. Józefie Paszkowskim, matka dr. 
Franciszka Paszkowskiego, prezesa Eady powia­
towej krakowskiej i posła na Sejm, urodzona 4 
marca 1820.

W Widynowie, w pow. śniatyńskim, ks. 
Aleksander Małecki, gr. kat. proboszcz, w 80 
roku życia.

W Letni, w pow. drohobyckim, ks. Jau 
Niemców, b. dziekan ustrzycki, gr. kat. proboszcz 
w Letni, w 67 roku życia.

W Monachium, profesor Max Józef Ortel, 
znany lekarz chorób gardła.

— Zakład wychowawczy żeński w 
Łańcucie. Otrzymujemy następujące pismo: 
Na liczne zapytania rodziców i opiekunów, chcą­
cych kształcić swoje córki i pupilki w naszym 
zakładzie wychowawczym, połączonym z 7-klasową 
szkołą żeńską z prawem publiczności, oświadcza­
my, że tylko na żądanie wysyłamy prospekta 
odwrotną pocztą, a wszelkie pisma do naszego 
zakładu skierowane, wysyłać należy pod adresem: 
Siostra Eustachia Mary a Papoń, przełożona za­
kładu SS. Boromeuszek w Łańcucie.
Siostry Miłosierdzia św. Karola Boromeusza w 

Łańcucie.
— Egzamin dojrzałości w c. k. gim- 

nazyum samborskiem, odbył się pod przewodni­
ctwem inspektora krajowego p. Emanuela Dwor­
skiego w dniach od 7— 12 b. m. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Hlavali Oktawian (z odzn.), 
Sandauer Jonasz (z odzn.), Szanser Maryan 
(z odzn.), Tuziak Franciszek (z odzn.), Zołoteńki 
Józef (z odzn.), Bergner Eliasz, Daszkiewicz 
Teofil, Gross Zygmunt, Kasprzyk Józef, Płaskaez 
Aleksy, Płaskaez Jan, Posoehowski Stanisław, 
Rożankowski Orest, Schonbach Markus, Świdni­
cki Jan, Winnicki Roman, Zieliński Mieczysław, 
Zosel Zygmunt, Zubrzycki Zenon, Krynicki Ry­
szard (eksternista), Podlewski Aleksander (ekster- 
nista).

Pozwolono po feryach przystąpić do po­
prawczego egzaminu z jednego przedmiotu 1 abi- 
turyentowi publicznemu i 1 eksterniśeie; repro- 
bowano na rok 3 abituryentów publicznych; na 
czas bez terminu 1 abituryenta publicznego i 1 
eksternistę. Dwaj abituryenci publiczni, którzy 
poddali się byli egzaminowi piśmiennemu, do 
ustnego egzaminu dojrzałości nie zgłosili się.

Abituryentów pożegnał dnia 13 b. m, dy­
rektor zakładu stosowną przemową w auli, gdzie 
zebrało się grono profesorów i uczniowie klas 
wyższych. Po przemowie dyrektora, podziękował 
całemu gronu w imieniu kolegów jeden z abi­
turyentów.

— świętokradztwo. W Tarnopolu w 
kościele 00. Jezuitów skradziono z ołtarza korale, 
w Brodach zaś w kościele farnym skradziono z 
ołtarza Matki Boskiej wota znacznej wartości.

— Z Krakowa donoszą: Przy odnawia­
niu kamienicy w Rynku głównym przy linii A-B 
1. 45, natrafiono po odbiciu tynku na piękne ka­
mienne obramienia okien, wykonane w stylu go­
tyckim, o cechach właściwych wyłącznie gotyko­
wi krakowskiemu na przełomie z wieku XV na 
XVI. Dom ten należał w XVI wieku do Bartło­
mieja Kromera, brata kronikarza Marcina Kro­
mera, a w r. 1777 mieszkał w nim na II pię­
trze Tadeusz Kościuszko, jako kapitan korpusu 
inżynierów.

—  Bawi w Krakowie p. Adolf Czerny, 
profesor z Pragi, znany autor wielu poważnych 
prac z zakresu filologii słowiańskiej i ludoznaw- 
stwa. P. Czerny, który pisuje po czesku i po 
polsku, zajmuje się obecnie ogłoszeniem prac 
ś. p. Jelinka, rozrzuconych po czasopismach. 
Z Krakowa udaje się p. Czerny do Lwowa, a 
następnie do Zakopanego na nroczystośó odsło­
nięcia tablicy pamiątkowej ś. p. Jelinka. W po 
łowię sierpnia zamierza p. Czerny wyjeehaó do 
Poznania, Warszawy i na Litwę.

— Samobójstwo. Franciszek Kastner, 
porucznik piechoty ze Lwowa, odebrał sobie w 
Bielsku życie wystrzałem z rewolweru.

— Nieszczęśliwy wypadek. Na stacyi 
kolejowej Dziedzice za Krakowem, dostał się w 
sobotę w nocy inżynier dziedzickiej rafineryi nafy 
„Schodnica11, Fiebiger, pod koła pociągu pospie­
sznego. Nieszczęśliwy w kilka chwil po wypadku 
wyzionął ducha.

— Zapisy na stypendya. W dniu 11 
czerwca b. r. zmarł we Wiedniu dr. Józef 
Ostoja Zagórski, który chociaż większą część 
swego życia spędził na obczyźnie, majątek swój 
cały przeznaczył na stypendya dla ziomków 
swoich. Wedle ostatniego tegoż woli rozporzą­
dzenia, mają być dochody z majątku jego kilka- 
kroć stotysięcy wynoszącego obrócone na stypen­
dya dla polskiej narodowości i chrześcijańskiego 
wyznania uczniów szkół rolniczych, handlowych, 
przemysłowych i rzemieślniczych, a oprócz tego 
mogą uczniowie szkół tych, chcący się kształcić 
w obcych językach, za wyuczenie się tychże, o- 
trzymać osobne wynagrodzenie. Życzeniem zmar­
łego było przyjść z pomocą i umożliwić kształ­
cenie się uczniom powyższych szkół a przewa­
żnie szkół niższych, aby podźwignąć rolnictwo, 
przemysł, handel i rękodzielnictwo krajowe.

Egzekutorem testamentu i kuratorem sty- 
pendyów ustanowił zmarły dr. Kazimierza Ju­
noszę Gałeckiego, sekretarza ministeryalnego we 
Wiedniu.

— Z Kalisza donoszą o zgonie Zygmunta 
Zaborowskiego, b. wiceprezesa sądu okręgowego 
w Warszawie i redaktora Kuryera Warszaw­
skiego. Urodził on się w r. 1827 w Warszawie, 
gdzie też kończył szkoły średnie, kształcąc się z 
kolei w Niemczech i na Uniwersytecie peters­
burskim. W służbie rządowej pozostawał od r. 
1849 do 1888; przez lat parę kierował redakcyą 
Kuryera-, stanowisko ostatnie objął po nim A. 
E. Odyniec.

— Świerk Mickiewicza. W Osowcu, 
gdzie Mickiewiczowi upłynęły lata dziecięce, znaj­
duje się stary świerk, pod którym przyszły twórca 
„Pana Tadeusza11 przepędzał liczne chwile w 
towarzystwie rodziny. Jeden z członków war­
szawskiego Tow. ogrodniczego, bawiąc w r. z. 
w powiecie nowogrodzkim, odwiedził Osowiec i 
powziął wtedy myśl przedstawienia Towarzystwu 
projektu uczczenia pamięci Mickiewicza przez 
zasadzenie w Bagateli świerku jego imienia. 
Świerk pamiątkowy ma być wyprowadzony z na­
sienia świerku osowieckiego.

—  Wynalazek. Rossyjska Ageneya tele­
graficzna podaje następującą wiadomość z Niżnego 
Nowogrodu: Szlachcic Paweł Iwanow wynalazł 
tanią płynną substancyę, gaszącą każdy płomień. 
Właściciele statków parowych, właściciele zakła­
dów naftowych, przedstawiciele zarządu komuni­
kacyjnego dwukrotnie robili próby i gasili pły­
nem tym palącą się naftę, a próby dały świetny 
rezultat. Liczna grupa właścicieli statków paro­
wych, zakładów naftowych i fabrykantów tutej­
szych nabyła sekret wynalazku. Płyn gaszący 
ogień będzie natychmiast zastosowany na statkach 
parowych, w składach nafty i w młynach. Na­
czelnik tutejszego oddziału komunikacjjnego te­
legraficznie zaproponował okręgowi kazańskiemu, 
ażeby zalecił obowiązkowe zastosowanie substan- 
cyi do gaszenia ognia na wszystkich statkach 
parowych Cena substancyi 4 kop, za wiadro.

— Kosz kwiatów. Odess. Gaz. o- 
pisuje następujący wypadek: W tych dniach
jeden z dość znanych w odeskieb sferach han­
dlowych kupiec, p. D., obchodził swoje imieni­
ny w kółku krewnych i znajomych. Bawialnia 
była suto oświetlona, przy fortepianie młoda i 
urodziwa małżonka solenizanta wygrywała ja­
kąś wesołą piosenkę, goście przechadzali się i 
rozmawiali z ożywieniem. W tern u drzwi wcho- 
dowych rozległ się dzwonek, a po chwili do sa­
lonu wniesiono olbrzymi kosz kwiatów. Wszyscy 
obecni otoczyli dokoła wspaniały podarek.

— - J a k ie  p ię k n e  k w ia ty !  C u d ow n e! Z a ­

c h w y ca ją ce  ! —  w o łan o.

Wreszcie sam p. D. zbliżył się i z peł­
nym zadowolenia uśmiechem podniósł kosz w 
górę. Wśród kwiatów coś się poruszyło i rozle­
gło się kwilenie dziecka. Imiennik drgnął i u- 
puścił koszyk na ziemię i w tejże chwili gło­
śny płacz dał się słyszeć w salonie. Goście nie 
mogli wyjść ze zdumienia, najwięcej zdumionym 
był wszakże sam gospodarz i solenizant. Stał 
on blady i drżący, z ręką machinalnie opierają­
cą się o wysoki pałąk koszyka, do którego przy­
czepioną była karteczka, zawierająca wyrazy :

„Tatusiowi w dzień imienin11.
Goście, nie chcąc swoją obecnością czynić 

położenia p. D. jeszcze kłopotliwszem, jeden po 
drugim wynieśli się z salonu.

Za to na mieście przez parę clni orygi- 
ginalna ta „niespodzianka11 imieninowa służyła 
znajomym i nieznajomym p. D. za niewyczer­
pany przedmiot do rozmowy i najrozmaitszych 
przypuszczeń.

— Przeciw wściekliźnie psów. Rząd 
angielski wydał świeżo zakaz wszelkiego przy­
wozu psów do Wielkiej Brytanii. Prawo to ma 
być wykonywane od 15 września r. b., a od tej 
daty począwszy, żadnego psa nie będzie wolno 
wprowadzić bez osobnego pozwolenia ministra 
rolnictwa. Drakoński ten środek usprawiedliwia 
się tem, że Anglicy chcąc stanowczo pozbyć się 
w kraju wścieklizny, muszą przedewszystkiem 
zatamować dostęp jej z lądu stałego.

— Koń-liliput. Hodowca lombardzki, 
markiz Carcano, pokazał na wystawie medyolań- 
skiej konia swojego chowu, który przy nadzwy­
czajnej piękności form odznacza się nader małym 
wzrostem. Jest to pony szkocki. Średni wzrost 
tych małych koników dosięga od 80—90 ctm. 
Pony markiza Carcano ma zaledwie 60 ctm., a 
zatem nie jest większy od średniej wielkości psa

Wystawa sztuki religijnej. W roku
przyszłym odbędzie się wystawa sztuki religijnej 
w Turynie. Przedmioty drogocenne będą nade­
słane ze skarbców kościelnych wszystkich miast 
włoskich. Watykan także przyjmie udział. Ojciec 
św. wyznaczył przy tej sposobności 10.000 fr. 
nagrody dla malarza, który wystawi najpiękniej­
sze obrazy Świętej Rodziny.

Z L I T E R A T U R Y .

(„Adam Mickiewicz“ przez dr. Józefa Kal­
lenbacha, profesora języków i literatur sło­
wiańskich na Uniwersytecie fryburskim w 
Szwajcaryi. Toni I.— II. Kraków. Spółka 

wydawnicza polska. 1897).

(Dokończenie)

Tak powstała część trzecia „Dziadów" 
omówiona na początku tomu drugiego pracy 
dr. Kallenbacha. Powstanie tej części poematu 
tłómaezy autor zlaniem się dwóch pierwiast­
ków twórczych, przedmiotowego w malowaniu 
scen historycznych i subjektywnego w spo­
wiedzi własnych tortur duchowych. Poeta 
nie dbał o prawidłowe grupowanie scen. Znaj­
dował się ciągle między dwoma biegunami. 
Cierpienia narodu wołały do niego: Ogłoś nas 
światu całemu. Wstrząśnij nami wszystkie 
szlachetne serca! Cierpienia własnego ducha, 
trawionego tylu zagadkami, rwącego się ciągle 
w wyższe, nadziemskie sfery, domagały się 
także swej historyi ku pamięci i przestrodze 
potomnych.... Myślą przewodnią, łączącą 
wszystkie części „Dziadów" jest wiara w 
wpływ świata niewidzialnego, duchowego, na 
sferę myśli i działania ludzi. Idea ta rozwija 
się postępowo w różnych częściach dramatu, 
przybierając różne kształty stosownie do róż­
nych miejsc i epok. Takie wyjaśnienie dał 
też sam poeta w skreślonym później artykule 
francuskim, poprzedzającym przekład „Dzia­
dów", dokonany przez Burgaud des Marets. 
I ta właśnie ogólna idea wiary w świat du­
chowy pozwala nam i dziś, mimo całej luźności 
części poszczególnych, uważać „Dziady" za 
utwór, stanowiący jedną, organiczną całość. 
Mickiewicz myślał niejednokrotnie o domó­
wieniu i dokończeniu tej całości. Niestety, nie 
przyszło uigdy do jej artystycznego wykoń­
czenia. Pod tym względem wieszcz nasz przy­
pomina Michała Anioła, którego najwyższem 
pragnieniem artystycznem było wykonanie 
pomnika Juliusza II. Lecz jak z owego po­
mnika pozostał przecie Mojżesz, świadczący 
po wiek wieków, cośmy utracili w sztuce, 
tak też z olbrzymio pojętej budowy „Dziadów" 
pozostały części, które zawsze do serc i umy­
słów wołać będą: Nie traćcie wiary w świat 
lepszy, w świat, w którym panuje duch i mi­
łości i prawdy!... W osobuym rozdziale (dzie­
siątym), doezekały się rozbioru i oceny „Księgi 
narodu i pielgrzymstwa polskiego" tudzież 
powstałe w roku 1833 artykuły polityczne 
pióra Adama, wśród których uie brakło — 
jak wiadomo — pod adresem wskazówek 
Polaków galicyjskich. Waśnie wszakże we­
wnętrzne, wrzące bezustannie w łonie wy- 
chodźtwa, przebywającego nad Sekwaną, zra­
ziły niebawem poetę do brania czynnego 
udziału w sporach politycznych a raczej par­
tyjnych emigracyi, usiłującej odpowiedzialność 
za bezowocownośó rewolucyi listopadowej 
zwalić wyłącznie na barki stanu szlacheckiego. 
Zasmucony poeta, znużony bezowocownym 
wysiłkiem politykowania, powrócił do lutni. 
Tym, którzy w dawnym ustroju społecznym 
ojczyzny widzieli tylko rdzę poddaństwa i wy­
łączność jednego stanu, postanowił przypo­
mnieć, jaką ostoją polskości była i jest u nas

szlachta, ile życia narodowego kryło się  ̂
szlacheckim dworku. Dał nam „Pana I® 
deusza".

W arcydziele tem — słowa dr. Kalle®! 
bacha w rozdziale jedenastym —  jest co 
więcej niż ludzie dawno zmarli, niż opisj 
natury wzięte. Jest jakaś głębsza siła, ktof 
nie przestanie nas nęcić do tej książki, eo u®, 
lekim tułaczom łzy wyciska i gorycz tęsknot 
słodzi i jest jak zdrój ożywczy na dni up®' 
lenia i troski. Niemasz w całem nasze®1 
piśmiennictwie takiego drugiego zbiornika p01' 
skości, niemasz innej książki, któraby ziu?' 
wała z nas tak, jak ta, pleśń cudzoziemska 
Pije z niej trzecie już pokolenie i sam BoS 
policzy, ile ta książka wznieciła zapału, P°‘ 
święceń, nadziei....

Właściwą też miarę przykłada szanoW®? 
autor do prób dramatycznych Mickiewicz3, 
niedocenionych lub też przecenianych p°® 
względem wartości scenicznej (rozdział dw®( 
nasty). Poeta nie troszczył się właściwie a®1 
o budowę swych utworów, ani o intrygę dr*' 
matyczną. Na przekor romantycznym wid® 
wiskom Wiktora Hugo i Dumasa, efektowny®- 
a pełnym jaskrawych pomysłów, nie chci® 
Mickiewicz w swych scenicznych utworac® 
poświęcić ani własnego liryzmu, ani też i®' 
dywidualizmu historycznych postaci. Zdawał® 
mu się, że jeżeli w dramacie jego będzie duź® 
czucia i wiele charakterystycznych figur, 
już tem samem powodzenie sztuki zostanie z®' 
pewnione. Zapomniał o tem, że aby widz* 
utrzymać przez ciąg pięciu aktów w napręż®; 
nem oczekiwaniu, należy koniecznie podrażfli® 
jego ciekawość splątaniem interesów i namię- 
tności ludzkich, skupić jego uwagę magnesei® 
jednej, potężnej idei, opromieniającej całoś® 
dramatu. Ztąd też główną wadę fragmentów 
dramatycznych Mickiewicza stanowi pewfl3 
luźność scen historycznych jakiej już folgowa; 
poeta aż nazbyt może swobodnie w trzecitl 
części „Dziadów".

Wykłady literatury słowiańskiej w ko­
legium francuskiem (rozdział trzynasty) dowo­
dzą wszechstronności geniuszu Mickiewicza- 
W tym ogromie spostrzeżeń, rozbiorów i po­
glądów trafiają się wprawdzie pewne archai­
zmy, niedokładności, wybuchy uczuć indywi­
dualnych, nie liczące się z bezwzględnym nau­
kowym punktem widzenia. Drobne te wszak; 
że usterki okupione są nierównie większe®1 
zaletami. Poeta — jak to trafnie zauważył 
Klaczko — tchnął w ogrom słowiański, leżą­
cy bez ducha, mimo trudów Surowieckich i 
Szafarzyków, iskrę z nieba, czytał w tym hie­
roglifie myśl głęboką, w letargu tam uśpio­
ną od lat tysiąca.

Niezrozumiały na pozór przeskok poety 
do Towiańsczyzny starał się dr. Kallenbach 
wytłómaczyć powolnym wzrostem usposobię® 
mistycznych, datującym się u Mickiewicz® 
jeszcze od roku 1833. W określeniu doktryn? 
Towiańskiego, zachował autor wskazaną zwię­
złość i nie dopuścił, by ten przedmiot, tuk 
skądinąd ciekawy, rozparł się niestosownie f  
rsiążee, poświęconej Adamowi, nie Towiaó- 
skiemu. W" sposób natomiast wyczerpując? 
irzedstawia dr. Kallenbach ostatnie lata ży­
da i działalności poety (1848—1855). Ciężkie> 
oolesne warunki emigracyjne, jakim się Mi­
ckiewicz przez lata całe mężnie opierał, rdza; 
wiły mu zwolna bohaterską duszę. Wiara 1 
miłość broniły go długo, ale najukochańsi 
była mu nadzieja. Dla znękanej duszy wy­
gnańca wszelkie ułudy polityczne i mistyezD® 
wydawały się posłanniczkami jednej tylko- 
dobrej nowiny. Tym ułudom posłuszny, dzia­
łał, walczył, budził i zagrzewał drugich, bieg* 
do Rzymu, Medyolanu i nad Bosfor, gdzie zna- 
azł kres niespodziewany swych trudów. Ko; 

chał Polskę od kolebki do mogiły, z miłoś®1 
dla niej szalał i tę miłość, iście nadludzką' 
przekazał w spuściźnie, najdalszym pokole­
niom. Wśród poetów świata — pisze dr. Kal­
lenbach w zakończeniu swej cennej pracy 
znaleźć można większych rozumem, większy®*1 
darem twórczym — drugiego poety, któryb? 
dla narodu swego był tem, czem dla nas M1 
ckiewicz, nie ma dotąd. On porwał nas z® 
sobą w świat niezmierzony ducha, w św®*' 
rozbrzmiewający tysiącznymi dźwiękami 1®' 
dów i narodów, dążących w znoju i w trą­
dzie krwawym do rozwiązania odwieczny®11 
zadań ludzkości. Rzucił nas w świat nie jak® 
dźwięk pusty, ale jako dodatni, harmonijni 
głos w chórze wszechludzkim. W obliczu Bo­
ga chciał z nas pieśń żywą stworzyć; niez®' 
pominajmy o tem nigdy. Wznośmy się stal® 
i wytrwale na wyżyny przez niego wskaż®' 
nel... Kiedyś naród nasz obejmie od stóp 
głów ten kolos wiekowy, przeniknie go 1 
wcieli się weń. I wtedy rozraduje się du®® 
wieszcza, zanuci już „pieśń szczęśliwą" 
z wdzięcznością dla Stwórcy powtórzymy ’ 
nieśmiertelne słowa: „Ja i ojczyzna to U 
dno",

Tem powiedzeniem Adama zamyka a®' 
tor swe dzieło, które lubo kreślone na o®̂ 
czyźnie, zaleca się nietylko skrzętnem nagr®' 
madzeniem i umiejętnem wyzyskaniem eałć£l 
wielkiego materyału ale i szczerym P*etvj 
zmem dla pamięci wieszcza. W dodatku ®, 
tomu drugiego zamieścił dr. Kallenbach k> 
ka nieznanych listów Mickiewicza, pisany®̂ , 
do Henryka Nakwaskiego, posła sejmowego 
roku 1831, urywki z pamiętników NakV
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skiego, odnoszące się do osoby poety, wre­
szcie wyjątki z listów Klementyny z Tańskich 
Hoffmanowej oraz pani Gropplerowej, opisu­
jącej ostatnie chwile wieszcza w Stambule.

Całość publikacyi, tłoczonej ze zwykłą 
drukarni „Czasu“ starannością, zdobią ryciny, 
przedstawiające podobizny Adama i Celiny 
Mickiewiczów, tudzież sarkofag poety usta­
wiony w podziemiach Wawelu. Do tomu 
pierwszego dołączyli wydawcy autograf listu 
Adama, pisanego z Rzymu w dniu 4 listo­
pada 1830 r. do hr. Ankwiczowej.

S. P

GOSPODARSTWO I HANDEL
Biura rolnicze w Rossyi. Z inicyatywy 

ministerstwa rolnictwa otwarte być mają;wkrót- 
ce we wszystkich guberniach informacyjne 
biura rolnicze, które pośredniczyć będą między 
producentami a nabywcami płodów rolni­
czych. Głownem jednak zadaniem biur tych 
będzie pośrednictwo w sprowadzaniu nasion, 
maszyn i t. p. artykułów rolniczych.

Kółka rolnicze. W dniach ostat: ch 
zawiązano dwa nowe kółka rolnicze: w Wit- 
kowicach (pow. Tarnobrzeg) i w Tłumaczu. 
Ogółem zawiązano dotąd 1.252 kółek.

Stan zbiorów w Węgrzech. Według 
ogłoszonego urzędowego sprawozdania o stanie 
zbiorów w Węgrzech do połowy lipca, ogól­
nie biorąc, zbiór jest raczej mały - średni, ni­
żeli przeciętny - średni. Podobnie rzecz się ma 
z jakością." Że wszystkich gatunków zboża 
owies jest najlepszy; jakość jest po większej 
części zadowaln;ająca. Zbiór pszenicy waha 
się pomiędzy 28 i 29 milionów centnarów 
metrycznych. Zbiór żyta wyniesie prawdopo­
dobnie 10-3 milionów centnarów metrycznych. 
Jakość żyta jest dość dobra. Zbiór jęczmienia 
wyniesie 9,350.000, owsa 8,700.000 centna­
rów metrycznych.

Czas pracy dla małoletnich w Ros­
syi. Wydano rozporządzenie, ustanawiające 
8 godzinny czas pracy dla chłopców i dziew­
cząt od lat 12 do 15, zatrudnionych w ma­
gazynach konfekcyjnych i krawieckich. Ro­
bota nocna całkiem zabroniona.

Nafta rossyjska. Z Petersburga do­
noszą: Dotychczas nafta rossyjska szła stat­
kami angielskimi z Batum do wschodniej 
Azyi, obecnie utworzyło się japońskie towa­
rzystwo handlowe, które ma naftę z Batum 
transportować do Japonii, a nadto we wszyst 
kich portach czarnomorskich założyć agencye 
handlowe i regularną zaprowadzić komuni- 
kaeyę parową między niemi a dalekim Wscho­
dem.

Koieje rossyjskie. Według dzienni­
ków petersburskich, w ministerstwie komu- 
nikacyj rozstrząsany jest projekt wprowadze­
nia na wszystkich rossyjskich drogach żela­
znych czwartej klasy, z której korzystaliby 
nietylko robotnicy i włościanie, ale wszyscy 
w ogóle. ___________

Kolej syberyjska. Z Chabarowska do­
noszą, iż ukończono już budowę mostu kole­
jowego przez rzęsę Chor, długości 160 sążni; 
ukończono również budowę mostu przez Iman, 
długości 120 sążni. Tym sposobem usunięto 
ostatnią główną przeszkodę w połączeniu 
oceanu Spokojnego z Amurem. W sierpniu 
ma być otwarta bezpośrednia kominikacya ko­
lejowa między Władywostokiem i Ohabarow- 
skiem.

Urodzaje we Francyi. Stan zasie­
wów we Francyi, wciąż jest niejednolity. 
Wielkie upały, panujące przez dłuższy czas, 
spowodowały w wielu departamentach za- 
wczesne dojrzewanie ziarna, nim ono należy­
cie się ukształtowało. W innych departamen­
tach znów pola pokryła masa zielska, które 
musiało być zżęte jak siano. Nareszcie burze 
zrządziły wielkie spustoszenia w wielu depar­
tamentach.

Urodzaje w Stanach Zjednoczonych.
Sprzęt pszenicy ozimej odbywa się w bardzo 
pomyślnych warunkach, a młócenia próbne 
wykazują lepsze rezultaty, aniżeli oczekiwano. 
Gatunek zboża jest lepszy od zeszłorocznych.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 11'BO do 1D35, loco Ołomuniec
10’55 do 10'65, loco Berno - Wiedeń
10-65 do 10-75, na sierpień loco Aussik
11‘BO do 11*45, cukier w kostkach pri­
ma 3 5 — do 35‘25, secunda 34‘75 do 35'—, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 16-50

do 16'60. Nafta kaukazka transito Tryest 
4‘50 do 4‘75, galicyjska przeźroczysta 17-— 
do 17-25.

Targ zbnżowf.

Lwów, 21go lipca, pszenica 8-— do 
8 25 zł., żyto 5‘90 do 6-— , jęczmień bro­
warny 5*75 do 6— •, jęczmień pastewny 5-50 
do 6 — , owies 6'50 do 6'75, rzepak 11-— 
do 11-50, groch — do — , wyka — •— do 
—•— , nasienie lniane — •—  do — '— , nasie­
nie konopne — •—  do — •— , bób — •— do 
— ■— , bobik— ‘ — do— '—, hreczka —"— do 
do — •— , koniczyna czerwona galic. — •—  
do — ■— , szwedzka — •— do — ■—, biała 
— •—  do — •—, tymotka — •— do — •— ,
a n y ż  do -------, kukurudza stara — ■—
do — • —, nowa — •— d o — •— , chmiel stary 
— •—  do — •— , chmiel nowy na termina 
— •— do — •— , spirytus gotowy — •— do 
—•— , na termin — •— do — •—•, Waran ty

Usposobienie spokojne.

OSTATNIA POCZTA

Najd. Arcyksiążę Franciszek Salvator, 
wraz z Małżonką Najd. Arcyksiężną Maryą 
Waleryą, powrócili w poniedziałek popołudniu 
z Iscnl do Lichtenegg.

Austro węgierski ambasador przy Kwi- 
rynale br. Dasetti, udał się onegdaj z Wie­
dnia do Ischl.

Szef sztabu generalnego generał broni 
br. Beck, który w niedzielę w nocy przybył 
do Ischl, wziął w poniedziałek uaział w po­
lowaniu dworskiem.

Na wczorajszem posiedzeniu węgierskiej 
Izby deputowanych w ciągu dalszej dyskusyi 
ogólnej nad ustawą o premiach cukrowych 
zabrał głos minister skarbu Lukacs i oświad­
czył, że w obee anormalnych rozmiarów, ja­
kie przybrała dyskusya, uważa za swój obo­
wiązek odpowiedzieć objektywnie na podnie­
sione zarzuty. Minister wykazuje konieczność 
ustawy. Nadprodukcya cukru wynosi w Wę­
grzech rocznie 800.000 centn. metrycznych, 
które muszą być eksportowane, aby zapobiedz 
olbrzymiemu obniżeniu ceny. Twierdzenie, 
jakoby premie cukrowe były tylko w inte­
resie Austryi, jest fałszywe. Mówca wykazu­
je, że w razie utworzenia samodzielnego wę­
gierskiego terytoryum cłowego, węgierski prze­
mysł cukiowniczy nie byłby zdolny konku­
rować z austryackim.

Minister odpiera dalej prawno-państwo- 
we wywody dep. E0tvosa, przestrzega przed 
podburzaniem klas ludności przeciw kapitało­
wi, gdyż ruch nie utrzyma się w granicach 
antysemityzmu, lecz się zwróci przeciw całej 
własności ziemskiej. Właściwym celem walki 
przeciw przedłożonej ustawie jest zamiar o- 
balenia rządu. Minister zapewnia jednak, iż 
los ustawy nie ma żadnego związku z losem 
rządu. Cokolwiek stanie się z ustawą, nie wy­
niknie z tego upadek rządu. Przez odrzucenie 
ustawy będą poszkodowane przemysł, rolni­
ctwo i skarb państwa, a również przez unie­
możliwienie obrad nad innemi ważnemi u- 
stawami poszkodowany będzie interes publi­
czny. Opozycya szkodzi w pierwszej linii u- 
strojowi konstytucyjnemu i parlamentaryzmo­
wi. (Oklaski na prawicy. Zaprzeczenia i wrza­
wa na lewicy). Minister nie chce krytyko­
wać, ale węgierska opinia publiczna wystąpi 
sama z krytyką, gdyż interes węgierski po­
zostaje w najściślejszym związku z interesem 
parlamentaryzmu. Mamy obowiązek — za­
kończył minister — starać się o to, aby za­
sada parlamentaryzmu nie doznała szkody i 
aby działalność parlamentu nie była spara­
liżowaną i przeszkodzimy temu.

Mowę ministra przyjęła prawica hu­
cznymi oklaskami, a lewica sykaniem i tym 
podobnymi objawami niezadowolenia.

Następnie zamknięto generalną dysku- 
syę nad projektem ustawy o premiach od 
cukru, która trwała 19 dni.

W kołach parlamentarnych obiega wia­
domość, że sesya Izby będzie zamknięta w 
ciągu dwóch tygodni.

Beichsanzeiger donosi: Opinia wydana
przez okulistę dr. księcia Karola Teodora ba­
warskiego po zbadaniu oka cesarza Wilhelma 
opiewa, iż siła wzroku cesarza w żadnym ra­
zie uszkodzoną nie będzie; istnieją tylko lek­
kie objawy podrażnienia, w skutek czego mo­
narcha musi ochraniać swój wzrok. Cesarz 
uda się w projektowaną od dawna podróż do 
wybrzeży Norwegii. Biuletyn o oku cesarza 
podpisał także lekarz przyboczny dr. Leuthold.

Wedle depeszy berlińskiej, żądanie 
Związku agrarnego, który domaga się zakazu

dowozu zboża do Niemiec napotyka na sta­
nowczą odprawę we wszystkich prawie sfe­
rach w Niemczech. Tylko organ samego 
Związku obstaje za tym projektem. Konser­
watywne i antisemickie dzienniki, pozostające 
w bliskich stosunkach ze Związkiem, zacho­
wują milczenie; wszystkie zaś inne dzienniki 
uznały ten projekt za niewykonalny i niewy- 
trzymujący krytyki ze stanowiska polityczne­
go i ekonomicznego. Niektóre zaś dzienniki 
nazywają żądanie agrarzystów wprost niedo- 
rzecznem i upatrują w niem przewrotny śrc 
dek agitacyjny, który czyni ich w obecnej 
sytuacyi nawet dla samego rządu niewy­
godnymi.

Prezes koła polskiego w Sejmie pru­
skim p. Motty, rozesłał następujący okólnik: 
W sobotę 24 lipca r. b. odbędzie się w Izbie 
poselskiej głosowanie nad projektem" do pra­
wa o zebraniach i towarzystwach, uchwalo­
nym przez Izbę panów. Upraszam kolegów, 
aby się stawili wszyscy na posiedzenie, gdyż 
jeden głos może być decydującym.

Tegoroczne wielkie manewry wojsk ros­
syjskich odbędą się na linii Ostrołęka-Łomża- 
Białystok, a wezmą w nich udział wojska 
okręgu warszawskiego i wileńskiego. Wojska 
pierwszego okręgu otrzymają nazwę armii 
zachodniej, wileńskiego zaś okręgu — armii 
wschodniej. Zachodnia będzie atakować, a 
wschodnia bronić się pod Białymstokiem.

Dotychczasowy poseł rossyjski w Stok- 
holmie Simonyjew zamianowany został am­
basadorem w Konstantynopolu w miejsce Ne- 
lidowa, który otrzymał nominacyę na amba­
sadora przy Kwirynale.

Poseł rosyjski w Teheranie Buetow za­
mianowany został posłem w Sztokholmie; 
wicedyrektor azyatyckiego departamentu Gu- 
bastow posłem w Cetynii, a dotychczasowy 
minister rezydent w Cetynii, Agrianopulu, 
posłem w Teheranie.

Z Rzymu piszą do Słowa warszawskiego 
pod d. 12 b. m .: Ojciec św., który od kilku 
dni zainstalował się w Casino obok wieży 
Leona IY. w ogrodach watykańskich, musiał 
wrócić do pałacu dla wielkich upałów, drę­
czących nas od początku lipca, i powróci do 
Casino nie pierwej, aż temperatura zniży się 
znacznie, co nastąpi zapewne dopiero z po­
czątkiem września. Lekarz Jego Świątobli­
wości, dr. Lapponi, niezadowolony z pobytu 
dostojnego pacyenta swego w Casino, pierwej 
już odradzał to miejsce, ale Ojciec św. zde­
cydował się pójść za tą radą wtenczas do­
piero, kiedy dr. Lapponi oznajmił, że się 
zrz.ka wszelkiej odpowiedzialności w razie 
dalszego oporu. Mimo to zdrowie Leona XIII. 
jest w dobrym stanie, co stwierdziło 40 czy 
50 osób obecnych wczoraj na Jego mszy św.

Skupczyna serbska jednogłośnie zezwo­
liła dodatkowy kredyt dla ministra wojny w 
sumie 9,280.000 franków i poczyniła kilka 
zmian w projekcie ustawy o organizacyi woj­
skowej.

W formie pogłoski donoszą, że turecka 
rada ministrów zgodziła się już na uregulo­
wanie granicy, zgodnie z życzeniami Europy.

W kołach dyplomatycznych oczekują 
sankcyonowania i wznowienia rokowali poko­
jowych,

Na posiedzeniu francuskiej rady mii i- 
strów oznajmił minister dla koloni j Lebon, 
że oddział kawaleryi francuskiej wysłany z 
Timbuktu dla ścigania rozbójników, poniósł 
klęskę. Zginęło dwóch europejskich oficerów, 
dwóch europejskich podoficerów i 29 tubyl­
czych spahisów.

Według noty Agencyi Havasa toczyły 
się w Pekinie pomiędzy francuskim posłem 
Gśrardem, a członkami Tsung-li- Jamenu 
obrady nad nowym francusko - chińskim tra­
ktatem. Wiadomość Timesa jakoby Tsung - li- 
Jamen stawiał z powodu traktatu trudności, 
jest nieprawdziwa.

Biuro Reutera donosi z Labuan (Bor­
neo): Podskarbi rządowy z Gaya Neubronner 
jest zawsze jeszcze w niewoli u Mat Lalleha, 
który jednak dobrze się z nim obchodzi. Do­
wódca powstańców oszańcował się z kilkuset 
ludźmi nad rzeką Inanam. Podobno dwa szcze­
py połączyły się z Mat Lalleheim Wyprawa 
angielska przybyła do Gaya, gdzie czeka na 
posiłki. __________

Według depeszy otrzymanej w Madry­
cie z Hawany, prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, Mac-Kinley, wyraził stanowczy zamiar 
rządu: anektowania wysp Hawajskich, pomi­
mo wszelkich protestów Japonii, tudzież uzna­
nia Kubańezyków za stronę wojującą.

Biuro Reutera donosi z Jokohamy: 
Dzienniki urzędowe podają wiadomość, że Ja­
ponia przyjmie prawdopodobnie propozycyę

co dojHawai i kwestyę emigracyi Japończy­
ków do Hawai podda orzeczeniu sądu polubo­
wnego.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
Ateny, 21 lipca. Zapewniają, że nowa 

linia strategiczna pójdzie obok jeziora Neze- 
ro, okrąży Nezero i Analipsis. Miejscowość 
Gritzovali ma być odstąpioną Turcyi.

Włochy zaproponowały mocarstwom u- 
życ:e środków przymusowych, na wypadek, 
gdyby Turcya nie zastosowała się do życzeń 
Europy.

Donoszą o kilku utarczkach między Tur­
kami a powstańcami w Tessalii.

Paryż, 21 lipca. Komisya parlamentar­
na dla sprawy panamskiej postanowiła zanie­
chać poaróży do Bournemouth, ponieważ Kor­
neliusz Herz zeznanie swoje uczynił zawi­
słem od warunków, których nie podobna brać 
na seryo. (Porówńaj artykuł w części poli­
tycznej p. t. „Z Francyi". Przyj.». Red.)

Paryż, 21 lipca. Francuska Izba de­
putowanych przyjęła wczoraj projekt ustawy 
o podatkach bezpośrednich większością 516 
głosów przeciwko 7; wszelki0 poprawki co­
fnięto.

Następnie odczytano dekret, zamykający 
sesyę Izby.

Paryż, 21 lipca. Senat francuski przy­
jął 217 głosami przeciw 2 projekt ustawy 
o podatkach bezpośrednich. Dalej przyjął je­
dnogłośnie kredyt na cele marynarki w sumie 
7 milionów. Następnie posiedzenie i sesyę za­
mknięto.

Madryt, 21 lipca. W Barcelonie wy­
buchł rokosz. Tłumy manifestujące obrzuciły 
żandarmeryę kamieniami. Wysłano do Barce­
lony posiłki.

Haaga, 21 lipca. Królowa regentka po­
leciła utworzenie nowego gabinetu Piersonowi, 
który mandat ten przyjął. W nowym gabi­
necie Pierson obejmuje tekę skarbu, a do­
tychczasowy poseł w Londynie, Goltestein, 
tekę spraw zagranicznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 21go lipca 1897 godzina 

1C minut 20. Akcye kredytowe 369-50, Akcye 
kolei państwowej 346‘75, Akcye tytoniowe
— , Anglo - au stryack ie  , Union-
bank — , Południowej 85 50, Renta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 241 59, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97*50, 4' prc. pożyczka krajowa
z r. 1893 97 60, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — ■— , 4-prc. węgierska renta 
złota —■—  za 100 marek 58'70‘—, Alpine 
129-75 Usposobienie silne.

W ied eń , 21go lipca 1897, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
129 40, Węgierskie akcye kredytowe 396 50, 
Akcye anglo-austryackie 164-—, Akcye ban­
ku Union 801‘—, Akcye kolei południowej 
85 75, Losy tureckie 66 50, Akcye kolei pań­
stwowej 847-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 285-— , 4-procentowe galic. obli­
gacje propinacyjne z 1889 r. 98‘—, Akcye 
tytoniowe 168-— , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-60, Akcye kolei Ebental 
259-— , Akcye banku dla krajów koronnych 
242- — , 4-procentowa węgierska renta złota 
122-70. Akcye banku związkowego 258-50, 
Rubel papierowy 1*27*— , Węgierska renta 
papierowa 100 25, Kredytowe ziemski 455-— , 
Kredyty 369-50, Rimamurania 258-— . Uspo­
sobienie silne.

Giełda zagran iczna, dnia 20go lipca 
1897 r. godzina 5 minut 15. P a r y ż :  8-prc. 
renta — •— , lombardy — •— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-15, 
Akcye kredytowe 232-— , Polskie listy zasta­
wne — , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka 66-70, Austryackie 
banknoty 170*35, Lombardy 37-10. Usposo­
bienie — .

Telegramy zbożowe z dnia 20go lipca 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 16"70 do 16 90 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 9 71 do 9-78 
zł. B e r l i n :  przenieś na wiosnę — ■— zł 
— •—  zł., żyto —•—  do — •—  zł., spiry­
tus 41-80 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc — '—  zł.

Odpowiednia ny redaktor AlllIIl KFGCilSWiGCti.
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Nadesłane.

Lekarz dr. K. Zgórski
mieszka obecnie ul. Kopernika 1. 16.

Telefon nr. 17. 395

Hotel „Erzherzog Carl“
Wiedeń, Karntnerstrasse.

Hotel ten pierwszorzędny zupełnie odnowiony 
z elektryetnem oświetleniem, wspaniałemi sa­
lami restauraeyinemi i jadalnemi, ehambres 
partiouleres, winda osobowa, łazienki, telefon 
i wszelkie inne komfortowi odpowiednie 

wymogi. <285
P o k o je  od  z ł .  1 50  i v y ż e j .  

Francuska, wiedeńska i polska knchnia, pi­
wnice w stare wina rozlicznych gatunkó’ ? 
zaopatrzone. Schwechackie i pilznenskie mie­
szczańskie piwo, usługa nader szybka, a ceny 

umiarkowane.
Przez P. T. Gości z Polski nader uczęszczany.

Przyjechali do Lwowa
dnia 21 lipca 1897 
HOTEL GEORGE.

PP St. hr. Bndeni z Branic, B. Rosonstoek 
z Czemawki, St. Wołkowieki z Tarnowa, 0. Babor- 
ski z Żerebek, J. Szumpeler z Busua, A. Przedrzy- 
mirski z Woli Małnowskiej.

HOTEL IMPERIAL.
PP. J. i L hr. Mieszek ze Lwowa, Dyr. Bin­

der z Krakowa, K. Skalak z Rzeszowa, S. Sękowski 
z Woysławia, Fr. Saszewski z Dobromila, M. Polań­
ski z Czernichowa, W. Struszkiewiez z Wiednia.

HOTEL BELLETUE
PP. M. Chmura z Skałata, S. Soostowski z 

Przemyśla. M Paszkowski z Rossyi, M. Kurz z Mi- 
kuliniee, J. Miknlin z Krakowa, J. Kraus z Tarno­
brzegu, A. Kozakiewicz, z Kołomyi.

HOTEL FB ANCUSKI.
W nowym zarządzie odnowiony (F. Proksch).

PP. F. Muszyński z Krakowa, K. Dumański 
z Podola, B. Pieehowiez z Kołomyi, T. Kolarz z 
Morawy, W. Krzyżanowski z Liska, Br. Gerrard z 
Budapesztu.

Wystawy i Muzea,
Nieustająca W /stawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół! sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 cl., 
w dnie powszednie 30 ct. —  Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go­
dziny 3 do 5 po południu.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego).

Pociąg
1 P0SP* | osob.
Iprzyeh. o g.
[ — 304

3-30
510

— 7-30

_ 7 50
— 7-52
— 8-05
— 8-15
— 8-25

~
9-10

10-35
— 1-15

1-30 —

— 1-40

1-50 —

215 —

2-30 —
_ 5-25
— 535

— 5A5

— 600

— 6 55

— 800

815
8-45 --

8-49
— 9-01

— 9-10

— 9 30

9-43 —

9-50 —

10-00 —

— 10-20

- 12-10
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Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Beilma, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 

"i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Eimpolunga, Ra 

dowiee, Serethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli­

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia włącznie; z Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowi.ee, (Bukaresztu, Gałaeza, Jass, Iekan, Suezawy, 
Radowiee, Berhomethu, Szeparowiee-Kn: Kórosmezó, Hu­
siatyna, Eałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dw orec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiee, Reho- 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 ezerwea wł., od 1 września do 30 

września wł codziennie, zaś od 15 ezerwea do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuehowiee tylko od 9 maja, do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-LaDorea, (Pesztu) 
przez Przemyśl 

7 Brzuehowiee tylko od 1 lipca do 2"> sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 

Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Słobody rung., Kórosmezó, Hm-óatyna, Kozowy 

Z Polwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, 
Kopyezyniee, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy­
rowa.

Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza 
Nocne godziny od 6 wieczór do 5"59 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro

Poeiąg
posp. | osob.
odch . 0 g.

1 "

4-40

1 - 5-20
6-00 —

610 —

615 —

— 6-45

8-40 —

— 8-55

— 9 20

9-25
--- 9-40
— 10-05

— 10-27

_ 10-45
— 104

1 55 _
2-08 --

— 2 31
2-40 —

2-50 —

305
— 315

3-27
— 3-40
— 4-40
— 6-45

705— 7-25
— 7-30
— 7-47

! — 7-48
— 8-50
—- 10-30

10-50 —

— 11-00

— 11-27
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Do

Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad­
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborezę (Pesztu). 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 

Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Po dwysokiego
Do Iekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim­

polunga, Suez;'.wy 
Do Polwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Podwysokiego
Do Iekan, Kórosmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącznie 
Kałuszu-Chyrowa 

Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 
Do Janowa
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniee.

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 ezerwea do 31 sierpnia włącznie tylko wnie 

dziele i święta
Do Podwoioezysk" (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
Do PodwołoezysK (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Brzuehowiee od 9 maja do — włącznie eo niedziele i święta 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Koróinózó, Serethu, Iekan, 

(Jass, Gałaeza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do okolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
Do Janowa od 1 maja do 14 ezerwea wł. i od 1 września do 

30 września włącznie eodziennie dd 15 ezerwea do:31 
sierpnia wł. i/lk o  w anie powszednie.

Do Brzuehowie tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko o d - d o  — włącznie.
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó, 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włącznie 

Sokala Rawy ruskiej.Do
Do Tarnopola z dworea głównego. 
Do 
Do

Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 
Tarnopola z dworea Podzamcze.

Do Janowa tylko od l października do 30 kwietnia włącznie. 
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Iekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza. Sze- 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu Serethu, Rado 
wiec, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krauowa, (Wiednia. Warszawy, W.oeławia, Berlina) Chabó 
bówki Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa Sambora, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Czas średnio-europejski różni się od; czasu lwowskiego o 36 
a miano wieie 12 godz. w czasie średnio-europej skini, ■ 12 
e 36 minut czasu lwowskiego, 

informacyjne e. k. kolei państlwowyeh przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

III. O Migi za 100 zł.

Gal. funduszu propinae. 4°l0 w. a. p. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. s  
Komunalne Banku kr. 5«/, (2. em.) M 

» „ 4 V /„ (3 .e m )
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. N 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa.zroku 1873 ® 

„ „ 4°/,wa. z roku 1891 ■“
„ 4°/0 po 200 koron

z renu 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 koron

IV . Losy.

Miasta K r a k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleond’o r .........................   .
Póf imperyał . . . . . . .
Rubel rosyjski srebrny

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
215 — 218 -

283
380

287
390
210
210

C e n n i k  
wowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 21. lipca 1897.

1. Akcye za sztukę.

Kol. g-i Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-J'.ssy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni wRzeszowiepo200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L isty zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr.
„ „ W /o  „ los w 501. o 

„ „ „ 4 7  „ „w601.po200K. «*
„ kraj. 41/*1°/0 w- a. los w 511. ®
„ , 4°/0 w. a. los w 57 1. °

Tow. kred. gal.ziem. 4°/, (pierwsza
e m isy a )...............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 ® 
los w 411/, lat . . . .
4•/, los w 56 lat . . .

200

250 — 260 -

110 30 
10 0  -  

6 70 
100 50 
97 50

111 -

100 70
97 40

101 20
98 20

97 81 98 50

97 60 
97 20

98 3< 
97 90

98 -  
102 75
102 30 
10 0 :-0
96 50

103 —

97 80 
96 70

70

101 9< 
97 20

98 50 
97 40

5 60 
9 47 
9 48 
1 20 

126 30 
58 45

5 70 
9 5 
9 51 
1 25 

127 3o 
58 95

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. l£ 3 - »  —.—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 147.25 147 75
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 6 2 .-  16 3 .-
„ 1864 po 100 zł. . . . 189.— 189 5'
„ 1864 po 50 zł . 189.— 189.50

Listy zast. domen, państw po 120 
zł. 5 prc.  ..................................... 158.— 158.80

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 prc................................  123.35 123 55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.25 101.45

C« Obllgacye kolejowe.
Kol. kreyks. All)reehtazal00zł.4 pr. 99.45 100.45 
Kol Cesarz. Elżbiety złoeie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 121.40 122 40 
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.
a k e y e ) ..............................................  255.— 256.—

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr.................................... 127.90 128.90

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr 99.50 100.50 

Kol K arda Ludwika po 200 zł. mk 
(ostempl. akeye) 5 pre.) . . . 216 — 217. —

Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. apr. 113.60 —.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr, . 133.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre...............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre...................... .....
Kol. bukowińskiej iokaln. za 200

kor. 4 prc. .  ..........................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr.......................................
Kol.lwowsk>ezern. jasskiej z r. 1894

99.65 100 65

99.85 100 85

9 9 . - 99.80

99.65 100.65

99 75 100 25

121.50 122.50

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 19 lipca 1897.

A . Ogólny dłHg państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-U ctopad....................................  102.15 102.35
luty s ie rp ie ń .................................... 102.10 102.30

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . .  10225 10245
kwiecień-październik . . . . 102.20 102.40

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

C. D ług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— — .—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
k^r. 4 prc.........................  100.20 100.40

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100 85 101.8
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 141.50 '42.50

poż. premiowa za 100 zł. . 153.— 154.—
za 50 zł. . 152.25 153.25

D. ObUgaeye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.75 —.—
Węgier za 100 zł. 4 pr........................ 97.95 98.95

E . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 1O0

zł. 5 pre.........................- . . . 128.50 129.50
Pożyczka reg. Dunaju z r, 1878 los. 5 pre.108.-50 109. — 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 lor.

za 200 kor. 4 prc. . . . . .  98.35 99.35
Bukowińskie obi. propinacyjne Jr* 

za 100 zł. 5 prc................................  103.40 — .—
Ważne dla kapitalistów.

Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 
obligaeyj, które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte.

płacą żądaj a

98.75
98.70

96.50 97.-

37. ~  
65 25

Galie poż kraj. z r. 1873za 100zł. 6 pr. —.—
„ „ „ 1891 „ „ *pr- 4 | —
„ „ „ 1893 za 200 kor. 4 pr. 97.60

„ oblig.prop.z r.l889za 100zł.4pr. 98.—
Pożyczka mi ista Lwowa z r 1896 za

100 zł. 4 prc.....................................
Renta włoska za 100 kor. 4 prc. .
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36- — 
Tureckie obi.prem. kolej.za400 frank. 64.75

P. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301at 4l/spre. 101.80 —
Austr. zakł, kred. ziem. los. w 50 lat 4pr. 99.80 100.80 

„ „ n obi.prem.zr. 18803pr. 121 — —.—
„ „ „ 1889 3 pr. 117.25 118.—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 pr. 105.— — .—
„ „ „ „ los. 4pr. 9 6 — 96.50

Gal. Ake. banku hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.110.20 111.10 
„ „ „ „ los. 50 lat £i/„ pr. 1 0 0 .-  100.50
„ „ „ „ „ 601at za 200
koron 4 pr.......................................... 96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 98.—
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.75 — .—
„ „ „ „ *pr. stare . 98.— —.—
„ „ „ „ 4 p' za 200 kor. 97.10 97.60

Banku krajowego dia Galieyi Lodom.
41/* pr. 511/, lat zwrotne . . . 100.40 100.90 

Banku krajowego oblig. komu:' 2
Emissya 5 pr...................................   101.75 102.50

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4t/,pr. 100-— 10!.— 

Bankukraj.los, 57^'j latza200kor. 4pr. 97.50 98 25
„ „ obi, koi,los. za 200 kor. 4pr. — .— —.—

Austro węg. banku 40'/* lat los. 4 pr. 100.10 101. — 
„ „ „ 50 Jat los 4 pr. — — .—

G. Obllgacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —
Tow.żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . .   106.25 107 —

Tow. żegJ.par.poDunajuSm.zl8864pr.ll8.— — — 
Kolei półn. ces, Ferd. em. zr.l8864pr. 101. -  101.50 

f :  „ n „ „ 1887 4 pr. 100.60 10160
„ ........................ . 18884 pr. 100.70 10170
J „ „ „ „ 18914pr. 101. -  101.60

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. l 88A za 800
zł. 4 pr......................................................9 3 . -  93 80

Kolei Lwow-ezern. z r, 1884 za 300
zł. 4 pr...........................  99.45 100.45

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.— 
Weg gal. kolei em. 1870za 200zł. 5pr. 103.15 109.15 

„ „ „ „ ^78 za 200 zł c pr. 107.60 108.80
„ „ „ „ 1887za200zł.4pr. 99.25 100.25

H. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 6.80 7.40
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 200.— 201.—
Clary 40 zł. mk, . . . . . . .  62 .-- 64,—
Tow. żegl. na Uunaju 100 zł. mk. 4 pr. 147.— 150.— 
Pożyczka m. Insbmku 20 zł. . . . 27.75 28.75
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................  27.50 28.50
Pożyczka no Lubiany 20 *1 22.25 23.35

*-k. 61.25 6225
Czbiw. krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 19.70 20.30

płacą
Czerw, krzyża węg. ;ow 5 zł. . , 10.25
Losy fund are. Rudolfa 10 zł. . , 2-5.25
Salma 40 zł. mk...........................  70.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 26.75
St. Genois 40 zł. mk.......................76.25
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 43.—

„ m. TryestulOOzł mk.41/, pr. 149.—
m „ 50 zł. 4 pr. . 68.—

Waldstein 20 zł. mk.................................. —

J . Afciye banków (za sztukę). 
Banku Auglo austr. 120 zł. . . . 162.—
Peszt, banku handl. 500 zł . 1355 ~
Zakł. 6red. dla handlu i przem . 369.50 
Węg banku kredyt. 200 z*’. . . . 396.75
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 744.—
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .  . 376.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. — .—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 241.— 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  952 — 
Związków. (Union! ank) 200 zł. 298.75 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 138
Żivnostenska banka 100 1 3 0 .-

źądają
11.25
26.25 
72.— 
27.50 
7 7 . -  
45.—

153. -  
7 2 . -

162.50 
1361.— 
370 — 
397.75 
76Ł -  
384.—

23950
956.—
299.25
134—
131.—

K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz. 200 zł. 208 59 210.— 

„ „ „ (akcye zakład. 200 zł. — —
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3420.— 3430.— 
lołomyj. koi. lokal, (akc pierw.)200zł. —

Kol. Lwów-Bełzee ^ake. pierw.) 200 zł. — .— —
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł . . 285.— 287.— 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zl. . 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł.................... — — .—
„ południowej 200 zł......................  347.35 347 85
„ węgier. galieyj. J. ZC0 zł. . . 211.— 212 — 

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 444.— 44S -

L . Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 263.— 265.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . —.— —.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 128 — 128 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 706.— 708.—
Sehodniey 500 kor...............................  605.— 610.—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank. . — .— —. -
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 161.— 163 —

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.65
Londyn za 10 funt. szt.. 4 pr. . . 119.50
Paryż za 100 fran.......................................47.57
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.—
Niemieckie b a n k i ............................... —.—
Włoskie b a n k i ......................................... 45.45
Franeuzkie b a n k i...............................—.—
Szwajcarskie banki . . . . . .  47.40

58.80
119.85
47.65

45.55 

47 45
N, W a l u t y .

Dukat c e sa rsk i............................. ...... 5.65 5.y7
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— -----------
2 0 -fra n k ó w k a ...........................  9.51 9.52
20-m a r k ó w k a .............................. 11.73 [ j .77
Possyjski p ó łim p e r y a ł...............—.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.65 58.70
Włoskie banknoty za 100 lir . . 45.55 4F.65
Rnble .  .............................................  1.26 1.26

PrzYjrrmjeifY bezpłatnie rewizyę obligaeyj i losów wszelkiego rodzaju 
h  a 414  * DOM BANKOWNY.
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L. 80519 (5755 8 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńcach państwowych w 
przemyskim okręgu budowniczym w latach 
1898, 1899, 1900 odbędzie się dnia 4 sierp­
nia 1897 w c. k. Starostwie w Przemyślu 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1898 do­
stawić się mające wynoszą : 34056 zł. 30 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
W południe wnoszone być mają oferty spo­
rządzone na blankietach urzędowych których 
starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
Wynoszące 5 pr. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i 
literami.

Oferent winien, na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszczie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk wtedy podać, w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych sekcyi drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj 
mowane.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 lipca 1897.

L. 3970 (5750 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głaszs, że na zaspokojenie wierzytelności Ka­
sy oszczędności w Ropczycach w kwocie 
125 zł. i 5 rat kapitału po 5 zł. odbędzie 
się w dniu 11 sierpnia 1897 i w dniu 15 
września 1897 każdymj razem o godz. 10 ra­
no egzekucyjna sprzedaż całej realności lwh. 
390 ks. gr. gm. Chechły objętej dłużniczki 
Reginy Ochabowej własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 675 zł. 65 ct.

Wadyum 68 zł. w. a.
Karatorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został dr. Strowsk. w Ropczycach 
Ropczyce, 31 maja 1897*

L. 3841 (5786 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie towarzystwa zaliczkowego i eskompto- 
wego w Wyżuicy przeciw Leibie Singerowi 
pto 150 zł. z pn. ogłasza przymusową licy­
tacyę wierzytelności w kwocie 753 zł. z pn. 
w stanie biernym realności whl, 1498 gm. 
Rożnowa objętej Antoniego i Aleksandra Sta- 
mańskich wspólnie własnej na rzecz Leiby 
Singera zamtubulowanej w dniach 12 sierp­
nia 1897 i 16 września 1897 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem odbyć się 
mającą z tem, że na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę nominalną; zaś na 
drugim także niżej tej ceny sprzedaną zostanie 

Wyciąg hipoteczny i bliższe warunki 
są w tus. registraturze do przejrzenia. 

Wadyum wynosi 75 zł. 30 ct.
C. k. Sąd powiatowy.

Zubłotów, 15 maja 1897.

L. 3647 (5644 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 

że celem zaspokojenia pretensyi Feigi Jolles 
w kwocie 450 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
20 sierpnia 1897 i 3 września' 1897 zawsze 
o godz. 10 rano w sali rozpraw nr. 25 egze­
kucyjna publiczna sprzedaż reszty pretensyi 
w kwoeie 2222 zł. 57 ct. a w. wraz z po- 
centami po 6%  od 26 listopada 1879 bieżą­
cymi w tabeli płatniczej c. k. Sądu obwodo­
wego w Przemyślu z dnia 30 grudnia 1886
1. 11474 wydanej w sprawie egzekucyjnej 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie przeciw Józefowi Fellerowi pto 
3060 zł. 89 ct. a. w. co do rozdziału ceny 
kupna dóbr Krywka i Chodak na rzecz Her- 
sza Wolfa Dyma na XI. miejscu kolokowanej 
następnie zaś przez tegoż ostatniego Dawido­
wi Rapparortowi na własność odstępionej.

Cena wywołania 2222 zł. 57 ct. a. w.
Na pierwszym terminie zostanie ta reszta 

Pretensyi tylko wyżej lub za cenę wywołania 
na drugin terminie zaś także niżej tej ceny 
sprzedaną.

Sanok, dnia 29 czerwca 1897.

L 13436 (5804 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu poda­

je dc publicznej wiadomości, że w tymże są­
dzie odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż realności w Dorhowie położonej wedle 
wyk. hip. 140 tejże gminy Dorohów dłużnika 
Jana Maliszewskiego własnej na zaspokoje­
nie pretensyi c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego w likwidacyi we Lwowie w re- 
sztującej kwocie 52 zł. 20 ct. z pn. dnia 12 
sierpnia i dnia 15 września 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na drugim zaś i poniżej takowej.

Cena wywołania 370 zł.
Wadyum 37 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła lub którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego t. j. po dniu 3 listopada 
1896 do tabuli weszli, kuratorem p. Michała 
Sawickiego e. k notaryusza w Haliczu.

Halicz, 31 grudnia 1896,

L, 11168 (5788 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Towarzystwa wzajemnego kredytu we 
Lwowie sumy 158 zł. 26 ct. w. a. z pn. z 
większej 180 zł. z pn. licytacyę realności nie­
objętej masy spadkowej po ś. p Aleksandrze 
Paduezaku własnej wyk.j hip. 138 gm. Za- 
marstynów objętej na dzień 4 sierpnia 1897 
i na dzień 14 września 1897 zawsze o go­
dzinie 10 rano w biurze IV.

Cena wywołania 3901 zł. w. a.
Wadyum 390 zł. 10 ct. w. a.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków protokół spisania przy­
należności, ocenienia, tudzież wyciąg bipot., 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Fed&k.

Lwów, 2 czerwca 1897.

L. 4682 (5752 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 73 zł. z pn. odbę­
dzie się dnia 12 sierpnia 1897 i 16 września 
1897 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę
a) całej realności whl. 1722 i b) połowy re­
alności whl. 1720 w Rożnowie położonej dłu­
żnika Antoniego Atamaniuka Fedorowego 
własnej.

Cena wywołania ad a) 400 zł., zaś ad
b) 50 zł.

Wadyum ad a) 40 zł., zaś ad b) 5 zł. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
W Zabłotowie, 29 maja 1897.

L. 5206 (5782 3— 3)
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 35 zł. z pn. odbędzie się w tub 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłu­
żnika Jana Wojtanowskiego należącej realno­
ści whl. 524 ks. gr. gm. Przemyślany objętej 
na 1080 zł.; ocenionej w dniu 20 sierpnia 
1897 i 21 września 1897 każdym razem o 
10 godz. przed południem z tem, że na pier­
wszym terminie sprzedaż tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, na drugim także poniżej 
takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10®/o ceay szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd. regi­
straturze. przejrzeć

Kuratorem wierzycieli jest p. dr. Schen- 
ker w Przemyślanach.

Przemyślany, 30 czerwca 1897.

L. 3531 (5300 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh po­

daje do wiadomości, że w celu zniesienia 
współwłasności realności 1 w. h. 723 gminy 
Brzeżany z przyn. odbędzie się w zabudowa 
niu tegoż Sądu w sali Nr. 12 w dniach 26 
sierpnia 1897 i 16 września 1897, każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności lwh. 723 w Brzeża 
nach własność Józefa Ławrowskiego, Anny 
Demczyszyn, Jana Ławrowskiego, Maryi La- 
wrowskiej i Tekli Ławrowskiej po 1/7 części 
i Mikołaja Ławrowskiego w 2/7 częściach 
stanowiących

Cena wywołania wynosi 271 z ł , niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 27 zł.
10 ct.

Nabywca o Dowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem w ypow ie­

dzeniem. przyjąć by nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z cenyjkupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzyby dopiero po dniu 17 grudnia 1894 jako 
dniu wystawienia exfraktu tabularnego hipo­
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniej 
sza lub późniejsze w tej sprawie zapaść ma­
jące, z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone, do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p. adw. dr. Czajkowskiego 
ze substytueyą p. adw. dra. Schussla jakoteż 
za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, dnia 5 czerwca 1897.

L. 4219 (5748 3 - 3 /
W Pilznieńskim c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 9 sierpnia i dnia 20 wrze­
śnia 1897 zawsze o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż publiczna połowy realności 
lwh. 185 i całej lwh. 440 ks. gr. gm. Roża 
objętej dłużników Franciszka Krzysztowczyka 
i Adama K rochmala własnych celem zaspoko­
jenia wierzytelności w kwocie 60 zł. z przyn. 
Kasie pożyczkowej powiatowej w Pilznie od 
Franciszka Krzysztofezyka i Adama Krochmalą 
się należącej.

Realność ta na powyższym terminie za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, zaś na 
drugim terminie Dkże niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1144 zł. 71/, ct.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności, przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca i życia uo- 
bytu, jakoteż późniejszych wierzycieli tej re­
alności, ustanawia się kuratorem Tytusa Buj­
nowskiego c. k. notaryusza w Pilznie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 8 czerwca 1897.

L. 4550 (5781 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej e. k. uprzyw. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie prze­
ciw Henrykowi vel Hirschcwi Liehtowi o za­
płacenie 2 rat po 400 zł. odbędzie się dnia 
20 sierpnia 1897 i dnia 24 września 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biórze Nr. 3 przymusowa sprzedaż realno­
ści pod lk. 301 w Jarosławiu położonej wyk. 
hip. 1. 2212 objętej dłużnika Henryka vel 
Hirscha Lichta własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 54000 zł.
Wadyum zaś 10% tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. Ruczkę w Jarosławiu z 
substytueyą adw. dr. Zembatego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Jarosław, 31 marca 1897.

L. 11219 (5769 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym delegowa­

nym miejskim dla spraw cywilnych w Kra­
kowie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności Józefa Łangrocka cesyonaryusza 
Markusa Goldfingera w kwocie 400 zł. z pn. 
w dniu 20 sierpnia i 21 września 1897 za­
wsze o godz. 10 rano w biurze 1. 23 przy­
musowa sprzedaż realności lwh. 10 ks. gr. 
gm. kat. Karniów objętej Jana Kubiriskiego 
i spól. własnej.

Cena wywołania wynosi 975 zł.
Wadyum 98 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

tut. Registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. Seinfeld, zastępcą adw. dr. Langrod.
Kraków, 8 maja 1897.

L. 3720 (5494 2 - 2 )
DONIESIENIE.

W celu zabezpieczenia dostawy siana, 
słomy na podśeiółkę, słomy do łóżek i węgli 
kamiennych dla c. i k. skarbu wojskowego 
na czas od 1 października 1897 do 30 wrze­
śnia 1898 odbędą się przy c. i k. magazynach 
prowiantowych w Krakowie, Ołomuńcu i Tar­
nowie w dniach poniżej wymienionych zawsze 
o godz. 10 przed południem rozprawy ofertowe 
a mianowicie : przy c. i k. magazynie pro­
wiantowym w Tarnowie dnia 2 sierpnia 1897, 
dla staeyi w Tarnowie i w Nowym Sączu ; 
przy c. i k. magazynie prowiantowym w Oło­
muńcu w dniach a to: 4 sierpnia 1897 dla 
stacyi w Opawie, Karniowie, Cieszynie i Biel­
sku, dnia 9 sierpnia 1897 dla stacyi w Oło­
muńcu, Przerowie, Prościejowie, Hranicach i 
Szumberku; przy c. i k. magazynie prowian­
towym w Krakowie w dniu 12 sierpnia 1897 
dla stacyi w Krakowie, w Wadowicach, Chrza­
nowie, Kentach, Niepołomicach i Bochni.

Dalsze warunki zawarte są w urzędowej 
Gazecie lwowskiej, w Czasie i Nowej Reformie 
z dnia 10 lipca 1897, a o których warunkach 
jeszcze dowiedzieć się można w wymienionych 
powyżej magazynach prowiantowych, w filial­
nych magazynach prowiantowych w Bochni 
i Opawie, w c. k. starostwach powiatowych, 
w towarzystwach rolniczych i w izbach han­
dlowych i przemysłowych leżących w obrębie 
c. i k. 1 korpusu.

Z intendartury c. i k. 1 korpusu.

L. 52039 (5866 2 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościńce państwowe w Kra­
kowskim okręgu budowniczym w latach 1893, 
1899 i 1900 odbędzie się dnia 5 sierpnia 
1897 w c. k. Starostwie w Krakowie licyta­
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1898 do­
stawić się mającego w ilości 8.430 m3 wy­
noszą 36.395 zł. 25 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 et. i we wadyum 
wynoszące 5% kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien, na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zas oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofertj nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niespoiządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 lipca 1897,

L. 9003 (5768 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności Fran­
ciszka Jordana w sumie 1500 zł. a. w. z pn. 
dozwoloną została relicytacya egzekucyjna re­
alności whl. 482 ks. gr. gm. Strusina objętej 
prawem własności do masy spadkowej Teo­
fili Świderskiej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
relicytacyę w Sądzie tym w dniu 17 sierpnia 
1897 o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołani? stanowić będzie cena 
licytacyjna w kwocie 9260 zł. a. w.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 926 zł.

Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek najwy­
żej ofiarowaną cenę.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, 24 czerwca 1897.

L. 3303 (5868 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, ze przeprowadzi celem zniesienia 
współwłasności realności lwh. 797 ks. gr. 
gm. kat. Fowy Sącz objętej Sary Schwei- 
dowej, względnie jej nieobjętej masy spad­
kowej i Mojżesza Kampfa po połowie własnej 
publiczną sprzedaż tej realności na jednym 
terminie w dniu 5 sierpnia 1897 o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 1360 zł.
Wadyum 136 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w re­

gistraturze sądowej.
Nowy Sącz, 5 czerwca 1897.

L. 6329 (5833 2— 8)
W tut. Sądzie odbędzie się w dniu 23 

sierpnia 1897 o godz. 10 rano poniżej ceny 
szacunkowej relicytacya niewydzielonej poło­
wy realności whl. 136% gm. Śniatyna obję­
tej masy leżącej po Helenie z Wynobradny- 
ków Rempichel własnej na rzecz Mozesa 
Kaswan pto 309 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania jest 225 zł.
Wadyum 45 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiony 
jest kuratorem dr. Rosenheck ze Śniatyna.

C. k. Sąd powiatowj 
Sniatyn, dnia 30 maja 1897.

Gazeta Lwowska Nr. 16* z ania 22 lipoa 1897.
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L. 18099 (5722 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy miej. aeleg. S. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Banku zaliczkowego stow. zarej. z ogra­
niczoną poręką we Lwowie sumy 500 zł. 
w. a. z pn. licytacyę realności Emilii Brat­
kowskiej własnej wyk. hip. 38 gminy Hoło- 
sko wielkie objętej na dzień 23 sierpnia 1897 
i na dzień 23 września 1897 zawsze o godz. 
10 rano w biurze V.

Cena wywołania 7599 zł.
Wadyum 759 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania przy­
należności, ocenienia tudzież, wyciąg hipot, 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Skowroński.

Lwów, 80 czerwca 1897.

L. 3117 (5780 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. akc. Ban­
ku hipotecznego we Lwowie przeciw Henry­
kowi vel Hirschowi Lictt o zapłacenie 2 rat 
po 806 zł. 72 ct. odbędzie się dnia 20 sier­
pnia 1897 i dnia 24 września 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w biórze 
Nr. 3 przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
1 w Jarosławiu położonej wyk. hip. 1. 493 
objętej dłużnika Henryka vel Hirscha Lichta 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 14500 zł. 
Wadyum zaś 10°/0 tejże 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. Ruczkę w Jarosławiu z 
substytucyą adw. dr. Zembatego.

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Jarosław, 31 marca 1897.

L. 6166 (5351 2— 8)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włość, w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 600 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się w dniach 25 sierpnia i 30 września 
1897 każdym razem o godzinie 10 z rana 
w tutejszym Sądzie egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż całej realności lwh. 33, połowy re­
alności lwh. 86 i 37 oraz 1/6 części realności 
lwh. 125 ks. gr. gm. Wojkówka objętych 
Antoniego Pawlika własnych tudzież całej 
realności lwh. 142 ks. gr. gm. Wojkówka 
objętej Jana Wiewiórskiego własnej a tej o- 
statniej tylko łącznie z pierwszą lwh. 38 ks. 
gr. gm. Wojkówka.

Cenę wywołania pierwszej realności łą­
cznie z realnością lwh. 142 ks. gr. gm. Woj­
kówka stanowi kwota 3220 zł., drugiej 875 zł., 
trzeciej 500 zł. a czwartej 5 zł.

Wadyum przy każdej 10%.
Reszta warunków licytacyjnych, protokół 

oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. re­
gistraturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr 
Leopold Caro adwoknt w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 4 czerwca 1897.

L. 3581 (5859 2 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że na zaspo­

kojenie pretensyi Borucha Majera Drimera 
32 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym Sadzie 
dnia 12 sierpn.a 1897 i dnia 16 września 
1997 zawsze o 10 godzinie rano przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 1298 w Mogielnicy 
Teodora Kołodziej własnej.

Cena wywołania wynosi 1440 zł.
Wadyum 144 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
e. k. notaryusz Widawski w Budzanowie.

Budzanów, 26 maja 1897.

L 3172 (5501 2 - 3 )
C. k. miej. del. Sąd powiatowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie pretensyi c. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem Wysokiego Skarbu 421 zł. 40 ct. 
w. a z pn. o będzie się w tut. Sądzie dnia 
23 sierpnia 1897 i 21 września 1897 zawsze 
o 10 godz. rano przymusowa sprzedaż 1/5 
części realności wyk. hip. 1. 45 ks. gr. gm. 
Stechnikowce objętej Pawła Diaczuna własnej 

Cena wywołania wynosi 111 zł. 20 ct. 
wal. austr.

Wadyum 11 zł. 12 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, dnia 27 lutego 1897.

L. 1909 ,(5446 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie roz­

pisuje celem ściągnięcia na rzecz Jakóba O- 
blera sumy 160 zł. z pn. licytacyę 1/4 części 
realności Kością Nakielskiego własnej wyk. 
hip. 1. 58 ks. gr. gm. kat. Jajkowce objętej
na dzień 24 sierpnia 1897 i na dzień 26
października 1897 zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 818 zł. 50 ct.
Wadyum 81 zł. 85 ct.
Na terminie pierwszym realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniży.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tut. sądowej re­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Polturak.

Żurawno, dnia 22 marca 1897.

L. 2493 (5810 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Marcina Pas- 

terczyka przeciw Andrzejowi Stasience odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dwóch terminach 
t. j. dnia 23 sierpnia 1897 i dnia 4 paździer­
nika 1897 zawsze o godz. 10 przed połud. 
przzmusowa sprzedaż części realności pod 
lwh. 61, 63 i 73 w Wojtkowej położonych.

Cena szacuukowa wynosi 1552 zł. 50 ct
Wadyum 156 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Jan Ariet.
C. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, dnia 1 maja 1897.

L. 7490 (5744 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 24 sierpnia 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 30 września 1897 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
whl. 36 ks. gr. gm. Obarzym objętej Jakóba 
Mellera własnej na rzecz Trany Pinkas pto 
70 zł. z pn.

Cf-na wywołania 840 zł.
Wadyum 84 zł.
Resztę warunków, akr oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Dańca z Brzozowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 18 czerwca 1897.

L. 1036 (5823 2 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Peigi Vollen- 

der przeciw Salamonowi Seide pto 235 zł, 
odbędzie się w tut. sadzie o godz. 10 rano 
dnia 24 sierpnia 1897 tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 24 września 1897 
także poniżej takowej przymusowa licytacya 
realności pod lk. 657 w Podhajcach położo­
nej wyk. hip. 1. 780 kr. gr. gm. kat. Pod 
hajce tudzież realności whl. 213 i połowy- 
reainości whl. 212 gm. Siółko objętych.

Cena szacunkowa oraz wywołania 327 zł., 
110 zł , 20 ct. i 288 zł. 60 ct

Wadyum 10% ceny wywołania.
Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 

przejrzeć można w tus. registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­

nych ustanowiony kurator adw. dr. Pawli­
kowski w7 Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 18 czerwca 1897.

L. 13490 (5523 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się w dniu 25 sierpnia 1897 i w 
dniu 29 września 1897 zawsze o godz. 11 
rano dobrowolna sprzedaż przez publiczną li­
cytacyę realności pod 1. kons. 137 dz. Y. w 
Krakowie położonej whl. 993 objętej Matyldy 
Wintgen w 156/160 częściach i Teodora Ada­
ma niewiadomego z miejsca pobytu w 4/160 
częściach własnością będącej.

Cena wywołania wynosi 4080 zł.
Wadyum 408 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kraków, dnia 21 maja 1897.

L. 9054 (,5643 2— 3)
W c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo­

wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Debory Haskler w kwocie 1000 zł. 
z pn. w dniu 25 sierpnia 1897 i w dniu 20 
października 1897 zawsze o godz. 9 rano 
przymusowa sprzedaż połowy realności 140, 
147, 148, ks. gr. gm. kat. Rzeszów objętych 
Nuchema Lejzora Silbera własnych.

Cena wywołania wynosi:
a) cena wywołania połowy realności 

whl. 140, 27.505 zł.
b) połowy realności whl. 447, 5042 zł
c) „ „ 448, 2350 zł.

zaś wadyum odnośnie do realności lwh. 140 
wynosi okrągłą sumę 2751 zł., odnośnie do 
realności whl. 447, 550 zł., wreszcie odnośnie 
do realności whl. 478, 235 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Pischler, zastępcą adwokat dr. 
Hochfeld w Rzeszowie

Rzeszów, 29 kwietnia 1897.

L. 1079 (5537 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Bucykach położonej wedle wys. hip. 1. 16

tejże gminy Bucyki przedtem dłużnika An 
drucha Bodnar obecnie jego spadkobierców 
własnej na zaspokojenie pretensyi Eliszego 
Seidelmana i Marcusa Elfenbeina w kwocie 
43 zł. 50 ct. dnia 26 sierpnia 1897 i dnia 
24 września 1897 każdym razem o godz. 10 
rano a to na pierwszym terminie iylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Poręczne wynosi 1 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli nieznanych ustanowiony 
jest kurator p Jan Juhre z Grzymałowa.

Grzymałów, 4 czerwca 1897;

L. 10036 (5700 1— 3)
Kałuski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, że 

celem zaspokojenia sumy 140 zł. z pn. od­
będzie się na rzecz Sary Luft w tut sądzie 
sprzedaż posiadłości wyk. hip. 1. 59 gminy 
Kałusz dłużnika Jakóba Sebastyana własnej 
w dniu 25 sierpnia 1897 i 22 września 1897 
każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 420 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Staneeki z Kałusza.

Kałusz, 29 czerwca 1897.

L. 7705 (4539 1— 3)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 398 zł. 88 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz Powiatowej kasy 
oszczędności w Kałuszu w tut. Sądzie sprze­
daż posiadłości whl. 94 gm. Petrauka i wy 
łączenie pgr. 203, 204 i 205 objętej dłużnika 
Abrahama Bleichera własnej w dniu 25 sier­
pnia 1897 i 15 września 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 168 zł 8 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlin z Kałusza.

Kałusz, 24 czerwca 1897.

L. 5556 (5507 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Sala­
mona i Udli Goldbaumów w kwocie 58 zł. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
w dniach 25 sierpnia 1897 i 30 września 1897 
zawsze e godzinie 10 rano publiczna przy­
musowa sprzedaż 1/5 cręści ciała hwl. 325 
ks. gr. gm. Lisko Breindli Brand własnej.

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyższe ciało hipot. tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, zaś na drugim także i niżej 
takowej sprzedane.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł.
iDne warunki w Sądzie przejrzeć można. 
Lisko, 26 maja 1897.

L. 17302 (5834 1 -3 )
Dnia 25 sierpnia 1897 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową, zaś dnia 24 wrze­
śnia 1897 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tutejszym sądzie zawsze o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya połowy realności wyk. 
hip. 342% gminy Śniatyn objętej Jana Basz­
kiewicza Michała własnej na rzecz Markusa 
Berlera pto 21 zł. z pn.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł. 50 ct. a. w.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowrj registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adwokat dr. Markussohn w Śnia- 
tynie. ,

Śniatyn, 18 czerwca 1897.

L. 3785 (5888 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

rządził celem wydobycia na rzecz Chany Bres- 
sler wywalczonej pretensyi wekslowej w kwo­
cie 225 zł. w. a. z 6%  odsetkami od dnia 
18 października 1895 bieżącerai, kosztami 
sądowymi w kwotach 3 zł. 10 ct., 2 zł. 90 c t , 
4 zł. już przyznanymi i kosztów niniejszego 
podania w kwocie 4 zł. 60 ct. dozwalamy 
przymusową publiczną sprzedaż jednej czwar­
tej tzęśri realności wyk. hip. 1. 407 ks. gr. 
miasta Złoczów objętej Izaaka Herscha Bres- 
slera własnej w dniu 23 sierpnia 1897 i 27 
września 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania 1029 zł. w. a.
Wadyum 103 zł. w. a.
W drugim terminie przedmiot sprzedaży 

może być pozbytym niżej ceny wywołania.
Resztę warunków i dotyczące akta wol­

no przeglądnąć w tusądowej registraturze.
O tern uwiadamia się także wszystkich 

niewiadomych z nazwiska i miejsca pobytu 
wierzycieli, którzyby po dniu 3 czerwca 1897 
nabyli ptawa r z e c z o w ę  na wspomnianej re­
alności lub którymby niniejsza uchwała albo 
uchwały w sprawie tej później wydać się 
mające z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ne być nie mogły na ręce kuratora dr. Ko­

łaczkowskiego z substytucyą adwokata dr. 
Buleta.

Złoczów, 12 czerwca 1897.

L 42730 (5759 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy ogłasza niniejszem. 

że w egzekucyjnej sprawie Leopolda Śtanda 
przeciw Adolfowi vel Aronowi Bodekowi o 
1500 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tut. sali 
rozpraw dnia 25 sierpnia 1897 i dnia 23 
września 1897 każdym razem o godzinie 10 
z rana publiczna egzekucyjna licytacya tej 
jednej trzeciej części realności pod lk. 143 
m. we Lwowie objętej wyk. hip. 121 śrdm 
ks. gr. dla gminy kat. miasta Lwowa, która 
powyższej pretensyi za hipotekę służy, a do 
Arona czyli Adolfa Bodeka należy i to na 
pierwszym terminie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej onej, a na drugim niżej tejże.

Cenę wywołania stanowi suma 5057 zł. 
60 ct.

Wadyum wynosi 506 zł. i ma być w 
gotówce w książeczkach galic. kasy oszczę­
dności lub wartościowych papierach pupilarne 
bezpieczeństwo dających złożone.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków można w tus. registraturze 
przeglądnąć.

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
jest adw. dr. Aschkenazy a zastępcą jego 
adw. dr. Rosraarin.

Lwów, 10 lipca 1897.

L. 4162 " (5836 1— 3)
C k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż połowy ciała 
hipotecznego whl. 303 ks. gr. gm. Dobro wla- 
ny objętego Semena Zwizdaryka własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Kacpra Kopeckiego w 
kwocie 100 zł. z pn. dnia 25 sierpnia 1897 
i 30 września 1897 każdego razu o godzinie 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1080 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 109 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego t. j. 
po dniu 21 kwietnia 1897 do tabuli Wrszli 
ustanowiony kuratorem dr. Schauer adwokat 
w Zaleszczykach.

Zaleszczyki, 29 czerwca 1897

L. 9349 (5696 1— 3)
C. k. miejsko delegowany Sąd powiato­

wy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Banku krajowego 
Król. Galicyi we Lwowie o 10 zł. 90 ct., 
76 zł. 67 ct., 76 zł. 42 ct. i innych z pn. 
odbędzi e się w tutejszym sądzie dnia 26 sier­
pnia 1897 i 26 września 1897 zawsze o 10 
godz. rano przymusowa sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 25 i 493 w Łozowie położonej 
Piotra i Jaśka Bednarskich własnej.

Cena wywołania wynosi 3000 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, 18 czerwca 1897.

Konkursa.
L. 12986 (5878 1 - 3 )

KONKURS.
Dla okręgu metrykalnego w Jaśle o- 

próżnioną została posada prowadzącego me­
tryki izraeliekie.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie ułożone i podpisane podanie 
do c. k. Starostwa w Jaśle najpóźniej do 1 
sierpnia 1897, w których mają wykazać do­
kumentami rodzaj zatrudnienia i stopień wy­
kształcenia,

Petenci muszą poddać się w c. k. Sta­
rostwie egzaminowi z przepisów zawartych 
w rozp. Minist. spraw, wewu., spraw wyzn. 
i oświaty z 15 marca 1875 1. 12944 (dz. u. 
kr. Nr. 55 ex. 1876) o prowadzeniu metryki 
urodzin, ślubów i zejścia izraelitów i z 
przepisów instrukeyi wydanej do tegu rozpo­
rządzenia.

Prowadzący metryki musi mieć stałą 
siedzibę w Jaśle.

Z c. k. Starostwa w Jaśle 
dnia 16 lipca 1897.

L. 5350 (5842 2—3
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej przy od 
dziale rachunkowym Sądu krajowego wyższegi 
w Krakowie posady rewidenta ewentualno 
ofleyała względnie asystenta rachunkowego 
płacami systemizowanymi rozpisuje się niumj 
szem konkurs z terminem do 9 sierpnia 1897 

Podania o te posady wnosić należy v 
drodze przepisanej do Prezydyum Kraki w 
skiego Sądu wyższego.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 16 lipea 1897.



L. 57968 (5792 8 - 3 )
KONKURS.

Na posady:
1. porztmistrza przy c. k. urzędzie po­

cztowym w Limanowej w powiecie tamtej­
szym za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 500 zł. z poborami;

Płaca pocztmistrza 500 zł., płaca za te­
legraf 120 zł., ryczałt kancelaryjny 120 zł i 
datek na ekspedytora 880 zł.

2. ekspedyenta przy c. k urzędzie po­
cztowym w Skomielnie białej w powiecie 
Myślenickim za kaucyą w kwocie 200 zł. 
z płacą rocznych 80 zł., ryczałtem kancela­
ryjnym 20 zł. i wynagrodzeniem 100 zł. na 
codziennego posłańca pieszego do dworca 
kolei żelaznej w Chabówce i napowrót.

3. w Kurowicach w powiecie Przerny- 
ślańkim za kaucyą w kwocie 200 z ł , z płacą 
pocztmistrza 200 zł., płacą za telegraf 120 zł. 
i ryczałtem kancelaryjnym 60 zł.

Podania należy wnieść o Limanowę i 
Kurowice najpóźniej do 26, zaś o Skomielnę 
najpóźniej do 31 lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 14 lipca 1897.

L. 8101 (5902 1 - 8 )
OGŁOSZENIE KONKURSU.

Celem obsadzenia Opróżnionej w etacie 
c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie posady star­
szego komisarza policyi w VIII. klasie rangi 
jednej ewentualnie dwu posad komisarzy po- 
lieyi w IX klasie rangi, rozpisuje się niniej- 
fuem konkurs z terminem do 10 sierpnia 
1897.

Ubiegający się o te posady mają poda­
nia zaopatrzone w dowody kwalifikacyi oraz 
znajomości języków krajowych wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum c. k. Dy­
rekcyi policyi we Lwowie.

Lwów, dnia 15 lipca 1897.

Upadłości.
L. 13809 (5796 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gc.ziekolwiek znajdujący się 
i na cały nieruchomy, w krajach, w których 
ustawa konkursowa z d. 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się majątek Simchego 
Seifa, mianuje c. k. będziego powiat, w Sądo­
wej Wiszni Władysława Dimmla komisarzem 
konkursowym i poleca się e. k. notaryuszowi 
Emilowi Lisowskiemu w Sądowej Wiszni 
opieczętowanie i spisanie masy konkursowej

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adw. dr. Izraela Landaua 
w Sądowej Wiszni i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na terminie dnia 2 sierpnia 
1897 o 10 godzinie rano, z dowodami swych 
wierzytelności, dla zatwierdzenia tymczasowe­
go zarządcy masy, lub wyboru innego zarządcy 
i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli, u komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 3 
września 1897. w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
(albo też w Sądzie powiatowym w Sądowej 
Wiszni), r. to tem pewniej zgłosić mają, ile 
że ich w razie przeeiwnym skutki prawne, 
ustawą konkursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaś dnia 14 paźdz. 1897 u 
komisarza konkursowego odbyć się mającym, 
winni wierzyciele płynność zgłoszonych wie­
rzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakouiec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej".

Przemyśl, 16 lipca 1897.

Kuratele.
L. 9363 (5776 3 - 3 )

Ilko Iwasiów z Myślowa uznany został 
za głupkowatego, kuratorem ustanowiony Fe- 
dio Dołżański z Mysłowa.

Kałusz, 81 maja 1897.

L. 14326 (5751 3 - 3 )
Hryćka Bachmat z Tuczap uznaje się 

Umysłowo niedołężnym, a kurator jego Dmy- 
tro Kobyluk z Tuczap.

C. k. Sad powiatowy.
Zabłotów, 12 grudnia 1896.

L. 10969 (5846 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że Hryhor Oryszczuk Dmytra właściciel 
Palności w Kołomyi uchwałą z 27 kwietnia 
1895 1. 5 715  za umysłowo chorego uznany 0

i dla niego Fedor Oryszczuk w Kołomyi za­
mieszkamy, kuratorem ustanowiony został. 

Kołomyja, 3 lipca 1897.

L. 6385 (5863 1 - 3 )
Stefan Bojko uznany umysłowo chorym, 

kuratorem jego Prokop Bojko, obaj z Do- 
browlan

O. k. Sąd powiatowry.
Medenice, 15 lipca 1897.

L. 7296 (5890 1 - 3 )
Kuratela nad Iwanem Kuźmą starszym, 

gospodarzem % pod Ik. 57 w Krościenku zo­
stała zniesioną.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 12 lipca 1897.

L. 1027 (5824 1 - 3 )
Leśko Barbarycz gospodarz z Pogorze­

liska został uznany marnotrawcą a Stefan 
Bałaj z Pogorzeliska ustanowiony jego ku­
ratorem.

O. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 10 lutego 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3882 (5835 8 - 3 )

G. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego Mi­
chała Stiglitza z Tarnobrzega, iż na skutek 
pozwu przez Józefa Batysta z Ryglic w dniu 
3 czerwca 1897 do 1. 3882 o zapłacenie sumy 
41 zł. przeciw niemu wniesionego termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 10 sierpnia 
1897 o godz. 9 rano wyznaczony i że dla niego 
Michała Silbermanna z Tuchowa kuratorem 
ustanowiono. Temuż kuratorowi ma udzielić 
środków obrony, albo stawić się osobiście lub 
przez pełnomocnika, gdyż inaczej skutki za­
niedbania, sam pozwany ponosić będzie. 

Tuchów, dnia 13 lipca 1897.

L. 3839 (5775 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu ziwiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Stanisława Styrezulę, iż przeciwko 
niemu wniósł Piotr Styrczula „Zwoleń" pozew 
o zapłacenie kwoty 304 sł 70 ct. w. a. z pn , 
wskutel czego mu kuratorem Jana Klejkę 
ustanowiono i termin do sumarycznej rozprawy 
na dzień 2 sierpnia 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 21 czerwca 1897.

L. 4085 (5800 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu Michała Maciń- 
skiego z Balnicy zawiadamia, że wskutek po­
zwu ks. Szymona Kołodzieja imieniem nielet. 
Michała Czajkowskiego de praes. 23 czerwca 
1897 1. 4085 przeciw niemu o zapłacenie 30 
zł., termin na dzień 2 sierpnia 1897 wyzna­
czono, a dla niego kuratora w osobie Iwana 
Semko ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 23 czerwca 1897.

L. 4082 (5801 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu Andryja Steć z Bal­
nicy zawiadamia, że wskutek pozwu ks. Szy­
mona Kołodzieja imieniem nielet Michała Czaj­
kowskiego de praes. 23 czerwca 1897 przeciw 
niemu o zapłacenie 20 zł. termin na dzień 
11 sierpnia 1897 wyznaczono, a dla niego 
kuratora w osobie Iwana Semko ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe, sam sobie 
przypisać będzie musiał

Baligród, 23 czerwca 1897.

L. 4083 (5802 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu Ilka Krępę z Bal­
nicy zawiadamia, że wskutek pozwu ks, Szy­
mona Kołodzieja imieniem nieletn. Michała 
Czajkowskiego de praes. 28 czerwca 1897 1. 
4083 przeciw niemu o zapłacenie 100 zł., 
termin na dzień 11 sierpnia 1897 wyznaczono 
a dla niego kuratora w osobie Iwana Semko 
ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 23 czerwca 1897,

L. 5147 (5779 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie uwia­

damia Nykołę Gelucha niewiadomego z miejsca 
pobytu,że przeciw niemu wniósł dnia 17 czerwca 
1897 i. 5747 Petro Pasierb pozew drobiaz­
gowy o zapłacenie kwoty 42 zł. w. a. z pn. 
z terminem do rozprawy na dzień 17 sierpnia 
1897 o godzinie 9 rano pod rygorem §. 28 
post. drob. wyznaczono i kuratorem Fedia 
Głuszkę ustanowiono, wzywa się tegoż, aby na

tym terminie sam stanął, albo kuratorowi 
środki dowodowe dostarczył, inaczej złe skutki 
z zaniedbania wynikające, sam sobie przypisze. 

Husiatyn, dnia 17 czerwca 1897.

L. 6094 (5825 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 

oznajmia nieobecnemu Wilhelmowi Adamowi 
Schmidtowi, że przeciw niemu wydało c. k. 
Namiestnictwo we Lwowie orzeczenia wywła­
szczenia jego gruntów w tutejszym powiecie 
położonych z dnia 19 maja 1897 1. 43261 
z dnia 16 maja 1897 1, 43161 i z dnia 20 
maja 1897 1. 43265 na rzecz Kazimierza księcia 
Lubomirskiego pod budowę kolei wązkotorowej 
Kreehowice-Suehodół.

Gdy miejsce pobytu Wilhelma Adama 
Schmidta nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie dr. Józefa Dobrowol­
skiego adwokata w Dolinie, któremu też po­
wyższe orzeczenia wywłaszczenia doręczone 
kyć mają i temuż kuratorowi polecono, ażeby 
praw kuranda w sprawie powyższej tak wobec 
władz administracyjnych co do kwestyi wy­
właszczenia, jakoteż w obee władz sądowych 
co do wysokości odszkodowania za te grunta 
przypaść mającego bronił.

Wzywa się więc Wilhelma Adama 
Sehmiedta, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swej obrony środki dostarczył, lub też 
innego pełnomocnika ustanowił, gdyż w prze­
ciwnym razie skutki szkodliwe sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów, dnia 16 lipca 1897.

L. 16.668 (5787 3 - 3 )
C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że Pan Norbert Mokrzy­
cki c. k. notaryusz w Mikołajowie wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 22 maja 1897 ). 11.067 
przeniesienia go na urząd c k. notaryusza 
w Kamionce strum. z dniem 31 lipca 1897 
z urzędowania w Mikołajowie ustępuje, a dnia 
1 sierpnia 1897 urzędowanie w Kamionce 
strum. obejmuje.

Lwów, 6 lipca 1897.

L. 5316 (5822 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia Jana Wojtułę niewiadomego z miejsca 
pobytu, iż Izaak Abraham z Pilzna, wniósł 
przeciw memu skargę o 37 zł. 50 ct. z pn. 
i że dla niego ustanowiono kuratorem c. k. 
notaryusza Tytusa Bujnowskiego z Pilzna, oraz 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
17 sierpnia 1897 o 9 rano wyznaczono.

Pilzno, dnia 2 lipca 1897.

L. 787 (5839 3 - 3 )
Krajowa wyższa Szkoła rolnicza 

w Dublanach.
Zapisy do krajowej wyższej szkoły rola. 

w Dubiana-.h rozpoczynają się dnia 15 wrze­
śnia, początek kursu 23 września.

Kurs w Dublanach jest trzyletni, oparty 
z jednej strony o bardzo bogate zbiory i pra­
cownie naukowe, ogród botaniczny, pole i sta- 
eye doświadczalne,- z drugiej o folwark z wzo- 
rowem gospodarstwem i oborą, gorzelnią 
i t. p.

Warunki przyjęcia: egzamin dojrzałości 
w wyższem gimnazyum lub wyż-zej szkole 
realnej.

Ci, którzy świadectwa dojrzałości nie 
posiadają, muszą się poddać egzaminowi wstę­
pnemu.

Egzamin wstępny w roku 1897 ozna­
czony jest na dzień 80 września.

Potrzebne dokuinenta przy wpisie są : 
metryka dowodząca, że kandydat ukończył 
18 rok życia, świadectwo szkolne, świadectwo 
moralności za czas wystąpienia ze szkoły i 
świadectwo zdrowia potwierdzone przez leka­
rza zakładowego.

Wszyscy uczniowie obowiązani są mie­
szkać w domu zakładowym.

Pragnąc mniej zamożnym kandydatom 
umożliwić wstęp do kraj .J wyższej szkoły roi. 
w Dublanach, Wys. Wydział krajowy rozpo­
rządzeniem z dnia 6 lipca b. r. 1. 41.952 
postanowił uwolnić uczniów od obowiązku 
noszenia przepisanego munduru i oznaczyć 
całoroczne utrzymanie wraz z opłatą szkolną 
na kwotę 463 zł. w. a.

Dwanaście miejsc jest zupełnie bezpła­
tnych.

Liczne stypendya w kwocie od 100 do 
300 zł. rocznie ułatwiają uczniom pilnym a 
niezamożnym pobyt w szkole tutejszej.

Stypendya mogą być nadawane nowo 
wstępującym uczniom w II. półroczu, fundu­
szowe miejsca już w I-szym.

Ci, którzy chcą się ubiegać o miejsce 
bezpłatne, winni wnieść w tym roku najda­
lej do 10 sierpnia podania należycie udoku­
mentowane, stylizowane do Wys. Wydziału 
krajowego na ręce Dyrekcyi kraj. szkół rol­
niczych w Dublanach, która również udziela 
wszelkich bliższych informaeyj

Dublany, dnia 17 lipca 1897.

L. 6201 (5826 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 

oznajmia niewiadomemu z miejsca pobytu 
Maksowi vel Maksymilianowi Pribnowi, że 
przeciw niemu wydało c, k. Namiestnictwo

we Lwowie orzeczenie wywłaszczenia jego 
gruntów w gminach Spas i Łuhy tutejszego 
powiatu położonych z dnia 16 maja 1897,
1. 43 161 i z dnia 20 maja 1897, 1. 43.265 
na rzecz Kazimierza ks. Lubomirskiego pod 
budowę wąskotorowej kolei leśnej Kreehowice- 
Suehodół. "

Gdy miejsce pobytu tegoż Maksa rei 
Maksymiliana Pribnowa nie jest wiadome, 
przeto ustanowiono dla niego kuratora w oso­
bie dra Józefa Dobrowolskiego adwokata w 
Dolinie, celem doręczenia mu powyższych 
orzeczeń ekspropryacyjnych i przedsięwzięcia 
wszelkich dalszych czynności prawnych §§. 18 
do 38 ust. z dnia 18 lutego 1878, Nr. 30 
dz. p. p. ustalonych a dotyczących gruntów 
kuranda w Spasie i Łuhach położonych a 
powyższemi orzeczeniami wywłaszczonych.

Wzywa się przeto Maksa vel Maksymi­
liana Pribnowa, aby ustanowionemu kurato­
rowi służące do swej obrony środki dostar­
czył, lub też innego połnomoenika ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie skutki szkodliwe 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów, dnia 16 lipca 1897.

L. 3144 (5832 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Zamorskiego, że kasa pożyczkowa gminy 
Godowa wniosła przeciwko niemu 28 kwie­
tnia 1897 1. 3144 pozew pto 20 zł. w. a. 
z przyn. wskutek czego do rozprawy drobia­
zgowej wyznaczono termin na 30 lipca 1897, 
o godzinie 8 zrana ustanawiając dla niego 
kuratorem ad aetum dra Affego, adwokata 
w Strzyżowie, któremu środki obrony dostar­
czyć lub innego pełnomocnika ustanowić wi­
nien.

Strzyżów, 28 kwietnia 1897.

L. 3750 (5774 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Mikosia, iż przeciwko niemu 
wniósł Wojciech Błachuta pozew o zapłace­
nie kwoty 135 zł. 50 ct. a. w. z przyn. wsku­
tek czego mu kuratorem Jana Szaflarskiego 
„Szczurka" ustanowiono i termin do suma­
rycznej rozprawy na dzisń 2 sierpnia 1897 
wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 15 czerwca 1897.

L. 2215 (5441 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i 
życia Antoniego Łabiaka syna Andrucha, że 
rezolucya hipoteczna z dnia 23 kwietnia 1896
1. 2408 dla niego przeznaczona doręczóną zo­
stała do rąk kuratora Ignacego Horyń naczel­
nika gminy z Kniesiuła.

Chodorów, 26 marca 1897.

L, 11177 (5436 8— 3)
Zawiadamia się niniejszem niewiadomych 

z pobytu Józefa Breindla, Izaka Breindla, Feigę 
Komito, Lezera Komito, Szulima Komito i 
niewiadomych spadkobierców Lei Komito, iż 
celem doręczenia im uchwały z 16 czerwca 
1897 1. 11177, ustanowiono równocześnie ku­
ratora ad aetum w osobie dr. Hochberga ad­
wokata w Tarnowie ze substytueyą dr. Rapa- 
porta adwokata w Tarnowie.

Tarnów, 16 czerwca 1897.

L. 34849 (5417 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że dnia 1 czerwca 1897 do 1. 34849, wniósł 
Samuel Bardach przeciw Petroneli Wendycz 
pozew o wykreślenie sumy 80 zł. m. k., za- 
hipotekowanej w stanie biernym połowy re­
alności whl. 4641II. we Lwowie i w stanie 
biernym realności whl. 567|II. we Lwowie, 
na który to pozew wyznaczono termin dzie- 
więódziesięeiodniowy do wniesienia pisemnej 
obrony.

Gdy pozwana Petronela Wendycz z życia 
i miejsca pobytu nie jest znana, został dla 
niej adw. dr. Czemeryński we Lwowie kura­
torem, a tegoż zastępcą adw. dr. Kopeeki we 
Lwowie mianowany.

Wzywa się zatem p.Petronelę Wendycz, 
aby do swej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczyła, lub też in­
nego zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi 
wymieniła, gdyż inaczej ze zaniedbania' wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe, sama 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 12 czerwca 1897.

L. 3881 (5857 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 

w Sanoku podaje do wiadomości, że powiat. 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku, przeciw 
Jakóbowi Ryglowi i tow. pozew 1. 3831 pto 
185 zł. wniosło i dla niewiadomego z życia 
i pobytu pozwanego Jakóba Rygla kuratorem 
adwok. kraj. Flakowieza z substytueyą adw. 
dra Bendla w Sanoku ustanowiono i do dro­
biazgowej rozprawy termin na 23 sierpnia 
1897 wyznaczono, pnzwany przeto potrzebnej 
informacyi kuratorowi pod rygorem prawa 
nadesłać ma.

Sanok, dnia 22 kwietnia 1897.
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L. 765 (5409 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem zawia­
damia, że celem doręczenia tus. uchwały z 26 
kwietnia 1896 1. 3726 dozwalającej intabulacyi 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 62 
zł. 24 ct. w. a. w stanie biernym połowy re­
alności wyk. hip. 2 gminy Tłuste miasto ob­
jętej Ela Hausfeld własnej na rzecz Wysokiego 
Skarbu dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Ela Hausfeld, Elo Platzker kuratorem usta­
nowiony został.

Tłuste, dnia 2 lutego 1897.

L. 40112 (5418 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Ghaji GitelPie- 
pes pto 650 zł. w. a. adw. dr. Alojzego Krausa 
ze zastępstwem adw. dr. Felda, kuratorem dla 
nieznaego z miejsca pobytu pozwanego Józefa 
Fischa i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informacyę udzielił, 
do swej obrony służące kroki uczynił i o tem 
sądowi doniósł.

Lwów, dnia 26 czerwca 1897.

L. 40.957 (5450 3— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia z powodu wniesionej do
I. 38.368 przez Bank zaliczkowy we Lwowie 
prośby o nakz zapłaty sumy wekslowej 350 zł.
a. w. z przyn. przeciw Feliksowi Słotwiń- 
skiemu i Antoniemu Skotnickiemu dla nie­
obecnego i z miejsca pobytu niewiadomego 
Antoniego Skotnickiego, kuratorem ad actum 
adwok. dra Marynowskiego ze zastępstwem 
adw. dra Frenkla i wzywa wyż wymienio­
nego, by się co do swej obrony z ustanowio 
nyrn kuratorem porozumiał, ewentualnie Są­
dowi innego pełnomocnika wskazał, gdyż ina­
czej sam sobie przypisze złe następstwa tego 
zaniedbania.

Lwów, dnia 29 czerwca 1897.

L. 2212 (5442 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ohodorowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i 
życia Antoniego Labiaka syna Andrucha, że 
rezolucya hipoteczna z dnia 22 kwietnia 1896
1. 2396, dla niego przeznaczona doręczoną 
została do rąk kuratora Ignacego Horyń na­
czelnika gminy z Kniesioła.

Ohodorów, 26 marca 1897.

L. 2706 (5483 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Skałacie usta­

nawia w sprawie spadkowej po ś. p. Danielu 
Morskim z Ohmielisk dla Antoniny Morskiej, 
która wniósłszy deklaracyę do tego spadku 
do Brazylii wyemigrowała, celem zastępywa- 
nia jej w tej sprawie spadkowej i doręczania 
wszelkich uchwał w tej sprawie zapadłych 
i zapaść mających kuratora w osobie Wojtka 
Szadego, wójta z Ohmielisk.

0. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 30 kwietnia 1897.

L. 1631 (5862 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol­

nej zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
i życia Anielę Dudaś, że Majcher Knapczyk 
wniósł przeciw niej i innym pozew o zapłatę 
kwoty 140 złr. w. a. z przyn., w której to 
sprawie dla niej kuratora Macieja Łabuza 
wójta w Mszanie dolnej ustanowiono i do 
rozprawy termin na dzień 2 sierpnia 1897, 
o godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwaną Anielę Du­
daś, aby ustanowionemu kuratorowi środków 
obrony dostarczyła, lub innego zastępcę obrała, 
bowiem ze zaniedbania wynikłe następstwa 
szkodliwe sama sobie przypisze.

Mszana dolna, 14 marca 1897.

L. 8815 (5860 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Mikosia „Równiaka“ , iż prze­
ciwko niemu wniósł Izaak Langer pozew o 
zapłacenie kwoty 37 zł. 65 ct. a. w. z przyn., 
wskutek czego mu kuratorem Jana Szsfhr- 
skiego „Szczurka“ ustanowiono i termin do 
drobiazgowej rozprawy na dzień 16 sierpnia 
1897 wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 18 czerwca 1897.

L. 15925 (5421 2 8)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie, wskutek 

podania Wojciecha Sędzielowskiego z dnia 26 
maja 1891 1. 13891 wdraża postępowanie 
amortyzacyjne co do książeczki wkładkowej 
Towarzystwa Zaliczkowego w Chrzanowie N \ 
519 Tom. I. str. 280 na imię Wojciecha Sę­
dzielowskiego wystawionej na 100 zł. opie­
wającej i wzywa każdego kto wyżej opisaną 
książeczkę wkładkową w swem posiadaniu ma, 
aby ją w przeciągu 6 (sześciu) miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu po raz trzeci w Ga­
zecie urzędowej, okazał i przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie książeczka ta za niei tuie- 
jącą i wszelkiej mocy pozbawioną uznaną będzie.

Kraków, dnia 19 czerwca 1891.

L. 21403 (5420 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Józefa Immerglilcka, że adw. dr. Adolf Gross

w Krakowie wniósł do tut. sądu podanie o 
ustalenie kosztów zastępstwa jego w sporze 
z Ludwikiem Lehrfrenndem o ubezskutecz- 
nienie kontraktu kupna sprzedaży etc. dla za­
spokojenia sumy 500 zł. z pn. i że wydana 
na skutek tego podania uchwala z dnia 28 
maja 1897 ]. 21403 doręczoną zestala usta­
nowionemu dla niego kuratorowi adwok. dr. 
Mandelbaumowi z substytucją adw. dr. Gar- 
feina w Krakowie.

Poleca się zatem niewiadomemu z życia 
i miejsca Józefowi Immergliickowi, aby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał, albowiem skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące, sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 28 maja 1897.

L. 2246 (5401 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Ję­
drzeja Chudego, że celem doręczenia mu tu- 
sądowej uchwały tabularnej z dnia 15 stycznia 
1895 1. 76, ustanowił kuratora c. k. nota 
ryusza p. Stanisława llołuba.

Pruchnik, 19 czerwca 1897.

L. 42235 (5490 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia z powodu wniesionej przez 
Alojza Frankla do 1. 87993^7 prośby o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 500 zł. w. a. z pn. 
przeciw Mojżeszowi Saphierowi, dla tegoż 
z miejsca pobytu nieznanego kuratorem ad 
actum adw. dr. Marynowskiego z zastępstwem 
adw. dr. Frenkla i wzywa wyż wymienionego, 
by się co do swej obrony porozumiał z usta­
nowionym kuratorem, ewentualnie wskazał 
sądowi innego swego pełnomocnika, gdyż 
inaczej sam sobie przypisze złe następstwa 
tego zaniedbania.

Lwów, dnia 3 lipca 1897.

L. 10.162 (5466 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Iwana Krzywego syna Wa­
syla z Czerniłowa mazowieckiego, że celem 
doręczenia mu pozwu ustnego de praes. 21 
maja 1897 1. 10.162 Katarzyny 1 śl. Hume- 
niuk 2 śl. Piotrowskiej z Czerniłowa mazo­
wieckiego przeciw Janowi Krzywemu synowi 
Wasyla z Czerniłowa mazowieckiego o uzna­
nie prawa własności, do połowy parceli grun­
towej 1. 1185/2 w Ozerniłowie mazowieckim 
położonej, ustanowił kuratora naczelnika gmi­
ny Kazimierza Laka z Czerniłowa mazowie­
ckiego.

Tarnopol, dnia 10 czerwca 1897.

L. 11.704 (5464 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzekucyj­
nej Heleny Kupfermanowej przeciw Izakowi 
Klausnerowi pto 40 zł. z przyn. i w sprawie 
egzekucyjnej Anny Linzerowej przeciw Iza- 
kowi Klausnerowi pto 50 zł. z przyn. usta­
nowił dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Izaka Klausnera kuratorem adw. dra Rapa- 
porta i doręczył mu równocześnie tus. uchwały 
z 29 kwietnia 1897, 1. 7777 i 7778 dla Iza- 
ka Klausnera przeznaczone.

Tarnów, 24 czerwca 1897.

L. 13.247 (5462 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodow w Kołomyi w spra­

wie wekslowej przeciw Gerschonowi Hager 
pto 250 zł. a. w. ustanowił kuratorem dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Ludwika hr. von Graeve adw. dra p. Traeh- 
tenberga z substytucyą adwok. dra p. Aller- 
handa i doręczył pierwszemu nakaz zapłaty 
z daia 26 czerwca 1897 1. 13 247.

Kołomyja, 26 czerwca 1897.

L. 3977 (5484 2— 3)
W sprawie hipotecznej realności lwh. 

50 i 310 ks. gr. gm. Pstrągowa ustanawia 
się dla niewiadomego z pobytu Franciszka 
Moskwy kuratorem Jędrzeja Nierodę z Pstrą­
gowy i doręcza temuż rezolucyę z 4 czerwca 
1895 r. 1. 2527 dla kuranda przeznaczoną 

C. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 31 grudnia 1896.

L. 12.642 (5461 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Meiera Schneidera przeciw 
Józefowi Eugeniuszowi Schmiedt o 20 zł. dla 
nieznanego z mmjsca pobytu pozwanego Jó- 
zela Eugeniusza Scbmiedta adw. dra Kraśni­
ckiego kuratorem z substytucyą adwok. dra 
Staubera i doręczył kuratorowi adwok. dr. 
Kraśnickiemu nakaz zapłaty z 27 lutego 1897
1. 4515 dla Józefa Eugeniusza Schmiedta 
przeznaczony.

Kołomyja, 19 czerwca 1897.

L. 4476 (5482 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Grzegorza Trybulca, iż w spra­
wie egzekucyjnej dra Piotra Jarockiego prze­
ciwko niemu o 33 zł. 64 ct. z przyn. kura­
torem ad actum dla niego Eugeniusza Matulę 
z Radomyśla ustanowiono, wzywa się tegoż 
Grzegorza Trybulca, by kuratorowi swych

obron udzielił lub innego pełnomocnika Są­
dowi wskazał.

0. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 26 czerwca 1897.

L. 3649 (5478 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie, 

celem doręczenia tus. uchwały z dnia 1 maja 
1897 liczba 2415 ustanawia Jędrzeja Rogal­
skiego z Okna kuratorem ad actum dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Michała Lesków 
i o tem tegoż celem strzeżenia swych praw 
niniejszym edyktem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 11 czerwca 1897.

L. 10.686 (5505 2 - 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Z. G. 
Schónbaeha, iż w sprawie egzekucyjnej Isa- 
chera Kornbltih przeciw Abrahamowi Holder 
pto 250 zł. dozwolono tusąd. uchwałą z 10 
maja 1897, 1 5054 licytacyę ruchomości, na 
których on dalsze prawo zastawu uzyskał i 
że tę uchwałę doręczono ustanowionemu dlań 
kuratorowi dr. Wittlinowi w Kałuszu.

Kałusz, 19 czerwca 1897.

L. 5001 (5513 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

zawiadamia Franciszkę Baryczównę z życia i 
miejsca pobytu niewiadomą, że Marya Bur­
delowa wniosła przeciw niej pozew de praes. 
3 czerwca 1897, 1. 5001 o własność i wpis 
posiadłości objętej 1. w. h. 940 gm. Stary 
Sącz, że kuratorem dla niej ustanowiony dr. 
Jan Dreziński adwokat w Starym Sączu.

Stary Sącz, dnia 12 czerwca 1897.

L. 8183 (5540 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Mojżesza Einstaudiga, który wyemigro­
wać miał do Ameryki, że celem prawidło­
wego doręczenia jemu tusądowej uchwały 
tabularnej z dnia 31 maja 1896, 1. 3137 
ustanowiono dla niego, kuratorem ad actum 
Józefa Einstandiga z Sokołówki.

Olesko, dnia 31 grudnia 1896.

L. 39.577 (5541 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Jana Szewca, Katarzynę Szewc i Pio­
tra Szewca z miejsca pobytu niewiadomych, 
że Filip i Elżbieta Wolf wytoczyli przeciwko 
nim i innym współpo&wanym pozew de praes. 
18 października 1896 1. 66.795 o wykreśle­
nie prawa żądania połowy ewikcyi do wyso­
kości 100 złr. ze stanu biernego realności 
lwh. 571 II. i innych z przyn., który do po­
stępowania pisemnego, celem wniesienia obro­
ny w 45 dniach zadekretowany został.

Doręczając powyższy pozew niewiado­
mym z miejsca pobytu pozwanym do rąk 
ustanowionego kuratora adwokata dr. Ilewi- 
eza, wzywamy Jana, Katarzynę i Piotra Szew­
ców, ażeby ustanowionemu kuratorowi infor- 
macyi do postępowania praw swych udzielili 
lub innego zastępcę sądowi wskazali, nastę­
pstwa zaniedbania tego terminu sobie samym 
przypiszą.

Lwów, dnia 26 czerwca 1897.

L. 8551 (5530 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Leona Begleitera, że na pozew kasy 
oszczędności miasta Sambora z praes. 16 czer­
wca 1897, 1. 8551 wydal uchwałą z dnia 
dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
140 zł. w. a. z przyn. i takowy doręcza w oso­
bie adwokata dra Fiternika ze substytucyą 
adwok. dra Goidberga ustanowionemu kura­
torowi.

Wzywa się zatem Leona Begleitera, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony infor­
macyę udzielił, łub innego zastępcę zamiano­
wał i sądowi podał do wiadomości, ileże w 
razie przeciwnym niepomyślne skutki z za­
niedbania wynikające własnej winie przypisać
musi.

Sambor, 19 czerwca 1897.

L. 15.114 (5534 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Mozesa Neumanna, że na pro­
śbę Zakładu kredytowego w Monasterzyskach 
wydano przeciw niemu dnia dzisiejszego na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 250 zł. w. a. 
z przyn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. Henrykowi Blaustein z zastępstwem tutej­
szego adwokata dra Sokala z wezwaniem, 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebną do zarzutów in­
formacyę, lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego Sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Stanisławów, 19 czerwca 1897.

L. 1853 (5546 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w sprawie 

wekslowej przeciw Andrijowi Urbanowicz Hnata 
pto 60 zł. w. a. ustanowił kuratorem dla po­
zwanego z miejsca pobytu niewiadomego An-

drija Urbanowicza Hnata adw. dr. p. Hullesa 
z substytucją adw. dr. p. Wieseiberga i do­
ręczył mu nakaz zapłaty z dnia 1 lutego 1896. 

Kołomyja, 1 lutego 1896.

L. 15 113 (5533 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Mojżesza Neumanna, że na pro­
śbę Zakładu kredytowego w Monasterzyskach 
wydano przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 260 zł. w. a. z przyn. 
i doręczono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Hen­
rykowi Blausteinowi, z wezwaniem, aby w cza­
sie należytym udzielił ustanowionemu kurato­
rowi potrzebną do zarzutów informacyę, lub 
innego zastępcę sobie obrał i takowego Są­
dowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra­
wne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, 19 czerwca 1897.

L. 2959 . (5585 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Sokoła, iż przeciw niemu wniósł Paweł 
Bal pozew de praes. 13 kwietnia 1897 1,2959 
o zapłacenie kwoty 276 zł. w. a. z pn. i że 
w tej sprawie kuratorem Dmytro Fudziak dla 
niego ustanowionym został.

Wzywa się przeto Iwana Sokoła, aby 
temuż kuratorowi dostarczył środków obrony 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił i 
o tem tutejszy sąd zawiadomił, w przeciwnym 
bowiem razie skutki wynikłe z tego zanied­
bania, samemu sobie przypisać będzie musiał. 

Żmigród, dnia 24 kwietnia 1897.

L. 12531 (5544 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego przeciw Ben­
jaminowi Munczek o 1840 zł. dla nieznanego 
z miejsca pobytu dłużnika adwokata dr. Zip- 
sera kuratorem i doręczył temuż tus. uchwałę 
kolokacyjną z 3 kwietnia 1897 1. 2278 dla 
dłużnika przeznaczoną.

Kołomyja, 26 czerwca 1897.

L. 9325 (5579 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Ołenę Zimowską z Myszkowiec, celem dorę­
czenia jej uchwały tabularnej z dnia 9 marca 
1896 1. 1841, mocą której prawo własności, 
należącego do niej ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 105 ks. gr. gm. Myszkowice objętej, 
na rzecz Jana Seibajły zaintabulowano, kura­
tora dla niej w osobie Michała Dolnego 
ustanowiono.

Mikulińce, dnia 16 grudnia 1896.

L. 7750 (5578 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Ilka i Filipa Łapczaków, że celem doręczenia 
im uchwały tabularnej z dnia 10 grudnia 1895
1. 9172, mocą której prawo własności nale­
żącego do nich ciała hip. wyk. hip. 1. 1660 
ks. grunt, gminy Nastasów objętego na rzecz 
Ksenki Dorozowskiej zaintabulowano, kuratora 
dla nich w osobie Iwana Rakoczego z Na- 
stasowa ustanowiono.

Mikulińce, dnia 24 października 1896.

L 3007 (5572 2 - 3
0. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

ustanowił dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Iwana Sass i Hanki Sass 2 śl. Hewko, ku­
ratorem Michała Łysego wójta z Baworowa 
i doręczył uchwałę tabularaązl2 maja 1896
1. 2976 dla Iwana Sass i Hanki Sass 2 śl. 
Hewko przeznaczoną do rąk Michała Łysego.

Mikulińce, dnia 11 maja 1897.

L. 2910 (5571 2 - 5 )
0. k Sąd powiatowy w Mikulińcach 

ustanowił dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Wojtyszyna, kuratorem Jana Rako­
czego wójta z Nastasowa i doręczył uchwały 
tabularne z 21 lutego 1896 1. 1387 i z 23 
lutego 1896 1. 1466, 1467, 1468 i 1469 dla 
Mikołaja Wojtyszyna przeznaczone do rąk ku­
ratora.

Mikulińce, dnia 12 maja 1897.

L 3231 (5570 1—3)
C. k. Sąd powiatowy wzywa Nueheme 

Swinichowąi dalszych nieznanych sukcesorów, 
aby w ciągu roku do spadku po lzaku Swi- 
niebu z Kowna, zmarłym w Szczawnicy wy- 
żniej 5 lipca le>91 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia się zgłosili i swe dekla- 
racye wnieśli, gdyż w razie przeciwnym spa­
dek z pominięciem ich praw z tymi, którzy 
się do tego spadku zgłoszą i swój tytuł dzie/ 
dziczenia wykażą, będzie przeprowadzony 1 
stosownie do ich roszczeń przyznany, częsc 
zaś nieprzyjęta spadku, a gdyby się nikt nie 
zgłosił, cały spadek zostanie jako bezdzie- 
dziczny skarbowi państwa wydany.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 30 czerwca 1897.
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OBWIESZCZENIE.
Według reskryptu wysokiego c. k. Mi 

"'sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 6 lipca 
~r- 1. 20484 zaraza pyskowo-racicowa wygasła 
także w poziecie Sanskimost w Bośnii-Her- 
?°gowinie, zatem cała Bośnia-Hercogowina 
Jest obecnie wolna od tej zarazy.

Wobec tego c. k. Namiestnictwo znosi 
ogłoszony tutejszem obwieszczeniem z 26 
j&erwea 1897 1. 52849 zakaz przywozu do 
yalicyi i przewozu przez Galicję zwierząt od- 
ńiwających z powiatu Sanskimost i zezwala 
â przywóz tych zwierząt do Galicyi i przewóz 

Przez Galicyę z całej Bośnii-Herzogowiny bez 
°graniezenia począwszy od 12 lipca 1897.

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k Namiestnictwa.

Lwów, dnia 19 lipca 1897.

(5877 1 - 8 )
P. Dr. Jan Lityński adwokat w Szczercu 

Przesiedlił się z dniem 1 lipca 1897 do Lwowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów.

Lwów, dnia 8 lipca 1897.

(5876 1— 8)
P. Dr. Albin Lehmann adwokat w Bur- 

eztynie, zamierza przesiedlić się z dniem 29 
trześnia 1897 do Kozowej.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3 lipca 1897.

(5875 1 - 3 )
P. P. dr. dr. Herman Kofler i Chaim 

(Karol) Olbert wpisani zostali z dniem 3 lipca 
1897 na listę adwokatów, a to pierwszy z sie­
dzibą w Grzymałowie, a drugi z siedzibą we 
Wowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3 lipca 1897.

L. 7673 (5576 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

Zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Hrynka Chomę, że celem doręczenia mu 
Uchwały tabularnej z dnia 27 października
1895 1. 7879, mocą której prawo własności 
Należących do niego połowy parcel bud. 1. 
^29 i gr. 1. 359 wyk. hip. 1. 714 ks. grunt, 
gminy Luka wielka objętych na rzecz Ma­
ksyma Tyckiego zaintabulowano, kuratora dla 
Niego w osobie Feliksa Urbana z Łuk' wiel­
kiej ustanowiono.

Mikulińce, dnia 21 października 1896.

L- 9581 (5575 1— 3)
C. k. Sąd powiatuwy w Mikulińcach

Uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomą War- 
Ware Dubas ze Zastawia, że celem doręczenia jej 
uchwały tabularnej z dnia 18 października
1896 1. 7597, mocą której prawo własności 
należącego do niej ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 209 ks. gr. gm. Zastawie objętej, na 
rzecz Fedka Puhacz zaintabulowano, kuratora 
dla niąj w osobie Onufrego Kawona usta­
nowiono.

Mikulińce, dnia 24 grudnia 1896.

L. 612 (5574 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach

Uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
■Knnę Suchecką zam. Kawun ze Zastawia celem 
doręczenia jej uchwały taoularnej z dnia 15 
maja 1896 1. 3075, mocą której prawo wła­
sności należących do niej parceli grunt. 
660/2 wyk. hip. 1. 855 ks. gr. gm. Luka wiel. 
objętej, na rzecz Józefa Derlicy syna Jana 
^intabulowano, kuratora dla niej w osobie 
Onufrego Kawun us anowiono.

Mikulińce, dnia 9 lutego 1897.

L- 2087 (5566 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Bohorodezanaeh 

^wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Maryę Jakiemow, że na mocy ustawy 
Powołaną jest do spadku po Fedorze Jakiemów 
dnia 2 stycznia 1889 w Jkyśeu zmarłym.

Wzywa się ją, by w ciągu roku w tu­
tejszym sądzie do tego spadku się oświadczyła, 
^ razie bowiem przeciwnym, spadek ze zgła­
szającymi się i z kuratorem Deodatem Ma- 
Zewskim pertraktowanym będzie.

Bohorodezany, 13 maja 1896.

L. 12873 (5599)
O. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

s^d handlowy ogłasza, że do rejestru handlo 
^ego wpisaną została rozpoczęta dnia 1 sty- 
eznia 1892 jawna spółka handlowa pod firmą 
»Berl Dilleri Chaim Gartner" z siedzibą w Sta- 
remmieście, dla przedsiębiorstwa dzierżawy 
Amerykańskiego młyna wodnego w Starem- 
Nńeście.

Jawnymi członkami spółki są Beri Diller 
właściciel realności i kupiec w Staremmieście, 
Gdzież Chaim Gartner właściciel dóbr i kupiec 
w Pianowicach.

Spółkę zastępują i firmę podpisują Beri 
filier i Cfiaim Gartner tylko zbiorowo, tak, 
*e żaden z nich osobno do zastępywania spółki 
aa zewnątrz nie jest uprawniony.

Podpis firmy uskutecznia się w ten spo- 
?bb, że naprzód Beri Diller a obok tegoż 
^baim Gartner swe imie i nazwisko wypiszą.

Sambor, 9 stycznia 1897.

L. 28753 (5597 1— 3)
C k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Samuela Lifscbitza, że prze­
ciw niemu wniósł Józef Lauer pozew de praes. 
7 lipca 1897 1. 28753 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 300 zł z przyn. i że 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 8 lipca 1897 1. 28753, doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adwo­
katowi dr. Julianowi Peiperowi ze substytueyą 
adwokata dr. S. Scholema w Krakowie i po­
leca Samuelowi Lifsehitzowi, aby temuż ku­
ratorowi potrze onyeh środków obrony dostar­
czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo­
gące, sam sobie przypisze.

Kraków, 8 lipca 1897.

L. 26105 (5596)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych przy firmie „Filia c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego w Kra­
kowie", że urzędnikowi Filii Banku w Kra­
kowie p. Kazimierzowi Szumskiemu nadanem 
zostało prawo podpisywania firmy tejże filii, 
per procura wspólnie z każdoezesnym dyry­
gentem lub współfirmantem filii, lub też wspól­
nie z każdoezesnym dyrektorem lub zastępcą 
dyrektora zakładu cenrralnego we Lwowie i 
że p. Kazimierz Szumski podpisywać będzie 
tę firmę słowami „pp. Szumski".

Kraków, 25 czerwca 1897.

L. 23802 (5594)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „Jonas Anisfeld", której 
używać będzie Jonas Anisfeld jako właściciel 
kantoru wekslowego w Krakowie podpisując 
takową „Jonas Anisfeld".

Kraków, dnie 11 czerwca 1897.

L. 26489 (5593)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych przy firmie komandytowej „Sto­
larnia parowa i fabryka posadzek spółki ko­
mandytowej Bracia Muranyi, T. Stryjeński i 
Spółka w Krakowie".

1. że osobiście odpowiedzialny spólnik 
te' firmy Rom ar Muranyi z dniem 18 maja 
1897 z tej spółki wystąpił, że zatem z dniem 
tem jego prawo do zawiadowania spółką i do 
podpisywania firmy ustało;

2. że firma spółki opiewać będzie na 
przyszłość po polsku „Stolarnia parowa i fa­
bryka posadzek spółki komandytowej T. Stry­
jeński, L. Muranyi i Spółka w Krakowie", 
po niemiecku „Dampftischlerei und Parąuet- 
ten-Fabrik der Comannditgesellschaft T. Stry 
jenski, L. Muranyi et Compagnie in Krakau";

3. że spólnikami osobiście odpowiedzial­
nymi powyższej firmy będą na przyszłość tylko 
Tadeusz Stryjeński c. k. radca rządowy i ar­
chitekt w Krakowie, oraz Leonard Muranyi 
w Krakowie zamieszkali i

4. że ao zawiadowstwa spółki i podpi­
sywania firmy są tylko Tadeusz Stryjeński i 
Leonard Muranyi, którzy firmę spółki w do­
tychczasowy sposób podpisywać będą.

Kraków, dnia 25 czerwca 1897.

L. 10710 (5592)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do, rejestru dla firm 
pojedynczych firmy : „Litman Kleinberger", 
której używać będzie Litman Kleinberger jako 
rzeźnik w Boehri, podpisując takową słowami 
„Litman Kleinberger"

Kraków, dnia 26 marca 1897.

zer, unbekannten Aufenthaites k. k. Notar 
Schapira in Zabłotów zum Curator ad actum 
bestelit wurde.

Zugleich wird dieser Beklagte aufge- 
fordert dem bestellten Curator seine Behelfe 
mitzutheilen oder einen anderen Saehwalter 
hiergerichts namhaft zu maehen.

Zabłotów, 28 Juni 1897.

L. 1005 (5577 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Józefa i Hankę Błoszczyńskich z Skomoroch, 
celem doręczenia im uchwał tabularnych z 
dnia 16 maja 1896, 1. 3135, mocą której 
piawo własności należących do nich wyk 
hip. 1. 184 ks. gr. gm. Skomorochy objętych 
na rzecz Józefa Wiatrowego zaintabulowano, 
kuratora dla nich w osobie Wasyla Wiatro­
wego ze Skomoroch ustanowiono.

Mikulińce, dnia 18 lutego 1897.

L. 7905 (5573 1 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Kserikę Choma 
z Łuki wielkiej, że celem doręczenia jej tus. 
uchwały z 10 października 1895, 1. 7226 
ustanowiono kuratora Tysi;eekiego.

Mikulińce, dnia 12 grudnia 1896.

L. 9911 (5591,
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy ogła­
sza niniejszem, że dnia 5 marca 1897 wpi­
saną została do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych nowa firma: 
„Fabryka wyrobów papierowych w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką", a po niemiecku: „Papierwaaren- 
Fabriks-Gesellsciaft in Krakau, registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung" 
którego główne postanowienia są następu­
jące :

1. Data kontraktu związkowego jest dzień 
9 lutego 1897 roku

2 Firma Towarzystwa opiewa jak wy­
żej nadmieniono, a siedzibą jego jest miasto 
Kraków.

3. Celem Towarzystwa jest:
a) dostarczanie członkom swoim dobo­

rowych wyrobów papierowych, po cenach 
możliwie niskich;

b) udzielanie członkom Towarzystwa 
kreaytu;

c) przyjmowanie od członków Towarzy­
stwa gotówki na oszczędność, celem korzy­
stnego oprocentowania.

4 Dyrekcya składa się z 3 członków 
to jest jednego Dyrektora i dwóch zastępców 
Dyrektorów, na których wybrani zostali:

a) Franciszek Zalański, jako Dyrektor;
b) Tadeusz Dąmbski, jako zastępca Dy­

rektora ;
e) Józef Ruszczycki, jako zastępca Dy­

rektora.
5. Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 

od Towarzystwa wychodzące, opatrzone będą 
jego nazwą i podpisem Dyrekcyi.

6. Odpowiedzialność członków za zobo­
wiązania Towarzystwa jest ograniczoną do 
kwoty, równającej się wysokości złożonego 
udziału.

7. Dyrekcya zastępuje Towarzystwo na 
zewnątrz i podpisywać będzie firmę Towa­
rzystwa w ten sposób, iż pod wyciśniętą stam- 
pihą „Fabryka wyrobów papierowych w Kra­
kowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką" lub po niemiecka „Papier- 
waaren-Fabnks-Gesellsehafc in Krakau regi­
strirte Genossenschaft mit beschrankter Haf 
tung" dwóch członków Dyrekcyi położy swoje 
podpisy.

Kraków, dnia 19 marca 1897.

L. 3086 (5630 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Fedka 

Wolanyka, z miejsca pobytu niewiadomego, 
że Eudokia i Ołena Wclanyk spór o zniesie­
nie współwłasności realności whl. 297 w Zwy- 
żyniu skargę 1. 3086/97 przeciw niemu wy­
toczyły i wzywa go, by ustanowi memu kura­
torowi e k. notaryuszowi Mojseowiczowi śro­
dki obrony podał lub Sądowi innego zastępcę 
wymienił.

Załośce, 16 maja 1897.

L. 2314 (5626 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z miejsca 

pobytu Macieja Kuncika i Katarzynę Kuncik, 
że w sprawie spadkowej po Jurku Kuneiku 
w Mochnaczce niżnej zmarłym dla nich ku­
ratorem Tymoteusz Bojko, ustanowiony został 
i że w razie jeżeli w ciągu roku jednego o 
swem miejscu pobytu Sądowi nie doniosą lub 
pełnomocnika nie ustanowią, spadek w ich 
imieniu przez kuratora objęty będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 10 maja 1897.

L. 9652 (5624)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra­

wie tabularnej realności lwh. 65 ks. gr. gm. 
kat. Brzeźnica objętej dla niewiadomej z po­
bytu Franciszki Wojtaszek, kuratorem Jędrzeja 
Kucharskiego w Brzeźnicy i jemu doręcza 
rezolueyę z dnia 21 stycznia 1896, 1. 13.735 
dozwalającą wpisu na rzecz jej prawa wła­
sności realności lwh. 65 ks. grunt. gm. kat. 
Brzeźnica objętej.

Dębica, 30 września 1896.

L. 4960 (5604 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ludwika Gomółkę, iż w sprawie egzekucyjnej 
Galic. Zakładu kredyt, ziemskiego w likwi­
dacji we Lwowie przeciw spadkobiercom śp. 
Anny Gomółkowej peto 300 zł. w. a. usta­
nowił dla niego kuratorem ad actum adw. dr. 
Dymidowicza w Dobczycach.

Poleca się tedy temuż niewiadomemu, 
ażeby potrzebnych informacji do obrony swych 
praw temuż kuratorowi udzielił, lub innego 
pełnomocnika sądowi tut. wskazał, lub miejsce 
swego pobytu oznajmił, gdyż skutki zanie­
dbania tego, sam ponosić będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 5 lipca 1897.

L. 9484 (5613 1 - 3 )
Sąd powiatowy w sprawie Urzędu po­

datkowego o intabulacyę egzekucyjnego prawa 
zastawu dla sumy 18 zł. 53 ct., ustanawia 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Leonaraa 
Babeckiego i Kajetana Babeckiego, kuratorem 
e. k. notaryusza Grossa w Zaleszczykach i 
powyższych wzywa się, aby się do ustanowio­
nego kuratora zgłosili, lub innego pełnomoc­
nika sądowi podali.

Zaleszczyki, 28 września 1896.

L. 7465 (5623)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w sprawie 

egzekucyjnej Herscha Rosenfelda przeciw Kaź­
mierzowi Sidor o 48 zł. dla niewiadomego 
z pobytu Kaźmierza Sidora kuratorem Piotra 
Brniaka i jemu doręcza rezolueyę z dnia 8 
czerwca 1896 1. 3513, dozwalającą wpis egze- 
kueyjrego prawa zastawu dla sumy 48 zł. 
z pn. lwh. 52 gm. Kawenczyn obejmującym 
realność Kaźmierza Sidora własnej na Herscha 
Rosenfelda.

Dębica, 29 sierpnia 1896.

L. 3437 (5622)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w sprawie 

tabularnej Jana Cholewy o przepisanie parcel 
grunt. 424/3 ks. gr. w Męciszowie dla nie­
wiadomego z pobytu Wojciecha Muraka ku­
ratorem adwokata dr. Fischlera i jemn do­
ręcza rezolueyę z dnia 8 lutego 18961.1108 
dozwalającą przepisanie parceli grunt. 424/3 
na rzecz Jana Cholewy.

Dębica, 29 kwietnia 1897.

L. 15541 (5619 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu, ustanawia celem doręczema uchwały 
z dnia 23 kwietnia 1895 1. 8572 w sprawie 
Herscha Haber przeciw Józefowi Altsehiiler 
pto 62 zł. w. a. z pn. dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Karola Katz, kuratora ad 
actum w osobie adw. dr. Bleiehera i zaopa­
truje go odnośnym dekretem.

Zarazem wzywa się edyktem kuranda, 
ażeby tenże ustanowionemu dla niego kura­
torowi udzielił ze swej strony informacyi albo 
też innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
skutki bowiem zaniedbania tego, sam sobie 
przypisze.

Przemyśl, 19 czerwca 1897.

L. 6607 (5675 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy, usta­

nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu Ju­
styny Kostęjezuk, kuratora ad actum p, Rei­
nera c k. notaryusza w Mielnicy, celem do­
ręczenia mu uchwały z dnia 12 marca 1895 
i. 2212.

Mielnica, 20 czerwca 1896.

L. 7105 (5553 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcacb 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Maurycego Komborskiego, że w celu dorę­
czenia mu tusąd. wyroku z dnia 29 lutego 
1896 1. 469 Kuratora w osobie p. Maryana 
Głazarewicza z Kopyezyniee, dlań ustano­
wiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 29 września 1896 r.

L. 4497 (5552 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Iwana Srnahę, że uchwała przyznająca 
spadek po Pańku Smaha z dnia 5 lis‘opada 
1896 1. 9900, ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi Jakimow Dołhanik naczelnikowi 
gminy Doroszowa małego doręczoną została.

Kulików, 2 lipca 1897.

L. 7175 (5560 1 - 3 )
K. k. Bezirksgericht in Zabłotów macht 

hiemit bekannt, dass Nuta Waizer, Jakob 
Tbau des Mozes unter Yertretungsleistung 
des Kalman Sebspira wider die Erben naeh 
Mendel Hager und zwar: Gittet Hager, mdj. 
Feige und Fule Hager zn Handen der Vor- 
mtinderin Cbane Hager und Abraham Wai­
zer unbekannten Aufenthaites pto Eigen- 
thumsanerkennung an Gb. Kórpęrn Gb. Einl. 
Z l. 1259 u. 1260 der Gem. Zabłotów sng. 
filr die Person des Beklagten Abraham W a l-

L. 7965 (5582)
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chaima Feuichla, iż celem doręczenia mu re­
zolucji hipotecznej z dnia 26 lipca 1896,
1. 5171 ustanowiony został dla niego kurato­
rem Dawid Keil z Ryglic.

Tuchów, dnia 19 lutego 1897.

L 16.659 (5637 1— 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
E. F. Grella przeciw Jonaszowi Sehimmlowi 
pto 149 zł. 80 ct, z przyn. dla nieznanego 
z życia : miejsca pobytu Jonasza Scbimmla 
kuratorem ad actum adwok. dra Marynow- 
skiego z zastępstwem adw. dra Frenkla. 

Lwów, dnia 26 czerwca 1897.

L. 41.808 (5ó3ó 1 - )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie firmy Z. Sil- 
bersteina synowie pto 86 zlr. 67 ct. w. a. 
adw. dra Ilewicza ze zastępstwem przez adw. 
dra Kulczyckiego kuratorem dla nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego Mendla Frank- 
fatera - 1 zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informację udzie­
lił, do swej obrony służące kroki uczynił i o 
tem Sądowi doniósł.

Lwów, dnia 3 lipca 1897.
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IPoniesienia. prywatne.

Fota sie l i i  fil Ludwika Stad tmdllera fi Lnw
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

R o a l n n ć ń  PrzY uliey Długosza 1.31 jestzw ol- 
I1C L ll lU d u  nej do sprzedania. -  Bliższa 
wiadomość tamże.

W W yetaryn sz z szybkiem, wyrobionem pismem, 
mogąey wykazać się ehlubnemi 'świadectwami 

z prowadzenia działów manipuiacyjnych przy c. k. 
Sądach i c. k. Starostwach, poszukaje posady. Zgło­
szenia pod lit. W . Z. poste restante Jarosław.

P ra co w n ia  sukien damskich i nauka kroju 
Maryi Chomiekiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ee- 
nach. Ul. Krakowska 20. ______________________

2.000 pokoi Tapet
na składzie taniej niż wszędzie,

S t o r y  płócienkowe na wał­
kach samoczynnych 530

P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn

A. Krzysztofowicza
Lwów, plac Halicki 1. 2.

Kraj. szkoła gorzelnicza 
w  Lublauach. 58,4

Wp:sy i wykłady, rozszerzone naukę, 
„o fabrykacyi drożdży prasowanych", 
rozpoczynają, się 1. października. —  
Bliższych wyjaśnień udziela podpisany 

dyrektor 
Dr. R. Wawnikiewicz. 

W a ż n e  d la . c y k l i s t ó w !
R O W E R Y  Kz najlepszych an­
gielskich fibryk po bardzo um't»r- 
kowanych cena .n, oraz wyłączne 
zastępstwo i skład bomiaowy fa­
bryki liREGENT“ , której wyroby 

powszechnie uznane za najlepsze. Reparaeya rowe­
rów uskutecznia się najstaiauniej i fachowe. Specyal- 
ny warsztat mechaniczny dla maszyn do szycia i 
rowerów. — S. W a g n e r , L w ó w , u lic a  So­
b ie sk ie g o  30 .

Toaletowe lustra
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po nauańszych cenach

Ludwik Feigl
Lwów, pasaż Eausmana 8.

Białe i piękne ręce!
Kremem roślinnym.

| | Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybieleją, 
• * i wydelikatnieią po kilkakrotnem natarciu

Słoik 80 et.

i. IHJi A T O W I C Z
L w ó w ,  sklepy własne : ul. Kopernika 1. 3, ul. B* 
licka 1. 11. — K r a k ó w  Sukiennice 1. 20 — Prz®' 
m y ś l  ul. Franciszkańska 1. 24. — C z e r n i o w 1 

Rynek 1. 2.

Najlepszy prawdziwy francuski

F . O N I A K
Qnaii te superieure 879

wysyła pocztą oclony i franko do wszystkich 
miejscowości Austro-Węgier za zaliczką 

zł. 6.— za beczułkę 4-litrową, 
zł. 5 — za beczułkę 3-litrową, 
zł. 4.20 za 3 flaszki po s*  Itr.

IE2. M  A I T I
Capodistria koło Tryestu.

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taflowego i źwierciadłewego

KUPFER & (1LA8ER
Lwów, ul. Kazimierzowska 28.

polecają swe najlepsze 
wyroby krajowe

szkła w taflach
we wszystkich jakościach i rozmiarach 

zwłaszcza
szyby soliuowe (belgijskie), 

szkło doshoTiw-
kolorowe, matowe i w deseniach,
szkło źwierciadłowe,

jak i lustra w ramach itp. 
Oszklenia nowych budowli wygo­
ny wuje się pod gwa^ancyą najsta­

ranniej. 1149
Kit i dyament do rznięcia szkła.

O g f o t s z e n  -: - e . 920

W  dobrach fundacyi śp. W i­
ktora hr. Baworowskiego jest 
do rozdania w drodze ofert 
przedsiębiorstwo budowy ślu­
zy na rzece Gniezna w Łosz- 
niowie powiecie TrenJbowel- 
skim. Kosztorysy opiewają na 
5590 Ml Bliższych szczegółów 
udziela Zarząd w Mysz ko wi­
cach, poczta Mikulińce. Ter­
min do wnoszenia ofert do 

1 sierpnia b. r.

Handel herbaty i kawy
EDM UNDA K 1F .D L A

w© Lwowie, plac Maryafki ’  "O
poleca

H e r b a t ę
zbioru m ajowego

V, kl. CONGO . . zł. 1.G0
SOUCHONG czarna „ 2 — 

„ zbioru maj. „ 3 .— 
KAYSOW czarna „ 4.—
MELANGE de Lond. „ 4 -  
WYSIEWKI berbae. „ 1.30 

„  najlepszych 
herbat . „ 1.60

poleca ji«jl(i t . . ‘unki

m  a  m  t
o smaku czysto aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każde 

stacyi poczt. 4’ /4 kg. w woreczku. 
Pertorico . zł. 9.— Ł k g .~  9Qi
Guba gruboziarnista „ 9.50 „ —.f
Cejlon zielona . „ 1 0 — „ l.

„ „ prz ’dnia„H 40 „ 1
„ sr ziarn.,,10 75 „ 1.
„ perłowa „10.75 „ 1.

Moeea arabska arom. ,,10 75 „ 1.
Jawa złota „10.75

O p a k o w a n ie  n ie  lic zy  się .
Zamówieni', z prowineyi wysyła się odwrotną poeztą.

L U D W I l k  F E I G L
właściciel najstarszego i największego hsrndlu

aparatów i przyborów fotograficznych
Lwów, pasaż Hdusmaua 8,

oznajmia swoim P. T. Odbiorcom, że na sezon obecny 
nadeszły z Paryża apaiaty najnowszej konstrukcji.

W  tymże handlu znajduje się od 1 maja
biblioteka klubu miłośników sztuki fotograficznej.

Z drukarai Wi. Łozińskiego u i  Cs&raieckiegc i. U  iom  W entom .

W §zed zie  do nabycia?
PALC- i TUTKI NISH ĴO^SKL^GO!

W szęd zie  do nabycia?
"W a iw io lr Q 7 TT w u h ó r  p o ń c z o c h ,  s k a r p e t e k ,  także dla dzieci 
l\ a jW lt jK 8 Z .y  W .yU O l pończoszki i skarpetki, wielki wybór najnow­
szych koszul i pasków dla turystów. Na lato w e ł n i a n a  h i e l i m a  
prof. dr. Jaegera, także jedwabna, bawełniana i siatkowe kaftaniki. An­
gielskie p l e d y ,  d e s z c z o c h r o n y ,  najnowsze k r a w a t k i ,  k o ł ­

n i e r z y k i  i  m a n s z  e t y  poleca po najniższych stałych cenach
handel płócien i gotowej bielizny

Lwów, ul. Teatralna 1. 9,
(naprzeciw kościoła katedry).

798
F. S. BARDASZA
Mam zaszczyt donieść Szanownym P. T. Odbiorcom, że z dniem lOym 
lipca 1897 zwinąłem moją filię we Lwowje przy ul. Jagiellońskiej I. 9, 
a dziękując za dotychczasowe względy, upraszam jak najuprzejmiej o 

łaskawe nadsyłanie cennych zleceń pod adresem 
L e o n  G a ł e k ,  K r a k ó w .

Raz wzięta miara bywa stale przechowaną.
921

TUSZE.
w Zakłamie kąpielowym św, Anny

p r z y  u l .  A k a d e m i c k i e j  1 0
nowo urządzone na ^zór pierwszorzędnych zakładów zagranicznych

T U B  ?i E
w Zakładzie kąpielowym św. Army będą niezawodnie 

dla Publiczności pożądaną nowością. 
Temperatura tuszów może być dowolnie użytą.

Kąpiel tuszowa z bielizną 21 e t , w abonamencie 20 ct., kąpiel tuszowa
w osobnym oddziale 40 et. 878

R , &  J, S T  R O M  E K G  JER
c. i k. dostawcy nadworni ^j^Lw ów , ul Karola Ludwika 5.

564

Największy i najtańszy skład powozów w Ga­
licji utrzymuje bezustannie obfity wybór 
wszelkich gatunków ekwipaży ze słynnej fa­
bryki nesseisdorfskiej, przedtem Schustala i 
Spółki. Tarantasy i wózki własnego wyrobu. 
Jako nowość polecamy oryginalne z Ameryki 
sprowadzane lekkie pojazdy. Uprzęże własne­

go wyrobu, jakoteż wzzelkie przybory 
siudlarsko-rymarskie.

&&& wiś. i ' -?k.- ,'
i '• i ^

Na nalewki
„Esprit de r in —M arin ę  d’o rM

alkohol pierwszej próby $7%\
Najwyśmienitszy spirytus osiągnięty na nowo wyna­
lezionym aparacie uczonego chemika F. Pampę, 
współpracownika sławn. dzieła „Chemia Muspratta*

poleca

o. Ł  inrzyw. Rafinerya spirytusu 813

A. B A C Z E W S K I E G O
c i k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

Pocztą 5-kilowe posyłki pojemności 5 litr.

(Zans$£e& WL J. jpfifir)


